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Bilans
konferencji morskiej
Konferencja morska w Londynie koń­

czy się niepowodzeniem, które w ostat­
niej chwili dyplomacja stara się zatu­
szować pogodnemi formułkami, nad 
czem pracują jeszcze rzeczoznawcy. I 
tak dobrze, powiadają wtajemniczeni, że 
wszystko nie skończyło się skandalem
i że delegaci rozjeżdżają się jako tako 
udobruchani.

Cel konferencji nie został osiągnięty. 
Do konwencji pięciu mocarstw morskich 
nie doszło. Porozumiały się jedynie 
Stany Zjednoczone, Angija i Japonja. 
„Journal de Genève“ poświęcił cały ar­
tykuł wstępny, wykazujący zalety tego 
porozumienia, którego nie zdołano osią­
gnąć w Genewie w 1927 r. Zalety te 
mają polegać na wstrzymaniu wyścigu 
zbrojeń. Wykazuje się jednocześnie, że 
liczby, przyjęte w Londynie dla tych 
trzech mocarstw, są mniejsze od tych, 
o jakich myślano trzy lata temu. Mimo 
to, czy istotnie nastąpi ograniczenie 
zbrojeń? Nie, jedynie program zbrojeń 
został bądź ograniczony, bądź odłożony 
poza rok 1936. Trzy wielkie mocarstwa 
jednocześnie przyspieszą wycofanie z 
obiegu 9 okrętów linjowych. Zaoszczędzi 
tylko Wielka Brytanja: w ciągu 6 lat 
około 60 miljonów funtów, lecz Japonja 
będzie musiała zrobić pewne wydatki, 
aby osięgnąć przyznane jej cyfry, a Sta­
ny Zjednoczone wydadzą mimo wszyst­
ko jakieś 600 miljonów dolarów na no­
we zbrojenia, aby osięgnąć parytet an­
gielski. Czy to jest rozbrojenie?

W rezultacie Stany Zjednoczone mo­
gą być zadowolone, że wyrównają swe 
mocarstwowe stanowisko z Anglją tak 
tanim kosztem, bo jeszcze trzy lata te­
mu przypuszczali, że będzie ich to kosz­
towało 2 miłjardy dolarów, Japonja mo­
że być zadowolona o tyle, że, choć nie 
przyznano jej wszystkiego, zwłaszcza w 
diziale łodzi podwodnych, ale za to wo­
bec zrównania flot angielskiej i amery­
kańskiej, ona zajmie stanowisko arbitra 
na oceanie Spokojnym. Ale co zyskuje 
Angija? Tylko tyle, że nie potrzebuje się 
już ścigać z Ameryką, czego finansowo 
nie wytrzymałaby. Lecz za to po raz 
pierwszy uznał dumny Albion, że jest 
ktoś równy mu na świecie. Trudno, bę­
dzie to uważane za dowód słabości, 
zwłaszcza, że flota amerykańska będzie 
mogła być skoncentrowana, gdy tym­
czasem równa jej marynarka angielska 
musi być rozrzucona po całym świecie. 
Czy siła atrakcyjna Stanów Zjednoczo­
nych w niektórych dominjach wskutek 
tego nie wzrośnie? Zresztą rezultat lon­
dyński ma dla Anglji względną wartość. 
Mac Donald wskutek własnych błędów 
i niezręczności, nie zdołał wciągnąć do 
konwencji Francji i Włoch, i dlatego 

Çdzie ciągle się obawiał, by państwa te
me zwiększyły swoich flot, gdyż to wy­
wróciłoby całkowicie obliczenia lon- 

yńskie. Bo Wielka Brytanja, choć się 
Przed tem broni, związana jest nietylko 
sytuacją na oceanach, lecz również w 
europie.

Francja i Włochy opuszczają Lon- 
>n’. zachowując w stanie nietkniętym 

®woje tezy, których uzgodnić się ni® da- 
a szczęście, gdy starcie między obu

Polsko-niemiecki traktat handlowy 
staje się bezwartościowy

Delegaci organizacyj rolniczych u min. J. Połczyńskiego
Warszawa, 16. 4. (PAT.) Do 

min. rolnictwa zwrócili się przedsta­
wiciele centralnych organizacji rolni­
czych, przedstawiając memorjał w 
sprawie ostatnich podwyżek celnych 
w Niemczech. Podwyżki te łącznie z 
projektem dalej idących podwyżek 
celnych na produkty rolne utrudnią 
współpracę gospodarczą polsko - nie­
miecką.

Podwyżki celne na trzodę chlewną 
unicestwiłyby całkowicie nadzieję, ja­
ką rolnictwo polskie przywiązuje do 
realizacji kontyngentu przewozowego 
na trzodę. W tych warunkach wobec

Prasa berlińska
Ber 1 in, 17. 4. (Tel wł.j. Pisma ber­

lińskie donoszą, że w nocie rządu pol­
skiego, protestującej przeciw podwyż­
szeniu ceł agrarnych, rząd polski 
twierdzi, iż przez nowe podwyższenie 
ceł podłoże traktatu handlowego z 
Polską zostało przesunięte i oprócz te­
go zostały naruszone ostatnie zobowią­
zania międzynarodowe, powzięte na 
konferencji celnej w Genewie.

W przeciwieństwie do tego twier­
dzenia dzienniki berlińskie konstatu­
ją, że umowa genewska zawiera klau­
zulę, według której w razie zaistnienia 
„pilnych okoliczności“ nie ma ona mo­
cy obowiązującej. Krytyczne położe­
nie rolnictwa niemieckiego należy u- 
ważać w myśl tej klauzuli za powód 
usprawiedliwiający wprowadzenie 
przez parlament niemiecki nowych ceł 
agrarnych. Poza tem niemieckie ko­
ła rządowe są zdania, iż mimo tego, że 
nowe cła sprawiają pewne trudności 
stronie polskiej — o jakiemkolwiek 
przesunięciu podstaw traktatu handlo­
wego polsko - niemieckiego nie może 
być mowy. Traktat ten ma natomiast

0 komunikację Prus Wschodnich z Polską
Berlin, 17. 4. (PAT). Czasopismo 

demokratyczne „Die Hilfe“ zamieszcza 
artykuł radnego m. Królewca Schae- 
fera o znaczeniu dla Prus Wschod­
nich polsko-niemieckiego traktatu 
handlowego. Autor wyraża ubolewa­
nie, że uregulowanie stosunków ko­
munikacyjnych między Prusami 
Wschodniemi a Polską, jako jeden z 
najważniejszych postulatów wschod- 
nio-pruskich kół gospodarczych, nie 
zostało poruszone w traktacie polsko- 
niemieckim. W traktatach handlo­
wych z innemi państwami wschodnie­
mi taryfy przewozowe dla towarów 
niemieckich zrównane zostały z tary­
fami dla towarów wewnętrznych, 
tylko polsko-niemiecki traktat han­
dlowy nie porusza wcale tej kewstji i

„Intencje“ Piłsudskiego
Sejm, tna być „zreformowany**

Warszawa, 17. 4. (Tel. wł.) — W 
Wilnie poseł Kościalkowski wygłosił 
odczyt, w którym scharakteryzował 
przebieg ostatniej sesji. Zaznaczył on, 
że sesja ta była ostatnią z kadencji obec­
nego Sejmu. Wypowiedział przekona-

państwami, nie dawszy rezultatu, wy­
czerpało się, nastąpiło znaczne odpręże­
nie, widoczne zwłaszcza w prasie wło­
skiej. Zasługa to duża p. Brianda, któ­
ry, nie chcąc rozdrażniać Włoch, wołał 
nie przyłączać się do trójporozumienia, 
by nie zostawiać Rzymu w odosobnie­

prohibicyjnego charakteru szeregu 
stawek celnych na produkty rolne — 
świeżo zawarty traktat handlowy 
między Polską i Niemcami może stać 
się z punktu widzenia interesów rol­
nictwa bezwartościowy.

W odpowiedzi min. rolnictwa za­
komunikował delegacji, że rząd polski 
należycie ocenia wytworzoną sytuację 
i jej skutki w związku z podpisaną u- 
mową handlową. Rząd jest w trakcie 
ustalenia oceny ostatnich zarządzeń 
celnych Niemiec i ich skutków dla 
dalszej współpracy gospodarczej mię­
dzy obu krajami.
o nocie polskiej

zawierać mimo nowych ceł, tyle stron 
dodatnich dla Polski, że tylko w inte­
resie rządu polskiego leżeć powinno 
jego najwcześniejsze ratyfikowanie. 
Ze strony niemieckiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, jak twierdzi 
„Boersen Zeitung“, traktat handlowy 
z Polską przedłożony zostanie jeszcze 
przed wakacjami letniemi parlamen­
towi do ratyfikacji. Odpowiedzi na 
notę polską należy się natomiast spo­
dziewać dopiero po świętach.

Berlin, 17. 4. (Tel. wł.) „Berliner 
Tageblatt“, polemizując z protestem rzą­
du polskiego przeciw podwyższeniu ceł, 
wyraża jednak ubolewanie, że traktat 
handlowy*z Polską,, o który walczono, 
przez lat pięć, napotyka dzisiaj na nowe 
trudności.

„Pan Curtius — pisze „Beri. Tage­
blatt“ — który już teraz odczuwa na­
stępstwa protekcjonistycznej polityki 
rolnej, powinien na przyszłość nie ustę­
pować Schielemu, który szaleje na punk­
cie podwyżki cel. Wszak wiadomo, że 
niemiecko - narodowi jeszcze są nieza­
dowoleni i projektują dalsze podwyżki.“

Polska może przewozić towary krajo­
we na podstawie taryf wyjątkowo ni­
skich, z któremi Prusy Wschodnie nie 
mogą konkurować.

Handel polski, idący przez Gdańsk 
i Gdynię, odbywa się drogą okrężną z 
pominięciem obszaru Prus Wschod­
nich. Port w Królewcu przy eksporcie 
towarów do Rumunji korzystać może 
z tranzytu przez Polskę, ale nie może 
importować do samej Polski. W ten 
sposób Królewiec, jako port zbożowy 
i drzewny, zostanie odsunięty na bok, 
co jest wstępem do bankructwa 
wschodnio-pruskiego przemysłu tarta- 
kowego. Autor żąda wkońcu jak naj­
szybszego uregulowania kwestji ko­
munikacyjnej z Polską.

nie, że intencją Piłsudskiego jest utrzy­
manie w Polsce parlamentu, zreformo­
wanego odpowiednio i dostosowanego 
do potrzeb polskiego życia państwowe­
go. Walka o przyszły ustrój rozegra się’ 
przy nadchodzących wyborach. (w)'

niu. Pisma włoskie oświadczają obec­
nie, że zatarg w Londynie, nie pozosta­
wi trwałych śladów w stosunkach fran­
cusko - włoskich, przyczem niektóre z 
nich występują przeciw posądzaniu 
Włoch o organizowanie sojuszu włosko- 
niemieckiego.

Między Francją i Włochami przy u- 
dziale Anglji mają się obecnie rozpo­
cząć pertraktacje ściśle dyplomatyczne 
nad kwestjami, rozważanemi publicznie 
w Londynie. Miejiny nadzieję, że dopro­
wadzą one do rezultatu, tylko p. Mac 
Donald winien zrozumieć, że jego poli­
tyka pacyfistyczna, wywołana zresztą 
koniecznością oszczędzania na zbroje­
niach, może tylko zyskać na zgodzie 
francusko - włoskiej. Niezgoda między 
temi państwami zmusi do zbrojeń nie- 
tylko Paryż i Rzym, lecz również Lon­
dyn.

Być może, że Mussoliniemu chodziło 
właśnie o doprowadzenie do takich ro­
kowań. .Bardzo znaczące jest zdanie 
„Tribuny“, że stosunki francusko - wło­
skie nie zależą odl wzajemnego stosun­
ku flot, lecz naodwrót stosunek flot za­
leży od stosunków politycznych. Czy 
to ma znaczyć, że w razie pomyślnego 
przebiegu rokowań politycznych między 
Paryżem a Rzymem, znajdzie się łatwo 
kompromis na morzu?

Pod względem formalnym sprawa 
przenosi się teraz na teren genewski. 
Wątpimy jednak bardzo, aby rezultat 
londyński dawał podstawę do zwołania 
konferencji rozbrojeniowej, jak się po­
czątkowo łudzono. Ogólne Wyniki kon­
ferencji są bardzo skromne. Czy shu- 
manitaryzowanie walki podmorskiej jest 
wystarczające dla stworzenia ogólnych 
podstaw rozbrojeniowych? Przecież w 
ostatniej chwili wskutek oporu Włoch 
nie zdołano nawet się zgodzić na meto­
dę rozbrajania na morzu, czyli na to, czy 
należy obliczać zbrojenia danego pań­
stwa ogólnie, czy też według kategoryj 
okrętów.

Ale wszystko to będzie miało od­
dźwięk w Genewie. Tymczasem powa­
ga Ligi Narodów nie wychodzi z obrad 
londyńskich wzmocniona. Niedojście do 
porozumienia francusko - angielskiego 
w sprawie art. 16 paktu podkreśliło raz 
jeszcze bardzo wymownie bezwartościo- 
wość sankcyj Ligi Narodów. Polityka 
pacyfizmu integralnego, polityka opie­
rania się na rzekomej solidarności mię- 
dzynarodtowej nie wytrzymała londyń­
skiej próby.

I nic dziwnego, że w tej sytuacji 
Francja zapewniła sobie możność wysta­
wienia na morzu do roku 1936 70.000 
tonn zbrojeń w klasie wielkich okrętów 
linjowych w odpowiedzi na nowy opan­
cerzony krążownik niemiecki „Ersatz- 
Preussen“. Konferencja londyńska ma 
jedną zasługę: pokazała rzeczywistość. 
Nie jest ona wesoła. Lecz lepiej o niej 
wiedzieć, niż łudzić się mirażami pacy­
fizmu.

Prezes Rady m. Paryża 
w Poznaniu

Prezes Rady miejskiej m. Paryża, 
Markiz u'Andigné, zawiadomił piś­
miennie pp. prezesa Rady miejskiej i 
prezydenta m. Warszawy, że w dniu 
20 maja wyjeżdża z kolegami, a mia­
nowicie z pp.: wiceprezesem Beaud, 
sekretarzami posiedzeń Lhenry i Beau- 
fumé oraz zastępcą naczelnika 
swego gabinetu p. Bourgeois do Pol­
ski, w celu złożenia wizyty kolegom 
miast Warszawy, Poznania i Krako­
wa. W stolicy będą w dniu 21 maja i 
zabawią kilka dni.
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Ogłoszenia do wydania świątecznego Kur jera Poznańskiego przyj­
mujemy większe do piątku godz. 18,30, mniejsze do soboty godz. 9 rano.

W Paryżu o zbliżenia
francusko-niemieckiem

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego")
Paryż, 16 kwietnia.

Piękna sala „Instytutu Współpra­
cy Intelektualnej“ wypełniona ele­
gancką publicznością. Rozmowy to­
czą się po francusku i po niemiecku. 
Na odczyt p. W. d'Ormesson o zbliże­
niu francusko - niemieckiem przyby­
ła cala kolonja germańska, jak i 
członkowie ambasady Rzeszy, sztywni, 
wypomadowani, żonglujący monokla- 
mi.

Za stołem zajął miejsce p. Emil 
Borel, b. minister, prezes komitetu 
współpracy europejskiej, po jego lewej 
stronie znajdował się prelegent, a po 
prawej... sam p. von Hoesch, ambasa­
dor niemiecki w Paryżu.

P. d'Ormesson, będący sekretarzem 
tutejszego komitetu francusko - nie­
mieckiego, uczestniczył w tym roku w 
wycieczce katolików francuskich do 
Berlina. Ton jednak jego odczytu był 
nadzwyczaj ostrożny, a prelegent spe­
cjalnie zaznaczył, że temat jego jest 
bardzo delikatny i trudny. Zestawił 
on bilans obecnych stosunków fran­
cusko - niemieckich, podkreślając, że 
dla ich polepszenia zostały dokonane 
obustronne ustępstwa. Za ustępstwa 
ze strony Niemiec, uważa p. d'Ormes­
son, ich ewolucję wewnętrzną '(!), pod­
pisanie paktu locarneńskiego, przy­
stąpienie do Ligi Narodów i do paktu 
Kelłogga, zapominając, że te rzekome 
koncesje wyszły i wychodzą przede- 
wszystkiem Berlinowi na korzyść.

P. d'Ormesson uważa się jednak za 
realistę, który chce brać rzeczy tak, 
jak one są, a nie tak, jakby się pra­
gnęło je widzieć. Uważa więc, że w 
obecnej chwili rzeczywistość psycho­
logiczna dominuje nad polityczną. 
Znajdziemy się bowiem niebawem, po 
ewakuacji Nadrenji, na rozdrożu, de- 
cydującem dla stosunków niemiecko- 
francuskich. Dużo trudności na dro­
dze do zacieśnienia ich zostało usunię­
tych. Lecz czy nie pozostają jeszcze 
pewne dwuznaczności? — zapytuje 
prelegent. Czy Francja i Niemcy, gdy 
mówią o ostatecznej likwidacji wojny, 
nadają temu słowu to samo znacze­
nie? ''S'M'WO

P. d'Ormesson wprost na te pyta­
nia nie odpowiada, ale, obchodząc je, 
stwierdza: likwidacja nie będzie zu­
pełną, pewne zagadnienia, jakie Niem­
cy mają na myśli, nie zostaną ich zda­
niem, rozwiązane. To też, jeżeli po u- 
stąpieniu wojsk sprzymierzonych z le­
wego brzegu Renu, Berlin zagadnienia 
te będzie poruszał dla „udoskonalenia 
likwidacji“, to podobnem postępowa­
niem może tylko narazić na niebez­
pieczeństwo dzieło pokoju, osiągnięte­
go tak żmudnie i kunsztownie.

Prawda, Niemcy oświadczają, iż 
posiadają „wolę pokoju“; a równocze­
śnie wyrażają nadzieję, iż zadania, ja­
kie uważają za słuszne, uda się im 
przeprowdzić, dzięki akcji dyploma­
tycznej i w ramach istniejących insty- 
tucyj politycznych. „Lecz to właśnie 
jest owa dwuznaczność, o której po­
wyżej wspominałem“ stwierdza pre­
legent.

Jest on więc zdania, że lepiej pe­
wne kwestje jasno postawić. Jakkol­
wiek ani razu słowo „korytarz“, albo 
Górny Śląsk nie zostało przez niego 
wypowiedziane, to jednakże o tych 
sprawach niezawodnie myślał. Biorąc 
kwestję stosunków francusko - nie­
mieckich z punktu widzenia psycho­
logicznego, uważa, iż nie można wy­
magać od obu państw, aby ich kon­
cepcje były takie same. Ponieważ zaś 
wiadomo, że w wielu sprawach są o- 
ne odmienne, przeto twierdzi, iż nie 
należy maskować trudności. Byłoby 
znacznie lojalniej, gdyby każde pań­
stwo jasno powiedziało, jaką politykę 
uważa za słuszną, a następnie lojalnie 
tezy swojej broniło. Strona jednak 
przeciwna nie powinna dopatrywać 
się w podtrzymywaniu stanowiska 
każdego państwa, pobudek ujemnych, 
zmierzających do jątrzenia sytuacji.

Pomiędzy trudnościami, jakie mo­
gą się wyłonić, istnieje pewna hierar- 
chja, podobnie jak istnieje pewne kry­
terjum. Kryterjum to, zdaniem p. 
d'Ormesson'a znajdziemy w Lidze Na­
rodów, przedstawicielce „interesów 
zbiorowych". Prelegent ma do niej 
pełne zaufanie i z dużą dozą optymi­
zmu stwierdza, /że istnieje również 
„prawda zbiorowa“-

Obwijając całą masę kwestyj w ba­
wełnę, wypowiedział on jednak, pomi­
mo całej ostrożności, zdanie, które 
niewątpliwie nie uszło uwadze, obec­
nych na odczycie Niemców, gdyż jest 
wodą na ich młyn. Stwierdził bowiem, 
iż co pewien czas „pakty powinny być 
odnawiane, celem dostosowania ich 
do nowych konieczności“ Berlin wła­
ściwie do czego innego nie dąży. Jeże­
li powojenny dług Rzeszy został tak 
znacznie zmniejszony przez plan Yo- 
unga, to oczywiście tylko dzięki temu, 
że rząd niemiecki uczynił wszystko, 
co mógł, aby wytworzyć właśnie ową 
„nową konieczność" niepłacenia. Po 
finansowej zaś, przyjdzie teraz kolej 
na „konieczność polityczną" domaga­
nia się rektyfikacyj granicznych.

Jeżeli p. dOrmesson uważa, iż 
współpraca międzynarodowa, potrze­
bna do wzmocnienia pokoju, może to­
czyć się jedynie przed forum Ligi Na­
rodów, to równocześnie współpraca 
francusko - niemiecka może rozwijać 
się w wielu dziedzinach życia. Prze- 
dewszystkiem państwa te powinny 
prowadzić tę samą politykę względem 
Ameryki, dążąc do tego, aby, kiedy za

lat 10 zostanie zamortyzowany wew­
nętrzny dług Stanów Zjednoczonych, 
doprowadzi«4 do zniesienia długów 
międzysojuszniczych.

P. dOrmesson obawia się dwu­
znaczności, a przecież cały jego od­
czyt był dwuznaczny. Pozatem pod­
trzymywanie tezy, że dla uzdrowienia 
stosunków europejskich, mogą Niem­
cy, jasno swą politykę oraz swe aspi- 
raje przedkładać, umożliwia wysuwa­
nie kwestyj korytarza i Górnego Ślą­
ska, jako problematu, rzekomo jesz­
cze nierozwiązanego. Tymczasem z 
punktu widzenia polskiego, leżącego 
również w interesie Francji, nie ist­
nieje ani „kwestia'’ korytarza, ani 
kwestja Górnego Śląska, raz na zaw­
sze „zlikwidowana-" traktatem wersal­
skim i na mocy dokonanego plebiscy­
tu.

Dlatego też odczy ty w rodzaju tego, 
jaki wygłosił p. dOrmesson, bynaj­
mniej nie przyczyniają się do wyja­
śnienia sytuacji, a mogą tylko w błąd 
wprowadzić opinję publiczną.

I. B r i a r e s.

Z Piszczan
Mimo obniżenia opłat paszportowych, 

udziela Zarząd Zdrojowy także nadal w 
bieżącym roku dotychczasowe ulgi i zniżki. 
Inform. ustn.: Biuro Piszczany, Poznań, 
Masztalarska 7. Teł. 18-86. Tw 1423

Koalicja stronnictw chłopskich
Działacze wśród ludu wiejskiego w cze „precedensów sanacyjnych“, pod 

Kongresówce i Małopolsce obserwują 
dwa ciekawe zjawiska współczesne: 
wzrost realizmu u włościan - gospoda­
rzy, a radykalizmu u małorolnych i 
bezrolnych.

Zdrowy zmysł chłopski bierze górę 
nad obietnicami i nadziejami niespeł- 
niającemi się i odnosi się trzeźwiej do 
wszelkich pomysłów demagogicznych.
Przedewszystkiem w dziedzinie refor­
my rolnej nastąpiła duża zmiana: 
chłop coraz mniej wierzy, by mogła 
się ona zrealizować sama i bez od­
szkodowania. Niechętnie się odnosi 
do wszystkiego, co mu wtykają dar­
mo, dopatrując się w tern jakiejś pod- 
rywki, za którą w przyszłości będzie 
musiał zapłacić z procentem sowitym.
Raczej wierzy tylko temu, co ma i za 
co zapłaci. Nawet do gazety, którą do- 
staje za darmo, odnosi się nieżyczli­
wie, upatrując i w tem jakąś nieczy­
stą sprawę. Bardzo ciężki obecny stan 
gospodarczy i istotną biedę kładzie na 
karb swej pochopności, z jaką przyj­
mował rozliczne ulgi w okresie przed­
wyborczym. A autorytet marszałka 
Piłsudskiego, który przy ostatnich wy­
borach był istotnie poważny, obecnie 
silnie został poderwany, a „Strzelec“ 
traci po wsiach grunt.

Ale równocześnie nędza, goszcząca 
po wsiach, brak roboty, przy wzmożo­
nej agitacji "żywiołów komunistycz­
nych, zaczynają wśród małorolnych 
wytwarzać nastroje radykalne i wręcz 
komunistyczne. Agitacja ta idzie pod 
firmą „Samopomocy Chłopskiej", któ­
ra posiada licznych i wyuczonych agi­
tatorów. Trafia ona do elementów naj­
ciemniejszych i nie posiadających ża­
dnego własnego dobra. (

Natomiast chłopi - gospodarze w 
Małopolsce i Kongresówce odczuwają 
potrzebę konsolidacji. Dotychczasowa 
walka stronnictw chłopskich im się 
przejadła, zwłaszcza, że nie wykazała 
się żadnemi konkretnemi wynikami.
Gdy teraz spotkał ich zawód ze strony 
„sanacji", w masach odczuwa się ten­
dencję do wzajemnego skupienia się, 
zbliżenia, tęmbardziej, że różnic znacz­
niejszych między programami masa 
nie rozumie.

To oddziałało wydatnie na posłów.
Przewódcy ludowi jeszcze w listopadzie 
postanowili stworzyć komisję porozu­
miewawczą między trzema grupami 
chłopskiemi: „Wyzwoleniem“, „Stron­
nictwem Chłopskiem" i „Piastem".
Nieszczerze do tej akcji odnosiło się 
„Wyzwolenie", zwłaszcza radykalni 
inteligenci, którzy ruch ten wytworzy­
li i nim dotąd kierowali; radykali, u- 
zależnieni od czynników międzynaro­
dowych, sprzeciwiali się z ca’vch sił 
idei porozumienia, obawiając się utra­
ty swych wpływów. Stąd też wszelkie 
dotychczasowe próby współdziałania 
natrafiały właśnie ze strony „Wyzwo­
lenia" na nieprzeparte trudności. Do­
piero teraz, kiedy grożą nowe wybory,

, i stajemy w obliczu nieznanych jesz-

:yji
naporem dołu, w łonie „Wyzwolenia" 
uwydatnia się coraz bardziej grupa 
zwolenników porozumienia, jeśli we 
wtorek doszło do manifestacji konso­
lidacyjnej, to przypisać przedewszyst- 
kiem należy samym chłopom w klu­
bie „Wyzwolenia", którzy wręcz za­
grozili frondą, jeśli nie rozłamem.

Akt, jaki zaszedł we wtorek, był 
demonstracją. Praktyczne znaczenie 
posiada on o tyle, że po raz pierwszy 
od lat dziewięciu, zasiedli przy je­
dnym stole i „Wyzwoleńcy" i Witos i 
Dębski. W konsekwencji nastąpi 
współdziałanie w kraju.

Kto na kogo wywrze w tej kombina­
cji większy wpływ? Zwykle radykał 
przelicytuje człowieka umiarkowanego. 
Przed majem roku 1926 nasz obóz poli­
tyczny dążył do oddziałania na „Piasta“ 
w kierunku bardziej umiarkowanym. 
Obecnie, w okresie „sanacji“, „Piast“ 
idzie na współpracę z radykałami z 
„Wyzwolenia" i Stronnictwa Chłopskie­
go. Czy to także „plusy" w budżecie po­
litycznym państwa naszego?

Dla Stronnict-wa Narodowego stąd 
wniosek jeden i stanowczy: wzmocnić 
robotę na wsi, przeciwstawiając ją za­
równo „sanacji“, jak fali klasowo - ra­
dykalnej, nie mówdąc już całkiem o so­
cjalizmie i komunizmie.

,.Zeppelin“ w Sevilll
Sevilla, 17. 4. (PAT.) Sterowiec 

„Zeppelin" wylądował tu wczoraj © 
godz. 18.

Mydło-krem
DO GOLENIA W TUBACH

MAJOLA
Pw 9698-62,177

Odczyt Nowaczyńskiego 
w Katowicach

Adolf Nowaczyński wygłosił w Ka­
towicach odczyt p. t. „Gazy nad War­
szawą", w którym omówił sytuację po­
lityczną wewnętrzną i międzynarodową, 
wykazując m. in., iż celem Niemiec jest 
doprowadzenie do wojny międzynaro­
dowej, aby w ten sposób doprowadzić 
do zabrania polskiego Pomorza Prze­
pełniająca salę publiczność z wielkiem 
zainteresowaniem wysłuchała odczytu.

Reichswehra
zbroi Ukraińców

Warszawa, 17. 4. (Teł. wł.) Ber­
lińska „Welt ara Montag" oskarża mini­
stra Reichswehry Groenera, że z fun­
duszów dyspozycyjnych finansuje stu- 
dja oficerów ukraińskich. Dziennik 
oświadcza, że w odpowiedzi na spodzie­
wane dementi Groenera ogłosi listę na­
zwisk i adresy ukraińskich stypendy­
stów Reichswehry. (w)

Wiceminister handlu i przemysłu
Warszawa, 17. 4. (PAT.) W dniu 

wczorajszym P. Prezydent Rzplitej na 
wniosek Rady Min. podpisał dekret 
mianujący p. Józefa Kożuchowskiego, 
dotychczasowego dyrektora departa­
mentu ogólnego Ministerjum przem. i 
handlu, wiceministrem przemysłu i 
handlu.

Pożar lasu
W a r s z a w a, 17. 4. (Teł. wł.) — W 

Grotkowicach pod Krakowem spaliło się 
kilka morgów lasu, należących do Ka­
rola Żeleńskiego, brata znanego literata 
Boya. Pożar powstał od iskry parowozu.

(w)

POPIERAJCIE OŚWIATĘ POLSKĄ 
wspomagając TCL w Jego obecnym 

roku Jubileuszowym!

Skinol
do przefarboLpania 

obuwia
nw 9792

Grypę, kaszel 1 bronćhit uleczysz sy- 
stematycznem piciem szczawnickich wód 
kruszcowych „Stefana“ 1 „Józefiny“. Cho­
roby żołądka i przemian, materji usunie 
Ci szczawnicka „Magdalena“ 1 „Wanda“* 
Do nabycia w aptekach i skład, aptecznych.

nw 8 889

Komitet Propagandy Dobrego Filmu
wyświetla w Domu Rzemieślniczym (ul. Fr. Ratajczaka 21)

w Wielki Czwartek, Piątek i Sobotę
wzruszający film, osnuty na tle Męki Pańskiej p. L

(Agonja Jerozolimy)
Seans© o godzinie 6 i 8 wieczprem. Bilety od 50 gr wcześniej 

w Księgarni Św. Wojciecha (Plac Wolności 1)
Podczas seansów losowanie biletów o premię wartości 10-20 zł.
Dla młodzieży szkolnej pp cenach zniżonych w Wielki Piątek 
i Sobotę, o godzinie 4 po południu. — W Święta Wielkanocne

99ß&szcz •
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Wybory do sejmu śląskiego
Chadeccy sanałarty usunięci « listy sanacyjnej — O list 

polskich
W a r s z a w a, 17. 4. (Tel. wł.) Wczo­

raj w Katowicach upłynął termin zgła­
szania list wyborczych. Zgłoszono 9 list 
polskich i 2 niemieckie. Sensację wy­
wołała okoliczność, że dawni posłowie 
Ch. D., którzy przemknęli do „sanacji“,

Po konferencji morskiej
Briand o konferencji — Glosy prasy paryskiej

Paryż, 17. 4. (PAT) Na wczoraj- 
szem posiedzeniu komisji spraw zagr. 
francuskiej Izby deput., Briand przed­
stawiwszy przebieg rokowań na kon­
ferencji londyńskiej, wyraził nadzieję, 
iż uda się zawrzeć z Włochami poro­
zumienie co do programu morskiego, 
interesującego oba państwa. Przy wy­
jaśnieniach Brianda Heriot zadawał 
rozmaite pytania, interesując się spe­
cjalnie sprawą klauzul ochronnych. 
Briand odpowiedział, iż sprawy, do­
tyczące rozbrojenia, powinny pozostać 
w ramach obrad Ligi Narodów.

Paryż, 17. 4. (PAT.) Prasa ko­
mentuje wyniki konferencji londyń­
skiej „Agence Economique et Finan­
cière“ oświadcza, że nonsensem było­
by wierzyć w możliwość ograniczenia 
zbrojeń, dopóki nie będzie ustanowio­
na na kuli ziemskiej policja między­
narodowa. Liga Narodów nie posiada 
żadnej siły na usługi sprawiedliwości,

Kłopoty W. Brytanji w Egipcie
Sprawa, Sudanu — tądanie condominium

Londyn, 17. 4. (PAT.) Rząd brytyj­
ski prowadzi trudne rokowania z Egip­
tem. Delegacja egipska, bawiąca w Lon­
dynie pod przewodnictwem premjera 
egipskiego Nahas Paszy, w której bierze 
również udlział jako minister finansów 
rządu egipskiego, energiczny przywód­
ca niepodległościowego kierunku partji 
nacjonalistycznej „Wafd“ — Makram 
Ebbid, wysuwa daleko idące żądania. 
Delegacja egipska żąda bezwarunkowe­
go wycofania wojsk angielskich z Su­
danu i z Egiptu, oraz przesunięcia ich 
na terytorjum Kanału Sueskiego. Żąda­
nie to stanowi dla rządu brytyjskiego 
wielką trudność, gdyż wycofanie wojsk, 
zwłaszcza z Sudanu, wywołuje uzasad­
nione obawy wobec tendencyj włoskich 
w kierunku Sudanu. Delegacja egipska 
■wysuwać ma ponadto żądanie, aby Su­
dan uznany był za terytorjum egipskie, 
podlegające condominium administra­
cyjnemu brytyjsko - egipskiemu. Wresz­
cie delegacja egipska występuje z żąda­

Spór o karę śmierci w wojsku
Londyn, 17. 4. (PAT.) Znamienny 

konflikt powstał między rządem i Izbą 
Lordów a Izbą Gmin. Utrzymywanie w 
czasie pokoju stałej armji sprzeczne jest 
z prawami, obowiązującemi w Anglji, 
wobec czego armja musi być rok rocz­
nie legalizowana przez parlament w 
drodze) t. zw. „Army Act“. Izba Gmin, 
na wniosek rządu, uchyliła ostatnio przy 
zatwierdzaniu „Army Act‘u" karę śmier­
ci za dezercję i tchórzostwo w czasie 
wojny, zaś Izba Lordów karę tę przy­
wróciła. Wobec tego „Army Act“ po­
wraca do Izby Gmin, która ponownie

Wybory dodatkowe
Warszawa, 17. 4. (Tel. wł.) Wy­

bory dodatkowe w okręgach, w któ­
rych Sąd Najwyższy na skutek pro­
testów wybory główne unieważnił, wy­
znaczone zostały w następujących ter­
minach: do Sejmu w okręgu wybor­
czym Nr. 57 Łuck — w dniu 18 maja, 
do Senatu w tymże okręgu — 25 maja, 
nadto do Sejmu: w okręgu Nr. 62 Lida
— 25 maja, w okręgu Nr. 33 Gniezno
— 1 czerwca.

Wybory w okręgach święciańskim 
i kowelskim, unieważnione ostatnią 
decyzją Sądu Najwyższego, wyznaczo­
ne zostana prawdopodobnie na połowę 
Hpca r. b.

Sąd Najwyższy rozpatrywać będzie 
Protesty wyborcze jeszcze w ciągu 
kwietnia i maja, mianowicie: protest 
z okręgu Nr. 51 Lwów — 28 kwietnia, 
okr. 60 Pińsk — 5 maja? okr. 63 Wil­
no — 12 maja i okr. Nr. '25 Biała Pod­
laska — 19 maja.

Janicki, Szymkowiakówna, Rakowski, 
nie znaleźli uznania u swoich nowych 
opiekunów i nie figurują na listach wy­
borczych. Przepadł również znany sepa­
ratysta śląski Kustos. (w)

jak dowdodły tego dyskusje, toczące 
się niedawno między Mac Donaldem 
a Briandem wobec artykułu 16 paktu 
Ligi Narodów. „La Liberté“ oświad­
cza, że największą pochwałą, jakiej 
można udzielić dyplomatom, którzy o- 
bradowałi w Londynie, jest to, że kon­
ferencja wyrządziła najmniejsze zło, 
do jakiego była zdolna. Dziennik uwa­
ża za moment szczęśliwy uniknięcie 
zatargu międzynarodowego podczas 
tak niebezpiecznej dyskusji.

Oficjalnie miała być mowa o roz­
brojeniu, w rzeczywistości jednak 
szło o to, aby silni pozostali nadal 
silnymi, uniemożliwiając zarazem 
słabszym zyskanie większej siły i od­
mawiając im wszelkiej gwarancji 
bezpieczeństwa. Według radykalnej 
„La Republique“ winę niepowodzenia 
konferencji ponoszą Włochy, które 
wysunęły żądania niemożliwe do u- 
rzeczywistnienia.

niem ustalenia podobnego condominium 
o ile chodzi o administrację brytyjską 
w samym Egipcie. Te ostatnie żądania 
znajdują zrozumienie w kołach Labour 
Party i liberałów, natomiast prasa kon­
serwatywna rozpoczęła atak na rząd, 
wypowiadając się przeciwko wszelkim 
koncesjom wobec Egiptu, wychodzącym 
poza granice traktatu, ustalonego przed 
dwoma laty między rządem egipskim a 
rządem konserwatywnym Wielkiej Bry­
tanji. Traktat ten, zawarty przez ugodo­
wego b. premjera egipskiego Mahmuda 
Paszę, nie uzyskał ratyfikacji nowo- 
wybranego parlamentu eginskiego, po­
siadającego większość partji „Wafd“.

Trudności, na jakie Anglja napotyka 
w Indjach, ośmielają delegację egipską 
do wysuwania żądań. Po stronie bry­
tyjskiej istnieje obawa poczynienia zbyt 
daleko idących ustępstw, gdyż mogłyby 
one zachęcić ekstremistów indyjskich 
dv stawiania żądań, podobnych dto pre­
cedensów egipskich.

karę śmierci uchyli i odeśle ponownie 
niezmieniony akt Izbie Lordów. Izba 
Lordów musi dziś powziąć decyzję. W 
razie ponownej odmowy Izby Lordów, 
co do zatwierdzenia zmiany, wprowa­
dzonej przez Izbę Gmin, akt zostanie za­
wieszony, wobec czego od 1 maja, kiedy 
ekspiruje obowiązujący obecnie „Army 
Act“ legalne podstawy istnienia stałej 
armji oraz pokrycia poborów wojska u- 
padają. Ustąpienie Izby Lordów wydaje 
się mało prawdopodobne. Konflikt mo­
że wywołać duże zawikłanie.

Demonstracje bezrobotnych 
w Raciborza

B e r 1 i n, 17. 4. (PAT). W Racibo­
rzu odbywała się przed urzędem ubez­
pieczeń społecznych burzliwa demon­
stracja bezrobotnych. Kilkutysięczny 
tłum zaatakował policję, zasypując ją 
kamieniami. Jednego z urzędników 
policji ciężko raniono, kilku odniosło 
rany.

Tymczasowy układ anglo-sowlecki
L on d y n, 17. 4. (PAT). Układ han­

dlowy anglo - sowiecki służyć będzie ja­
ko modus vivendi w oczekiwaniu na za­
warcie stałego traktatu handlowego i na­
wigacyjnego. Układ przewiduje wza­
jemne traktowanie na zasadzie klauzu­
li narodu najbardziej uprzywilejowane­
go, z zastrzeżeniem pewnych wyjątków, 
dotyczących republik Związku sowiec­
kiego. Sowiety otrzymują prawo wysła­
nia do Wielkiej Brytanji misji handlo­
wej, składającej się z przedstawiciela 
handlowego i dwóch attaches, korzysta­
jących ze wszystkich przywilejów nie­
tykalności dyplomatycznej. Układ «-

w POZNANIU
NĄJ.ŚW SERCA PANA JEZUSA
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DO reoakcji gazet-banków- 
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wiera też szczegóły, dotyczące wzajem­
nego traktowania statków i ich ładun­
ków, oraz pasażerów. Zobowiązania u- 
kładu mogą być za wzajemną zgodą roz­
szerzone na dominja autonomiczne za 
pomocą zwykłej wymiany not. Układ 
może być rozszerzony też na kolonje, 
posiadłości, protektoraty na zasadzie 
wzajemności. Układ będzie obowiązy­
wał do czasu zawarcia stałego traktatu 
handlowego, lecz każda strona może 
wypowiedzieć układ, lub późpiejsze pö- 
rozumienia, dotyczące domihjów, kolo- 
nij etc., w terminie 6-miesięc^nym.

Ślad mordercy z Dusseldorfu?
Berlin, 17. 4. (Tel. wł.) Sprze­

dawca gazet z Bochum Schwarze za­
wiadomił policję, że 26 czerwca 1929 
r. zagadnął go na ulicy w Bochum ja­
kiś jegomość z prośbą, by mu 
Schwarze nastręczył kilku mężczyzn 
i kilka kobiet do rozprzedaży pisma 
„Kinopost“, przyczem zostawił swój a- 
dres na nazwisko Fritz Baumgart, 
rzekomo zamieszkałego w „Hotelu 
Europejskim“ w Dusseldorfie. Jednak 
zainteresowane osoby stwierdziły, że 
w wymienionym hotelu mc 0 Baum- 
garcie nie wiedzą.

Jak wykazały śledztwa zeszłorocz­
ne — w dniu 25 sierpnia 1929 za­
poznał się niejaki Baumgart, ze służą­
cą Gertrudą Schulte w Dusseldorfie i 
ciężko poranił ją nożem. Schwarze 
przypuszza, że pozna z przedstawione­
go mu albumu fotografij podejrza­
nych o morderstwa w Dusseldorfie o- 
sobników — podobiznę owego Baum- 
garta.

Jazda na gapę powodem śmierci
Warszawa, 17. 4. (Tel. wł.) Ja- 

dący na linji Prokocin — Kraków na 
gapę elektromonter Florczak, poślizgnął 
się na dachu pociągu i wpadł pod koła 
wagonu, ponosząc śmierć na miejscu.

(w)

0 pomoc Połakom aa Łotwie
Z okazji pobytu ostatnio w War­

szawie p. Jarosława Wiłpiszewskiego, 
posła polskiego do parlamentu Łotwy, 
a jednocześnie prez.esa Związku Pola­
ków na Łotwie, Bada Organizacyjna 
Polaków z Zagranicy zainicjowała i 
zorganizowała zebranie porozumie­
wawcze przedstwicieli zrzeszeń Pola­
ków, pochodzących z Łotwy, oraz 
przedstawicieli stowarzyszeń, mają­
cych za zadanie niesienie pomocy m. 
in. rodakom naszym, zamieszkałym w 
Łotwie. Konferencji przewodniczył p. 
wojewoda Sołtan. Po wysłuchaniu re­
feratu p. Wiłpiszewskiego o sytuacji i 
najpilniejszych potrzebach Polaków 
na Łotwie, oraz referatu dyrektora 
Biura Rady Organizacyjnej, p. Lenar­
towicza o konieczności scentralizowa­
nia pomocy, idącej z kraju w jednej 
instytucji, która miałaby na celu opie­
kę wyłącznie nad tym terenem.

Zebrani w wyniku dłuższej dysku­
sji uznali jednogłośnie Związek Pola­
ków w Łotwie za naczelną, organizację 
rodaków naszych w tym kraju i posta­
nowili dążyć do realizacji wytycz­
nych, wysuniętych w referacie p. dy­
rektora Lenartowicza, W związku z 
tem uchwalono wyłonić specjalną ko­
misję, złożoną z przedstawicieli 
wszystkich zainteresowanych stowa­
rzyszeń, która miałaby na celu opraco­
wanie strony organizacyjnej tego za­
gadnienia.

Kurs złotego. Dziś rano notowano 
w obrotach nieoficjalnych kurs dolara 
w Warszawie 8,881/4 zł, w Gdańsku 
Warszawę 8,89 zł.

Kurs marki niem. I gnłd. gd. Bank 
Polski, oddział w Poznaniu płacił dziś' 
za 100 mkn. w dewizach 212,41 do 
212,71 zł, gotówką 173,06 zł; za 100 
guld. gd. w dewizach 173,06 do 173,32 
zł, gotówką 172,72 zł.

POZNAŃSKA GIEŁDA PllNIĘZNA
Poznań, 17 kwietnia 1930. 

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była utrzymana.

Z pap. procent, wzgl. lokacyjnych za­
uważono większy popyt na 5 proc. poż. 
konwers. po 55 proc, oraz na 8 proc, listy

dolarowe Pozn. Ziem. Kredyt. 95,50—95,75 
proc, (przy dew. 8,90) jak również płacono 
za 4 proc, listy zast. konwert. ziemskie po 
45 proc.; natomiast oddawano 6 proc, listy 
żytnie po 22,— (za 1 ctr. mtr.). Dopytywa­
no się również o poż. inwestycyjną po 
120,— i wyżej i o premj. dolarowe po 74,50, 
jednakże nie było oddawców.

Z akcyj bankowych robiono transakcje 
Bankiem Związku po 73,50. Zauważono 
większy popyt na Bank Polski po 169,— i 
wyżej bez materjału.

Rynek akcyj przemysłowych w mniej­
szych obrotach z braku odpowiedniego ma­
terjału. Do notowania doszło jedynie R. 
Mayem, który był w silnem poszukiwaniu 
po 70.—. Poza tem poszukiwano bez noto­
wania Cegielskiego po 46,—, Herzfelda po 
28,50 i Lubania po 46,—.

Komunikat: Z dniem dzisiejszym od­
pada kupon dywidendowy od okcji Banku 
Ziemian w wysokości 8 proc.

Następna giełda odbędzie się we wto­
rek, dnia 22. b rn.

Ceduła urzędowa z dnia 17 kwietnia 1930 r. 
Papiery procentowe:

(Kurs w procentach nominału)
5% Pożyczka konwersyjna 55% P.
8% dolarowe listy Pozn Ziemstwa Kredyt.

95,50—95,75% P.
4% listy zastaw konw Pozn Ziem. Kred. 

45,50% P
(Kurs w złotych)

6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. 22,— O. 
Akcje bankowe:

(Kurs w złotych za 1 akcję)
Bank Zw. Spółek Zarób. I em. zł. 73,50 +

Akcje przemysłowe:
(Kurs w złotych za 1 akcję)

Dr. Roman May I em. zł. 70,— P. 
Tendencja: Utrzymana.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 17. 4. 1930.

Waluty Gulówka
Dolary St. Zjed. tr.: 8,89 sp.: 8,91 kup.: 8,87

Dewizy:
trans sprzed. kup.

Belgja ' 124,52 124,83 124,21
Holandja 358,75 359,65 357,85
Kopenhaga 238,80 239,40 238,20
Nowy Jork 8.90,8 8,92,8 8,88,8
Nowy Jork

kabel 8,92,1 8,94,1 8,90,1
Londyn 43,36h,. 43,47 43,26
Paryż 34,96% 35,05 34,88
Wiochy 46,77% 46,89 46,66
Szwajcaria 172,92 173,36 172,49

Tendencja przeważnie słabsza.
Papiery państwowe t obligacje:

4% poż. i nwest....................... 121,50
5% poż. konw. . . • « 55,00

Akcje w złotych:
Bank Dyskontowy . • • • 0,00—116,00
Bank Polski . . » » « 169.00—170,00
Bank Zachodni . 0,00— 80,00
Siła i Światło . . . • • ■ 0,00-103,00
W. T F Cukru . . • • • 0,0 J— 30,00
Modrzejow ... • • 10,25- 10,00
Ostrowieckie Zakłady • 1 > 0,00- 70,00
Starachowice . , . • i » 0,00— 20,00
Zieleniewski . . . , • 5 S 0,00— 57,00

Tendencja mocniejsza.

PŁODY ROLNICZE
Zboża nasiona oleiste za 1 000 kg. 

reszta za 100 kg.
Berlin, 17 kwietnia 1930.

Pszenica march od st. załad.
76-77 kg przeciętn jakości 266,00—269,00 
Tendencja mocniejsza.

Żyto march od stacji załad 
72 kg przeciętnej jakości , 166,00—169,00 
Tendencja słabsza.

Żyto śląskie loco statek wol­
ne do Berlina.................... 0,00—174,00
Tendencja słabsza.

Owies march do stacji zał. 162,00—170,00 
Tendencja słabsza.

Jęczmień browarowy . . . 188,00—200,00 
Tendencja spokojna.

Jęczmień pastewny i prze­
mysłowy .............................. 175,00—187,00
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna . . . i » j 29,25—37,25
Tendencia spokojna.

Mąka żytnia . . . . ; ,
Tendencja spokojna.

Ospa pszenna . . . 5 8 s 
Tendencja spokojna.

Ospa żytnia 
Tendencja spokojna.

Groch Victoiia . . .
Groch dr. jadalny .
Groch pastewny , ,
Peluszka . . . 4 5 
Bób polny . » 8 j 
Wyka , . . . s >
Łubin niebieski » <
Łubin żółty . . 5 s 
Seradela nowa . . i 
Makuch rzepakowy ,
Makuch Iniany . ¡, s 
Wytłoki suche . . , ,
Śrót Soya
Płatki ziemniaczane , . .
Ziemniaki jadalne białe , .
Ziemniaki jadalne czerwone 
Ziemniaki jadalne żółte . .
Ziemniaki fabryczne w fg. .

Ogólna tendencja spokojna.
Uwaga: Jutro 18. 4. 1930 r„ żadnych no­

towań nie będzie.
Notowania złotego w Berlinie

z dnia 17. 4. 1930.
Wypłaty na Warszawę , . 46,875 -46,075 
Noty wielkie s » 5 . , 8 46,70-47,10

24,00—27,00

10,25—11,00

, 8 10,50—11,25

24,00—29,00 
20.00—23.00 
18,00-19,00 
17,00—19,00 
15,50—17,00 
20.00—22,50 
15,00—16.00 
20,00—22,50 
31.00-34,00 
14,00—15,00 
19.00—19,50 
08,20—08,80 
15,10—16,00 
15,20-15,70 
1.30- 1,60
1.40- 1.80
2.40— 2,70 

0.07—0,071/a
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OSTRZEŻENIE.
Doszło do. naszej wiadomości, że niepowołane jednostki, podając się za 

naszych mechaników, wykonywnją w naszem imieniu reparacje
Kas Kontrolnych a.tioxia,l
oraz przyjmują zamówienia na części.

Wobec powyższego powiadamiamy naszych W. W. P P. Kłijentów, że nasi
mechanicy zaopatrzeni są w legitymacje firmowe z fotografą, którą obowiązani 
są przedstawić Kujentom. — Prz.ciwko nadużywającym naszej firmy kierujemy 
sprawę na drogę sądową. nw li 388

JKasy Rejestracyjne Na.tiona.1
Gen. Przed. J. Sande, Sn. z o. o., Warszawa. Ossolińskich 8.

Który lepszy — budżet rządu czy Sejmu?
Niedawno streściliśmy nową ustawę 

skarbową na rok 1930/1, wykazując, że 
w porównaniu z projektem rządowym 
zawiera ona znaczne zwężenie „luzów“, 
a przedewszystkiem słynny artykuł szó­
sty, który był centralnym punktem ostat­
niego przesilenia. Obecnie spróbujemy 
porównać budżet, w brzmieniu nada- 
nem mu przez Sejm i Senat, z pierwot­
nym preliminarzem rządowym, aby w 
końcowej konkluzji odpowiedzieć, któ­
ry z nich jest lepszy.

Go do ogólnej wysokości obydwa są 
równo złe, ponieważ są za wysokie. Pre­
liminarz rządowy określał wydatki na 
2.935, budżet sejmowy opiewa na 2.941 
miljonów. Ocena porównawcza zawie­
ra się w analizie poszczególnych części 
budżetu.

Budżet Prezydenta Rzeczypospolitej 
został podwyższony o 220.000 zł, czyli o 
5 proc. Suma ta przeznaczona została 
na roboty budowlane w Spalę. Wydat­
ków administracyjno - reprezentacyj­
nych Sejm wprawdzie nie chciał skre­
ślać, jednak referent tej części budżetu 
w oględny sposób wyraził- nadzieję, że 
oszczędności będą dokonane z dobrej 
woli.

Budżet Sejmu podwyższono o 129 936 
zł, czyli o 1,3 proc., na remont w starym 
i uzupełniające roboty w nowym gma­
chu.

Budżety Senatu i Kontroli Państwo­
wej nie uległy żadnej zmianie.

Budżet prezydjum Rady Ministrów 
wzrósł o 2.043.485 zł, czyli o 71 proc. Tak 
wielki wzrost pochodzi stąd, ź6 na wnio­
sek Senatu uchwalono 2.000.000 zł na 
fundusz kultury narodowej, czego w 
projekcie rządowym nie było, oraz 50.000 
zł ną adaptacje w gmachu Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego. Nato­
miast zmniejszono niektóre wydatki ad­
ministracyjne i skreślono 50.000 z kosz­
tów t. zw. „komisji studjów nad uspraw­
nieniem administracji publicznej“.

Budżet ministerstwa spraw zagra­
nicznych uległ redukcji o 4.144.418 zł, 
czyli o 7,3 proc. Na oszczędność tę skła­
da się 2.000.000 z funduszu dyspozycyj­
nego, 1.000.000 z funduszu propagando­
wego, a resztę stanowią oszczędności w 
wydatkach administracyjnych. P. mini­
ster Zaleski bardzo się o te oszczędności 
pogniewał ,czemu dał wyraz w znanym 
okólniku do urzędów zagranicznych, w

Z dyskusji ustrojowej
Wczoraj staraniem Towarzystwa 

Prawniczo-ekonomicznegó i pod prze­
wodnictwem p. prezesa Wyrzykow­
skiego odbył się w uniwersytecie od­
czyt prof. Peretiatkowicza o „reformie 
konstytucji i światopoglądach poli­
tycznych“.

Prelegent określił obecnie panują­
cy w Polsce system cezaryzmem demo- 
kratycznem, zaznaczając, jakie zda­
niem jego, posiada on zalety i wady. 
Do wad należy nietrwałość. Niepowo­
dzenia gospodarcze, czy w polityce za­
granicznej odbijają się na nim silniej, 
niż na jakimkolwiek innym systemie.

Jeśli chodzi o światopoglądy poli­
tyczne to podzielił je prelegent na 
światopogląd indywidualistyczny, re­
prezentowany przez lewicę, i świato­
pogląd nadindywidualistyczny. Ten 
ostatni dzieli się u nas na dwie gałę­
zie: nacjonalistyczną i państwową. 
Kierunek narodowy w Polsce chce do­
prowadzić do tego, by wyłącznie na­
ród, odpowiednio zorganizowany, rzą­
dził państwem. Kierunek państwowy 
przenosi punkt ciężkości na państwo 
i sądzi, że ono przyciągnie i zorgani­
zuje społeczeństwo, bez względu na 
walki narodowościowe.

Wyrazicielem kierunku narodowe­
go stał się ostatnio — według prele­
genta — Stanisław Grabski, który 
drogą kuryj ludnościowych pragnie 
oddzielić od mniejszości większość 
polską i jej zapewnić wpływ na na­
czelne władze w państwie. Lecz prof. 
Peretiatkowicz nie zaznaczył, że 
poglądy prof. Stanisława Grabskiego, 
petryfikujące rozdziały narodowościo-

odebraniu posłom, wyjeżdżającym na 
różne konferencje zagraniczne, paszpor­
tów dyplomatycznych i w skreśleniu 
12.000 zł subwencji dla unji parlamen­
tarnej polsko - francuskiej.

Budżet ministerstwa spraw wojsko­
wych zmniejszono o 10.120.121 zł, czyli 
o 1,2 proc. Złożyły się na tę sumę 
2.000..000 z funduszu dyspozycyjnego (25 
proc.), oszczędności w t. zw. „innych 
wydatkach“ („groch z kapustą") i prze­
liczenie kosztów chleba i owsa w związ­
ku ze spadkiem cen na zboże. Przelicze­
nie to dokonane zostało w zgodzie z mi­
nisterstwem, jednak Sejm nie zgodził 
się na wniosek rządu, aby oszczędzoną 
spmę przeznaczyć na inne cele wojsko­
we.

Budżet ministerstwa spraw we­
wnętrznych został zmniejszony o 
1.529.052 zł, czyli o 0,6 proc. Redukcji 
uległ znowu fundusz dyspozycyjny z 6 
na 3 miljony (50 proc.), oraz wydatki ad­
ministracyjne zarówno w centrali, jak 
w województwach, starostwach i policji. 
Natomiast podwyższono bardzo znacz­
nie fundusze na leczenie pracowników 
państwowych z 5.500.000 zł na 7.650.000 
zł, a więc o 2.150.000 zł. Wprowadzono 
również kredyt na koszta egzekucyj adL 
ministracyjnych w sumie 500.000 zł, któ­
re dotąd pokrywać musiały samorządy.

Budżet ministerstwa skarbu zmniej­
szony został o 2.006.900 zł, czyli o 1,4 
proc., głównie w wydatkach personal­
nych i administracyjnych.

Bardzo nieznacznie, bo tylko o 144.515 
zł (0,1 proc.) także w wydatkach admi­
nistracyjnych, zredukowano budżet 
min .sprawiedliwości.

Jak z tego widzimy, za wyjątkiem 
nieznacznych podwyżek w budżecie Pre­
zydenta i Sejmu oraz dwumilionowej 
dtotacji na fundusz kultury narodowej — 
wszystkie wielkie budżety administra- 
cyjno-konsumpcyjne został przez Sejm 
zmniejszone na łączną sumę 18 miljo­
nów zł, w czem same fundusze dyspo­
zycyjne uległy redukcji z 21 na 13 miljo­
nów, a zatem o 8 miljonów. Resztę sta­
nowią oszczędności w wydatkach admi­
nistracyjnych.

Zkolei przejdziemy do budżetów go­
spodarczych, aby po ich zbadaniu osta­
tecznie odpowiedzieć na postawione na 
wstępie pytanie: czyj budżet jest lepszy, 
rządu czy Sejmu? M. K.
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we na kresach, spotkały się z jedno­
myślną krytyką czołowych pism obo­
zu narodowego.

A dalej pytamy, czy kierunek, 
przezeń tak nazwany, „państwowy“ 
do którego zaliczył się prelegent, dajo 
dobre rezultaty, to znaczy, czy istotnie 
przyciąga mniejszości do państwa? 
Czteroletnie wyniki tego systemu wy­
padają pod każdym względem ujem­
nie. Nigdy jeszcze nastroje odśrodkowe 
wśród mniejszości na kresach nie by­
ły tak silne, jak obecnie. Powstały 
one sztucznie nawet tam, gdzie ich nie 
było, to znaczy wśród Białorusinów.

Dążenie do państwa narodowego 
nie jest dyktowane emocjonalnemi 
tylko pobudkami. Wszystkie współ­

jfljKn, stoiĘconitn, stoliczki
z niespodziankami artystycznie wykonane z czystego marcepana nw 10268

CZEKOLADKI w nowym wyborze z ananasami w pięknych bombonierach.-— FRANBOLI, ul. 27 Grudnia 10.

czesne państwa opierają się na naro­
dzie i wszystkie niemal są narodowe. 
Czasy państw narodowościowych mi­
nęły, z katastrofalnym upadkiem Au- 
stro-Węgier. Społeczeństwo polskie 
skazałoby się na zagładę, gdyby prze­
stało dążyć do zrealizowania państwa 
narodowego.

Jeśli chodzi o konkretne projekty 
reform konstytucyjnych, jakie propo­
nował prelegent, to były one podane 
w formie dość ogólnikowej, nie wywo­
łującej większych zastrzeżeń, zwłasz­
cza, że niektóre z nich zaczerpnął 
żywcem z programu obozu narodowe­
go, którego dawniej byl wyznawcą, że 
wymienimy postulaty praworządno­
ści, Trybunału Konstytucyjnego itp. 
O ile chodzi o wzmocnienie władzy 
wykonawczej pod warunkiem wzmoc­
nienia praworządności i kontroli bud­
żetowej parlamentu różnicy między 
nami a prelegentem oczywiście niema.

Ale nie uzdrowi się parlamenta­
ryzmu, nie zmieniając ordynacji wy­
borczej. I tu dziwnem było twierdze­
nie prelegenta, że żadne stronnictwo 
w Polsce nie chce zmiany ordynacji 
wyborczej i że wszystkie one bronią 
systemu proporcjonalnego. Przecież 
Stronnictwo Narodowe i pokrewne mu 
ugrupowania oddawna prowadzą 
kampanję o zmianę ordynacji wybor­
czej. Z tej strony zgłaszano również 
projekty ograniczenia systemu pro­
porcjonalnego. Natomiast obecnej or­
dynacji wyborczej nie śmie tykać par- 
tja rządowa. Przecież p. Świtalski wy­
rażał się niedawno z pogardą o tych, 
co myślą o uzdrowieniu parlamenta­
ryzmu przez zmianę ordynacji wybor­
czej.

W dyskusji prof. Winiarski pod­
kreślił, że zaznaczone w tytule zagad­
nienie stosunku politycznych poglą­
dów na świat do kierunku reformy u- 
stroju nie zostało należycie uwzględ­
nione, a przedstawienie projektów re­
formy nie jest wolne od zbytniego u- 
proszczenia. Np. nietylko kierunek in­
dywidualistyczny ,t. j. lewica, dąży 
do zapewnienia wolności obywatelom; 
kierunek narodowy, który, jest na­
prawdę nadindywidualistyczny czy 
uniwersalistyczny, z innych wycho­
dząc założeń, także przykłada wielką 
wagę do zagwarantowania obywate­
lom określonego zakresu praw i wol­
ności. Kierunek państwowy uważa p. 
prelegent za nadindywidualistyczny, 
ale cała praktyka tego kierunku w 
Polsce wskazuje, że to jest w istocie 
kierunek indywidualistyczny, który 
tylko wysuwa hasło państwowe. 
Zresztą idea państwowa bez treści na­
rodowej przywiązuje się do formy tyl­
ko. Kierunek narodowy nie występuje 
też przeciwko silnej władzy ani po­
większeniu władzy prezydenta Rzpli- 
tej, ale nie uniezależnia rządów od 
Narodu, a, zwalczając wybujałość par­
lamentaryzmu, widzi w parlamencie 
i stronnictwach utrzymanych we wła­
ściwych granicach zjawiska nietylko 
konieczne, ale pożyteczne. Trzeba za­
prawić społeczeństwo do umiejętności 
rządzenia się we własnem państwie; 
racjonalne zmiany w ordynacji wy­
borczej są niezbędne. Kto twierdzi, że 
w Polsce nigdy nio można będzie 
stworzyć większości, ani oprzeć rzą­
dów na zgodzie z przedstawicielstwem 
narodowem, ten nie ma wiary w Na­
ród i przyszłość maluje beznadziejną, 
a rady musi szukać jednostronnie w 
daniu ogromnej władzy jednostce. 
Gdzie gwarancje, że to będzie zawsze 
człowiek opatrznościowy? Za rządami 
jednostki kryją się rządy kliki, działa­
jącej bez kontroli. Prelegent sam po­
wiedział, że z praworządnością jest 
nietęgo w projekcie „państwowców“.

Otóż praworządność jest niezbędna 
dla życia Narodu i* Państwa i w pro­
jektach naprawy nie można pomijać 
jej gwarancyj.

Zkolei adw. M. Howorka wykazał 
sprzeczności w wywodach prof. Peretiat-

ZA W1ADGM1EN1E i
Niniejszem pozwalamy sobie zawiadomić P. T. Zainteresowanych, że wy 

dzlerżawiamy obecnie nasze automaty

„ JP JTOTO TON“
po zmienionych i nader korzystnych warunkach. pw iows-tj,«»

„PHOTOMATON“ Sp. z ogr. odp., Katowice, ulica Gliwicka 6.

Zęfoy,
które straciły barwę, odzyskują ją 
szybko przez stosowanie mydełka 
do zębów Odol. Spróbujcie, a przeko­

nacie s’ę, że przy 
diuższem używa­
niu mydełka Odol 
zęby staną się 
śnieżnobiałe.

kowicza, podniósł, że system prezydenc­
ki wydaje w państwach Ameryki środ­
kowej i południowej rezultaty często 
bardzo ujemne, że prowadzi do stosun­
ków meksykańskich. Mówca przema­
wiał za zmianą ordynacji wyborczej i 
wskazywał na konieczność większej 
gwarancji praworządności, której sam 
Trybunał Konstytucyjny daćby nie mógł.

Prof Stelmachowski podniósł mo­
menty wspólne w stanowisku prelegenta 
i oponentów, wyrażając nadzieję, że dal­
sza dyskusja rzeczowa i bardziej szcze­
gółowa niewątpliwie wyjaśniłaby i zła­
godziła niejedną rozbieżność. Mówca 
zastrzegł się przeciw obecnemu syste­
mowi wyborów proporcjonalnych i do­
magał się wzmocnienia gwarancyj pra­
worządności.

Końcowe uwagi prof. Peretiatkowi­
cza miały charakter przemówienia ra­
czej już wiecowego.

Przeniesienia
Warszawa, 17. 4. (Teł. wł.) P. Ja- 

raczewski Edmund, inspektor farma­
ceutyczny w u zędzie wojewódzkim w 
Poznaniu, przeniesiony został na ta­
kież stanowisko do urzędu wojewódz­
kiego w Warszawie. Wojciechowski 
Stefan, inspektor farmaceutyczny w 
urzędzie wojewódzkim w Toruniu, — 
przeniesiony został na takież stanowi­
sko do urzędu wojewódzkiego w Po­
znaniu.

Sympatyków 
piw Kofoylepolskich
zawiadamiamy uprzejmie, że nasz 
wyszi nk browarowy w bieżącym roku 
z pizyczyn od nas niezależnych, ot­
warty nie będzie. Spacerującym 
w stronę Kobylepola polecamy re­
staurację „Park Narodowy“ na Malcie.

BiewariJloSawwlaRBbsfewk Tow.zogr.p. a
' zw a H9Í ( I

Ożywianie suchej i więdnącej cery.
W poprzednich artykulikach naszkico­

wałem nowoczesne metody racjonalnego 
pielęgnowania tłustej oraz prawidłowej 
cery, dziś poświęcę słów parę metodom 
ożywiania suchej, tudzież więdnącej cery. 
Przypominam me ostrzeżenie przed posłu­
giwaniem się wszelakim kremem w wy­
padku tłustej cery, dla której poleciłem 
przeobrażenie jej w prawidłową, przy po­
mocy częstych spłókiwań twarzy gorącą 
wodą, bez ochładzania zimną, mycia wy­
łącznie proszkiem marmurowym „Miracu- 
lum“ i pudrowania odtłuszczającym pu­
drem higienicznym Dra Lustra. Sucha zaś
i wiotczejąca cera wymagają właśnie za­
silania ich ożywczemi składnikami kremu 
„Oxa“ Dra Lustra, przy pomocy jaknaj- 
częstszego i intensywnego działania ciepła. 
Powleka się przeto rano twarz kremem 
„Oxa“ a po 10 minutach splókuje się ją 
długo gorącą wodą, poczem myje się praw­
dziwemu «trąbkami migdalowemi Dra Lu­
stra. Wieczorem naparza się natłuszczoną 
twarz kremem „Oxa" przez 5 minut nad 
parą, poczem splókuje się gorącą wodą. 
Z pudrów nadaje się dla omawianych wła­
ściwości cery iedvnie puder egzotyczny 
Dra Lustr?
Tw 1400 Dr. Z. B.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Z chwili

Na froncie obuwniczym
— „Niema tego złego, coby na do­

bre nie wyszło“, powiedzieć można 
przeglądając się ostatnim wypadkom 
na rynku obuwniczym.

Okazuje się mianowicie, że tanie 
obuwie polskie było produkowane 
przez fabryki krajowe jeszcze na dłu­
go przed zjawieniem się masowej kon­
kurencji zagranicznej. Przy całej 
swej taniości obuwie to było wykona­
ne solidnie i gwarantowało dużą 
trwałość. Przemysł obuwniczy polski 
nie rozporządzał jednak dostatecznym 
kapitałem obrotowym oraz cierpiał 
na brak kredytu. Były to główne 
przyczyny, które nie pozwoliły na roz­
szerzenie tego przemysłu do granic, 
uniemożliwiających obcą konkuren­
cję-

Obecnie, pod wpływem bardzo 
znacznego wzrostu fali konkurencji 
obcej, zawrzalo w kolach polskich o- 
buwników. Mówi się o konieczności 
skoordynowania akcji samoobronnej 
zainteresowanych, t. j. przemysłu, 
handlu i rzemiosła obuwniczego, — 
oddziałuje się na opinję publiczną ha­
słem popierania wytwórczości krajo­
wej, — zabiega się o pomoc rządu, 
przedewszystkiem zaś coraz taniej i 
coraz lepiej obsługuje się polską kli­
entelę. Brawo! Róbmy tak dalej, a 
ostaniemy się konkurencji zagranicz­
nej, zmodernizujemy warsztaty szew­
skie i postawimy zawód Kilińskiego 
na odpowiednim poziomie.

Nie obawiajmy się zbytnio konku­
rencji zagranicznej! Przedewszyst­
kiem ponieważ czasami popełnia 
grzech walczenia nielojałnemi środ­
kami. Przy ich pomocy msżna sobie 
wyłudzić od publiczności chwilową 
wyższość nad konkurentami, ale z 
czasem publiczność odwróci się od 
firmy nielojalnej.

Nieuczciwość niektórych firm za­
granicznych przejawią się głównie w 
ich reklamie. Niejednokrotnie wiel­
kie przedsiębiorstwa obuwnicze, obce 
reklamują swe obuwie, jako wykona­
ne w całości ze skóry, normalnie w 
produkcji polskiej używanej, podczas, 
gdy w rzeczywistości posługują się 
raczej materjalami zastępczemi. Nie­
wątpliwie, przedstawianie przy po­
mocy środków reklamowych jakości 
wyprodukowanego towaru, jako od­
powiadającego innym wyrobom droż­
szym ze względu na zużyty materjal, 
jest nielojalnością. Odpowiednie prze­
pisy przewidują nawet wysokie kary 
za nielojalną reklamę. Tak więc np. 
nie można sprzedawać tłuszczu ro­
ślinnego, jako tłuszcz zwierzęcy itp.

Przypuszczać należy, iż polski 
przemysł obuwniczy otrząśnie się z 
bezwładu i przystąpi do energiczniej­
szego reklamowania swych wyrobów. 
Już obecnie zaczyna się pewna popra­
wa i w wystawach magazynów biją w 
oczy tanie wyroby przemysłu obuwni­
czego polskiego, niewątpliwie prze­
wyższające towar zagraniczny. W 
akcji tej powinno poprzeć przemysł 
obuwniczy polskie społeczeństwo, aby 
nie działać w myśl znanego przysło­
wia ,,cudze chwalicie, swego nie zna-

Krótkie informacje gospodarcze
~ Polscy szyprowie gdańscy utworzyli 

związek pod nazwą Związku ruchu żeglu­
gowego na Wiśle, mieszczący się przy ul. 
Wallgasse 16-a. Związek powyższy posia- 
oa około 55 000 ton tonażu ładunkowego, 
oraz 10 holowników.

. dniach 11—18 kwietnia rb. w cza­
sie XI Targów Międzynarodowych w Med­
iolanie odbędzie się w stolicy Lombardji 
Pierwszy pokaz narodowy koni i wołów 
“-reproduktorów, popierany i finansowa- 

y przez italskie ministerstwo rolnictwa 
1 lasów.
_ ~ Banca di Roma i Banca di Napoli 
stytucyj umowę w sPraw>e fuzji obu in-
t.T~ °nia 31 marca 1930 r. wygasły wszy- 

. '® umowy, zawarte z prywatnemi towa- 
ami najmu wagonów na dzierżawę

6,8 wagonów, głównie węglarek.

Pzemjowanie książeczek oszczędno* 
ściowych.

W.losowaniu książeczek P. K. O. pad: 
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Mozaika gospodarcza z Gdyni
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

Gdynia, w kwietniu.
Ilość bezrobotnych w Gdyni i o- 

kolicy oblicza się na 3—4,000. Gdy 
makler przbyłego ostatnio do portu 
ryżowca „Tremorvah“ zapotrzebował 
stu robotników do wyładunku, zgłosi­
ło się zgórą sześciuset.

Robotnicy portowi w Gdyni mają 
już dobrą, ustaloną opinję. W przy­
stani pracują przez całą dobę, na trzy 
szychty. Zmieniają się o 7, 15, i 23-ej 
godzinie. Chociaż w czasie 8-godzin- 
nego dnia pracy przysługuje im pół 
godzinna przerwa, to rzadko z niej ko­
rzystają. Pracują nieprzerwanie o- 
siem godzin. Jedynym posiłkiem 
bardzo wielu jest kromka chleba, 
przyniesiona w kieszeni.

Wytrzymałość polskich robotników 
portowych jest zadziwiająca, tembar- 
dziej, że wykonują bardzo ciężką pra­
cę fizyczną, jak n. p. składanie w 
magazynach stukilogramowych wor­
ków z tomasyną, lub szuflowanie brył 
węgla. Poza tem wszystkiem gdyń­
scy robotnicy portowi pracują w no­
cy za tą samą opłatą, co w dzień. 
Jeżeli się jeszcze doliczy, że opłacani 
są w złotych, zrozumie się łatwo, że 
masowe ładunki, wymagające pomo­
cy rąk ludzkich, coraz liczniej opu­
szczają Gdańsk i na stałe przenoszą 
się do Gdyni.

* • •
Z portu gdyńskiego wywozi się 

prawie wyłącznie węgiel. Okręty, 
zawijające tutaj po ładunki węgła, są 
próżne; rzadko coś przywożą.

Wobec takiego stanu rzeczy poczę­
to się zastanawiać, czy statki, przy­
chodzące do Gdyni po węgiel dla 
Skandynawji. nie mogłyby po drodze 
zabierać ze Szwecji rudy.

Bliższe zaznajomienie się z ryn­
kiem frachtowym i innemi czynnika­
mi wykazało, że plan ten nie da się 
urzeczywistnić. Na rudę są bardzo 
niskie frachty i monopol na przewóz 
tego surowca pomiędzy portami Bał­
tyku posiada pewne niemieckie przed­
siębiorstwo żeglugowe, wyspecjalizo­
wane od lat w tej branży transportów 
morskich. Statkom handlowym opła­
ci się lepiej przychodzić próżno (z ba­
lastem) do Gdyni, brać prędko węgiel 
i szybko płynąć do Danji lub Skan­
dynawji, aniżeli czekać w jednym z 
portów szwedzkich na załadunek ru­
dy, tę rudę później w Gdyni wyłado­
wywać i dopiero później brać węgiel.

PRZED TIRÓW POZMARSKIEMI
(t) Spółdzielczość Jugosławii, a spół­

dzielczość polska. Związek serbskich spół­
dzielni rolniczych zadecydował zorganizo­
wać wycieczkę spółdzielczą na Targi w Po­
znaniu. Wycieczka przybywa w celu omó­
wienia realnych możliwości zawarcia od­
powiednich transakcyj i wejścia w bliższy 
kontakt z życiem gospodarezsm Polski, a 
przedewszystkiem z polskiemi spółdziel­
niami rolniczemi. — Serbskie spółdzielnie 
pragną eksportować do Polski wino, owo­
ce, konserwy i t. p. produkty, importować 
zaś z Polski pługi, nasiona, worki, płótno 
itp.

PODATKI I OPŁATY
(p) Sprawy karne w podatku przemy­

słowym. Min. skarbu stwierdziło, iż w 
w urzędach skarbowych podatków i opłat 
skarbowych — zalegają niejednokrotnie 
znaczne ilości spraw karnych z art. 98 
ustawy o państwowym podatku przemy­
słowym, przyczem — mimo uprawomoc­
nienia się wydanych orzeczeń — kary pie­
niężne częstokroć nie są ściągane. Z uwa­
gi na powyższe, min. skarbu poleca izbom 
skarbowym wezwać urzędy skarbowe do 
bezzwłocznego przymusowego ściągnięcia 
zalegających a prawomocnych kar pienięż­
nych, przedewszystkiem zaś egzekucję na­
leży skierować przeciw przedsiębiorstwom 
uchylającym się notorycznie od obowiązku 
wykupienia świadectw przemysłowych w 
kolejno po sobie następujących latach po­
datkowych. Zauważa się przytem, że w 
wyjątkowych wypadkach, zasługujących 
na szczególne uwzględnienie, — gdyby 
uiszczenie prawomocnej dopłaty do świa­
dectw przemysłowych wyższych kategoryj 
wzgl. kary pieniężnej mogło narazić egzy­
stencję gospodarczą płatnika, mają izby 
skarbowe stosować postanowienia części 
pierwszej art. 94 ustawy o pod. przem. we 
własnym zakresie działania na podstawie 
przysługujących im upoważnień, względ­
nie w drodze przedstawienia Ministerstwu 
Skarbu odpowiednich wniosków. Tego ro­
dzaju sprawy winny być traktowane jako 
sprawy pilne, (c)

(p) Umarzanie zaległości podatkowych.
Wobec tego, że udzielono izbom skarbo­
wym specjalne upoważnienie do umarza­

Kombinacja taka byłaby raczej 
możliwa ze złomem, ale złom sprowa­
dzamy do Gdyni prawie wyłącznie z 
Francji i Niemiec, zaś do tych krajów 
węgiel nasz prawie nie idzie.

• • •
W ostatnim czasie Gdynia otrzy­

mała bardzo ciekawy ładunek, cieka­
wy ze względu na swój charakter re­
eksportowy i to w kierunku Niemiec.

W drodze t. zw. obrotu uszlachet­
niającego nadeszła do Gdyni z Nie­
miec partja dębowego drzewa w ilo­
ści 280 t. Stosownie do polecenia wy­
konano w Polsce z tego surowca par­
kiety i odesłano je do Niemiec z po­
wrotem, tą samą drogą morską.

Tania robocizna w Polsce i specja­
lizacja w tej gałęzi obróbki drzewa 
opłaciła powyższą transakcję.

• • «
Otwarta z dniem 5. b. m. regular­

na linja bałtycka zezwoli Polsce na 
większą i bardziej bezpośrednią wy­
mianę towarów z Estonją, Łotwą i 
Finlandją, a nawet (tranzytem) z Ro­
sją sowiecką.

Do krajów bałtyckich wysyłamy 
morzem węgiel, cukier i sól w t. zw. 
żegludze dzikiej. Regularną komuni­
kację do Rygi (dla ładunków śred­
nich i drobnicy) utrzymują z Gdyni 
francuskie parowce, własność „Com­
pagnie Generale Transatlantique“. 
Obecnie kupiectwo nasze posługiwać 
się może regularną linją polską, któ­
ra dochodzi aż do Helsingforsu.

Cukier polski, eksportowany n. p. 
do Rygi, odbywał dotychczas bardzo 
dziwne wędrówki. Czasami szedł ko­
leją do Szczecina, zaś stamtąd okrę­
tem do Rygi, czasami zapędzał się 
szynami aż do Hamburga, a były na­
wet wypadki, że ze Szczecina płynął 
do Hamburga tam zawracał i kiero­
wany był na Rygę.

Dzisiaj możemy handlować z Tal­
linem, Rygą, Windawą i Helsingfor- 
sem bezpośrednio. Regularna iinja 
umożliwi kupcowi obliczenie terminu 
nadejścia towaru, płatności rachun­
ków i t. d.

Statki „Chorzów“ i „Tczew'1, ob­
sługujące polską linję bałtycką, kur­
sować będą co dwa tygodnie. Jeżeli 
linja, a raczej nasi kupcy i spedyto­
rzy dopiszą, to zaprowadzi się z cza­
sem trzy rejsy na miesiąc.

Fob.

nie zaległości w podatkach przemysłowym 
i dochodowym oraz w grzywnach, nie zo­
stało dotychczas — pomimo upływu wy­
znaczonego na ten cel terminu — w pełni 
wykorzystane, min. skarbu przywiązując 
duże znaczenie do zupełnego zlikwidowa­
nia nierealnych pozycyj w księgach bier- 
czych i odciążenia w ten sposób personelu 
od nieprodukcyjnej pracy, przedłuża do 
dnia 30 czerwca 1930 r. powyższe upoważ­
nienie z tem, że wnioski o umorzenie win­
ny urzędy skarbowe izbom skarbowym 
oraz oddziały wzgl. referaty bilansowe" — 
min. skarbu przedłożyć w terminie do 20 
maja 1930 r. (c)

KRONIKA GOSPODARCZA
(k) W obronie drukarń prywatnych.

Liczne wystąpienia prywatnego przemysłu 
graficzno-wydawniczego, przeciwstawiają­
ce się etatyzacji życia gospodarczego, a 
szczególnie rozrostowi drukarń naństwo- 
wych, nie odniosły dotychczas skutku, cze­
go dowodem jest ciągle zwiększająca się 
liczba drukarń rządowych i samorządo­
wych. Warszawa posiada ich aż 18, poza- 
tem istnieje cały szereg na prowincji. Dru­
karnie te, utrzymywane z funduszów pu­
blicznych, na które składają się także po­
datki i świadczenia prywatnego przemy­
słu graficznego, odbierają prywatnym dru­
karniom nietylko druki rządowe i samo­
rządowe, ale także już i druki prywatne, 
a nawet czasopisma, tygodniki i afisze.

(k) Unje celne I przymierza gospodar­
czo-celne. W Tow. Ekonomistów i Staty­
styków odbył się odczyt p. Wł. Studnickie- 
go na temat potrzeby i możliwości unji cel­
nej, względnie przymierza gospodarczo-cel- 
nego między państwami środkowej Euro­
py. W dyskusji zabierali głos m. in. dyr. 
Konderski, p. Wścieklica, oraz dr. Batta- 
glia, uznając powyższy cel jako niemożli­
wy do zrealizowania w obecnej chwili, — 
przedewszystkiem z przyczyn natury poli­
tycznej.

(k) Ze Stowarzyszenia Hurtowników 
Kolonialnych. W dniu 9 bm. odbyto się 
plenarne zebranie Stów. Hurtowników Ifo- 
lonjanych. Na porządku obrad były spra­
wy: utworzenie konwencji hurtowników 
kolonjalnych dla utrzymania jednolitych 
cen na artykuły markowe oraz przyjęcie 
odpowiedniej umowy .wewnętrznej z fa­

brykami oraz przeprowadzenie odpowied­
niej akcji w całej Zach. Polsce w sprawie 
sprzedaży cukru przez Bank Cukrownic­
twa. Po zagajeniu zebrania przez p. wice­
prezesa Metelskiego z Leszna, referat w 
sprawie zawarcia konwencji na sprzedaż 
artykułów markowych wygłosił sekretarz 
geri. Zw. Tow. Kupieckich p. VV1. Szcze­
pański. Referent podniósł, że konwencja 
hurtowników ma być tylko wstępem do 
konwencji o szerszym zakroju jaka ma być 
wprowadzoną dla handlu detalicznego. Po 
odczytaniu projektu umowy konwencyjnej 
wywiązała się szeroka dyskusja. Utworze­
nie konwencji i przyjęcie umowy zostało 
jednomyślnie postanowione. Sprawę han­
dlu cukrem oraz stosunku do Banku Cu­
krownictwa referował p. Namysł. W dyr 
skusji podniesiono konieczność ustalenia 
na całą Polskę jednolitej ceny franko sta­
cja odbiorcza i zniesienia dotychczasowych 
doliczeń parytetów przewozowych, które 
się przyczyniają do tego, że cena cukru w 
każdem mieście jest inna. Uchwalono rów­
nież nawiązać w każdej miejscowości sil­
ny kontakt z detalem, aby móc w pot:~a- 
ble przedsięwziąć odpowiednie kroki umo­
żliwiające handlowi uwzględnienie jego 
słusznych dezyderatów. W wolnych wnio­
skach odczytano list konsulatu w Lille, 
który zwraca uwagę handlu polskiego na 
możność penetracji rynku francuskiego w 
okręgach rolniczych, zamieszkałych przez 
ludność polską.

(k) Poznański Bank Ziemian Sp. Akc. 
w Poznaniu. W dniu 16 bm. odbyło się wal-' 
ne zebranie Poznańskiego Banku Ziemian 
S. A. w Poznaniu pod przewodnictwem pre­
zesa rady nadzorczej, dr. B. Amrogowicza. 
Po zagajeniu zebrania sprawozdanie zarzą­
du przedłożył członek zarządu głównego 
mec. K. Dziembowski. Po scharakteryzo­
waniu warunków gospodarczych w okresie 
sprawozdawczym na których tie rozwijał 
swą działalność Bank, wskazał referent na 
te wszystkie trudności, które należało 
zwalczyć, by w okresie ogólnego przesile­
nia gospodarczego, a przedewszystkiem 
kryzysu w rolnictwie, Bank mógł owocnio 
rozwijać swą działalność. Wynik r. 1929 
jest dla Banku korzystniejszy, niż rezultat 
roku poprzedniego. Obroty zarówno w dzia­
le bankowym, jak i rolniczo - handlowym, 
zwiększyły się. W oddziale bankowym pod­
czas pierwszych miesięcy wkłady wzrasta­
ły, a wzrost ten później wstrzymał kryzys 
gospodarczy. W oddziale rolniczo - handlo­
wym obroty powiększyły się dosyć znacz­
nie. W eksporcie zboża Bank brał wybitny 
udział, jakkolwiek wskutek kontyngento­
wania zaświadczeń wywozowych nie mógł 
należycie wykorzystać swych zdolności 
eksportowych. Bilans roczny zamyka się 
na 31 grudnia 1929 sumą 20.327.650,82 zł. 
Po dokonaniu odpisów na nieruchomo­
ściach i ruchomościach w kwocie 60.367,70 
zł. pozostaje czysty zysk 181.611,96 zł. Funt- 
dusze rezerwowe i zapasowe, po uwzględ­
nieniu podziału zysków osiągają kwotę 
1.000.584,87 zł. przy kapitale zakładowym 
1.500.000 zł. Po przyjęciu sprawozdania, bi­
lansu rocznego i rachunku strat i zysków 
udzielono zarządowi jednogłośnie pokwito­
wania. Z zysków, wydzielono proponowa­
ne przez zarząd 8 proc, dywidendy. Do ra­
dy nadzorczej w miejsce ustępujących 
członków wybrano ponownie pp.: ks. O. 
Czartoryskiego, z Baszkcwa i E. Grabskie­
go z Bieganowa, poza tem zaś pp.: Nieży- 
chowskiego z Granówka i Czapskiego z 
Modrzą. Po przeprowadzeniu zmian statu­
tu celem uzgodnienia z przepisami prawa 
o spółkach akcyjnych, zebranie zamknięto. 
Zarząd Banku spoczywa w rękach pp.: St,. 
Zakrzewskiego i liaz. Dziembowskiego.

Z ZAGRANISY
(z) Koncesje telefoniczne w RnmunjL

Amerykańskie towarzystwo General Elec­
tric Co. zaproponowało rządowi rumuń­
skiemu objęcie koncesji telefonicznej w 
Rumunji, za to grupa Morgana gotowa 
jest udzielić kredytu ńa cele rolnicze w 
wysokości 2 miljardów lei. — Kredyt ten 
miaiby być długoterminowy. Grupa Mor­
gana zobowiązałaby się nie podwyższać 
dotychczasowej opłaty telefonie-nej. — W 
ciągu roku miałyby być uskutecznione 
wszystkie połączenia telefoniczne z zagra­
nicą za pomocą kabli. W ciągu 3 lat za- 
prowadzonoby połączenia telefoniczne we 
wszystkich gminach Rumunji.

(z) Ekspansja elektryczności włoskiej. 
Olbrzymie włoskie towarzystwo elektryfi­
kacyjne Societa Adriatica di Electricità w 
Wenecji (kapitał 400 milj. lirów i 5 milj 
dclarów obligacyj), zaopatrujące w prąd 
całą zachodnią Italję od Wenecji do Apu- 
lji, przedsięwzięło ostatnio gigantyczną 
akcję w kierunku eksportu swego prądu 
na kraje europejskie. W Belgji jest. S A 
di E. właścicielką znanej „CłBE“ Compa­
gnie Itało-Belge pour Entreprises d‘ Elec- 
tt îcites. Obecnie zakłada się analogiczne 
towarzystwa w Hiszpanji, Grecji i Rumu- 
nji. Dla zelektryfikowania Hiszpanji i Por- 
tugalji powstaje „łbirian Electric Ltd.“ dla 
obszaru Grecji: „Galileo Compagnie Hellé­
nique d Electricité“ w Atenach. Jedno­
cześnie, w obrębie samej Itałji powiększył 
się zasięg: towarzystwa przez przejęcie So- 
hrów'E (6 jtrlCa Tndenlina (kaP- 125 milj.

DEFICYT HANDLOWY 
MOŻE KAŻDY Z NAS ZWALCZAĆ 

kupując TOWARY KRAJOWE
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Tajemnica wagonu bagażowego

zamieniało masło w ziemniaki i co z teyo wynikło?
7, końcem ubiegłego roku władze 

kolejowe zaintrygowane były zagadko- 
wemi kradzieżami większych po­
spiesznych przesyłek w pociągach oso­
bowych. Wszelkie dochodzenia nie 
dawały pozytywnego rezultatu. Zło­
dziei nie wykryto, a tymczasem prze­
syłki i to dość poważne, wciąż ginę­
ły. Gdy w listopadzie i grudniu ub. 
roku znów powtórzyły się te same hi- 
storje i np. poważne transporty ma­
sła przeznaczonego do Katowic oraz 
Krakowa znikły bez śladu i gdy adre­
saci miast wspomnianego masła o- 
trzymywali beczki wypełnione zie­
mniakami — wówczas zabrano się po­
nownie z całą energją do zdemasko­
wania rabusiów, którzy narazili dy­
rekcję kolei na stratę około 10 tys. 
złotych.

Pewnego razu do Krakowa nade­
szło zamiast 14 beczek masła tyleż zie­
mniaków, a do Katowic już 16 beczek 
— również kartofli. Ustalono, że zie­
mniaki i masło nadawano w tym sa­
mym czasie, przyczem rabusie dążyli 
do tego, aby wszystko transporto­
wano w jednym wagonie. W deklara­
cji podawali rabusie, że ich beczki za­
wierają masło. Poza tern nadawano 
skrzynię z jajami, noszącą napis 
„ostrożnie — jaja“. Otóż w skrzyni tej

Zwyczaje wielkanocne w Polsce 
Zawody .Cambridge - Oxford

W numerze (29) świątecznym „Wielkopolskiej .Ilustracji“.

(Największe i najtańsze pismo ilustrowane dla szerokich kół pu­
bliczności. Pojedynczy egzemplarz tylko 45 groszy, miesięczny abo­
nament 1,50 zl, kwartalnie 4,— zł. Egzemplarzy okazowych bezpłatnie 
należy żądać wprost od administracji: Poznań — św. Marcin 70).

_____________________________________________________________________

Nowe okazy w Zwierzyńca
Przybyły w środę i można je oglądać

Z czytelnikami naszymi dzielimy się 
miłą wiadomością: oto do Ogrodu Zoo­
logicznego zawitał nowy transport egzo­
tycznych gości, a więc: struś afrykański 
z krainy Somali, w Zoologu dotądi nie 
widziany, wodoświnka kapibara z A- 
meryki połudn., para jeleni bengalskich 
(Rusa porcinus), para małp — „Makak 
lapunder“ (Nemestrinus), żóraw obroż- 
ny z Indyj, wiskasza pampasowa, an­
tylopa białoczelna z Afryki, borsuk mio- 
downik i orzeł kuglarz.

Miłośnicy naszych zwierząt z Zoolo­
gu niewątpliwie pospieszą zapoznać się 
z ¡nowemi okazami, (z)

Sensacyjny proces
Burmistrz i rendant na ławach 

oskarżonych
W latach 1923, 24 i 25 burmistrzem 

Murowanej Gośliny był Marceli Rataj­
czak. W tym czasie obiegały gminę 
nieprawdopodobne wprost wieści o 
nieporządkach w kasie gminnej. Mó­
wiono o niedoborach a nawet defrau­
dacjach, popełnianych przez wyższych 
urzędników gminy. Wieści te doszły 
wreszcie do władz wojewódzkich, któ­
re poczyniły odpowiednie kroki w ce­
lu wyjaśnienia sprawy i ostatecznie 
wykrycia sprawców.

Dochodzenia wykazały, że z kasy 
gminnej w wyżej wymienionych la­
tach skradziono blisko 20 tysięcy zł. 
Defraudacyj dokonywano systema­
tycznie i b. sprawnie, dowodem czego 
jest, że sprawa wyszła na jaw dopiero 
po dłuższym czasie. Sprawcy, mając 
wolny dostęp do pieniędzy gminnych, 
brali ile i kiedy im się spodobało. Za­
niepokojeni i zatrwożeni rabunkową 
gospodarką gminy mieszkańcy Muro­
wanej Gośliny domagali się jak naj­
szybszego wykrycia całej afery.

^Podejrzenia padły na burmistrza p, 
Marcelego Ratajczaka i rendanta kasy 
gminnej Józefa Dobrowolskiego. Obaj 
w* dniu 22 lutego 1929 r. zasiedii na ła­
wie oskarżonych przed sądem okręgo­
wym w Poznaniu. Józef Dobrowolski

znajdował się... „żywy bagaż“. Gdy 
pociąg był w biegu — wydobywał się 
ze swej kryjówki — odrywał nalepki z 
beczek zawierających masło, a przyle­
piał je na tych z ziemniakami. W ten 
sposób następowała zamiana, a na 
masło już oczekiwali towarzysze z pod 
złodziejskiego znaku w Krakowie i 
Katowicach, odbierając je natych­
miast. Żmudne badania wykazały, że 
sprawcami niezwykłej kradzieży byli 
bracia Sylwester, Leon i Kazimierz 
Gąsiorek z Poznania (ul. gen. Chła­
powskiego 3). Jeden z nich podróżo­
wał w skrzyni; mając u siebie narzę­
dzia, papier i klej.

Gdy się ostatecznie sprawa wydała 
— Sylwester Gąsiorek zbiegł do Ho- 
landji — natomiast Leon i Kazimierz 
dostali się w ręce policji. Sylwester 
po jakimś czasie wrócił i sam oddał się 
władzom do dyspozycji. W środę od­
była się rozprawa przeciwko trzem 
braciom Gąsiorkom, którą w rezultacie 
odroczono celem powołania świadków. 
Gąsiorkowie jednak na korytarzu sądo­
wym poczęli sobie robić wymówki a 
w konsekwencji doszło do walki na pię 
ście. Bójkę zlikwidował pełniący tam 
służbę posterunkowy, któremu po­
mogli dozorcy. (z)

(rendant), jako główny winowajca 
odpowiadał z paragrafów 350 i 351 u. 
k., zaś burmistrz Marceli Ratajczak 
za namówienie Dobrowolskiego do 
kradzieży. Sąd stanął na stanowisku, 
że obaj oskarżeni są jednako winni i 
skazał każdego na jeden rok więzie­
nia. Winowajcy wnieśli apelację i 
wreszcie sprawa znalazła się, w Sądzie 
najwyższym w Warszawie, który wy­
rok uchylił z tem, że ma się odbyć no­
wa rozprawa.

W środę właśnie sprawa znalazła 
się znów na wokandzie sądu okręgo­
wego. Na termin zawezwano przeszło 
dwudziestu świadków, przeważnie 
mieszkańców Murowanej Gośliny. Po 
całodziennych prawie obradach sąd 
wydał wyrok, mocą którego Józef Do­
browolski został skazany na ośm mie­
sięcy więzienia, a burmistrza Marcele­
go Ratajczaka uwolniono od winy i 
kary. (tr)

KALENDARZYK
Czwartek, 17 kwietnia 1930.

Słońce: wschód 4,53 — zachód 18,53 — 
długość dnia 14 godzin.

Księżyc: wschód — zachód 6,28 — przed 
ostatnią kwadrą.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy Uniw. Pozn.: 
Czwartek, godz. 7 rano. Temperatu­
ra powietrza umiarkowana plus 6 st. 
Cels. Pochmurno. Wiatr zachodni. 
Ciśnienie atmosferyczne niskie 738 
milimetrów. — W ubiegłej dobie 
temperatura najwyższa plus 15 st. C., 
najniższa plus 6 st. C. Ilość opadu 
nieznaczna.

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
dziś plus 0,74 m.

Kał. rz.-kat: Wielki Czwartek — jutro 
Wielki Piątek.

Kał. słów.: Krasisław — jutro Gościsław.

Nocna służba apiek
Śródmieście: Apteka Czerwona, Stary 

Rynek 37. — Apteka Zielona, ulica 
Wrocławska 31. — Apteka 27 Grud 
nia, ul. 27 Grudnia 18.

Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ul. Mickie­
wicza 22.

Łazarz: Apteka Łazarska,, ulica Stru­
sia 9.

Wilda: Apteka „Fortuna“, ul. Górna Wil­
da 96.

W innych dzielnicach miasta apteki tam­
tejsze.

Pogotowie Ratunkowe Związku Leka­
rzy, ulica Pocztowa 30, dyżuruje we dnie 
i w nocy. — Telefon 55-55.

KRONIKA KOŚCIELNA
— * W kościółku P. Jezusa obrządki 

wielkotygodniowe o godż. 8. Rezurekcja 
wraz z mszą św. i kazaniem w niedzielę o 
godzinie 8.

— ‘ Chór mieszany przy kościele O. O. 
Franciszkanów wykona w pierwsze świę­
to wielkanocne podczas sumy o godz. 10,45 
mszę G-dur Fr. Szuberta. Partje solowe 
wykonają pp. Gogojewiczowa art. opery 
(sopran), Szatunó»v art. opery (tenor), 
Hgising art. opery (baryton); akompanja- 
ment orkiestrałny wykona orkiestra Pocz­
towego Towarzystwa Literacko - Arty­
stycznego w Poznaniu; przy organach p. 
Laurentowski. — O godz. 12,15 odśpiewa 
Męski Chór Seraficki mszę „Salve Regina 
pacis" H. Huberta i pieśni wielkanocne w 
opracowaniu dyrygenta.

OSOBISTE
— * Osobiste, P. Stanisław Janowicz, 

b. sędzia Sądu Powiatowego, otwiera z 
dniem dzisiejszym kancelarję adwokacką 
w Poznaniu przy al. Marcinkowskiego 2.

— * Nowy dyrektor Państw. Banku 
Rolnego w Poznaniu. W środę nastąpiła 
zmiana na stanowisku dyrektora poznań­
skiego oddziału Państw. Banku Rolnego. 
Zarządzeniem centrali w Warszawie w 
miejsce dotychczasowego dyrektora p. 
Stanisława Hedingera został mianowany 
na okres przejściowy b. dyrektor oddzia­
łu Państwowego Banku Rolnego w Kiel­
cach p. Zdzisław Czalbowski. (tr.)

— * 25-lecie pracy w kolejnictwie ob­
chodził ostatnio p. Ludwik Pieszak, ma­
gazynier w ekspedycji towarowej przy 
Tamie Garbarskiej. Jubilat rozpoczął 
swą pracę za czasów zaborczych i musiał 
znosić wiele szykan za okazywany pa- 
trjotyzm i pracę społeczną w różnych or­
ganizacjach polskich. P. Pieszak cieszy 
się zasłużonem poważaniem i szacunkiem 
swych kolegów, którzy w dniu jubileuszu 
wręczyli mu dyplom pamiątkowy.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Zebranie Komisji organizacyjno - 

propagandowej Placówki Poznańskiej 
Zw. Hallerczyków odbędzie się w dniu 22 
hm. o godzinie 19 w lokalu Związku, św. 
Marcin 64, III ptr.

— * Ze Zw. Pracowników Kupieckich, 
Oddział w Poznaniu. Zebranie mie­
sięczne w środę, dnia 23 bm. o godz. 20 
na sali Uniwersytetu Robotniczego, przy 
Al. Marcinkowskiego 24. v

WYSTAWY
— * Wystawa prac Józefa Sendeckiego.

W saloiiie Stowarzyszenia Artystów Pla­
styków przy pi. Wolności 14 a odbędzie 
się w drugie święto w południe otwarcie 
zbiorowej wystawy a.rt.-malarza Józefa 
Sendeckiego, reżysera opery poznańskiej 
P. Sendecki, uczeń profesora Stanisława 
Lenca i prof. Miłosz-Kotarbińskiego, wy­
stąpi z poważnym dorobkiem artystycz­
nym i wystawi zbiór swych prac, na któ­
re składają się portrety, kwiaty i pejzaże.

(k.)
— ' Wystawa Harcerska. Gromada 

Wilcząt oraz 5. A. Drużyna im. Ks. Józefa 
Poniatowskiego urządzają wystawę prac 
harcerskich, połączoną z „I. Harcerską 
Wystawą Zdobniczą“ w drugie święto 
wielkanocne w gmachu szkolnym przy 
ul. św. Marcina 35. * Otwarcie wystaw o 
godzinie 10.

2YCIE SOKOLE
— ‘ Oddział Kołowniltów Sokoła Po­

znańskiego. W drugie święto Wielkano­
cy nastąpi otwarcie sezonu. Na intencję 
otwarcia odbędzie się msza św. w ko­
ściółku Pana .Jezusa przy ul. Żydowskiej 
o godz. 9. Zbiórka o godz. 8,30 w lokalu 
p. Jarockiego przy ul. Masztalarskiej.

KOMUNIKATY RĆ2NE
— * Rozszerzenie ruchu telefonicznego

z Holandją. Od 15 bm. wprowadza się 
komunikację telefoniczną między Pozna­
niem, Bydgoszczą, Katowicami, Krako 
wem, Lwowem, Łodzią i Warszawą z jed­
nej strony a Bussum (Holandja) z drugiej 
strony. Opłata za trzyminutową rozmo­
wę zwykłą w powyższych relacjach wy­
nosi 9 fr. 70 cent. Należność przelicza się 
na obiegowe złote polskie według ekwi­
walentu obowiązującego w danym dniu 
dla franka złotego i złotego polskiego 
(obecnie 1 fr. — 1,80 zł). Bliższych infor- 
macyj udziela Urząd Telegraficzny W Po­
znaniu przy ulicy Pocztowej nr. 6 (nr. te­
lefonu 5707 i 5709).

—- * Poznański chór katedralny śpie­
wać będzie w katedrze pod dyr. ks. dr 
Gieburowskiego w czasie od W. Piątku do 
i Święta Wielk. utwory: Palestriny, Vitto- 
rii, Lottiego, Asoli, Hallera, Mitterera, 
Mozarta, Tinela i to w W. Piątek o godz.
9 i 16, w W. Sobotę o godz. 9 i 20, w I. 
Święto p godz. 10,15.

Illlllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfllliniiillli

ukaże się
Orędownik Wieli opolski

o godz. 11 przed pot
Kurjer Poznański

o godzinie 13 w południe.
Następne wydanie Kurjera Poznań­
skiego ukaże się we wtorek, 22 kwiet­
nia po południu o zwykłym czasie.

Biura zamykamy w Wielką Sobotę, 
19 kwietnia 1930 r. 

ekspedycję centralną o godzinie 13 
ekspedycję gazet i filje o godz. 16.

Illiiilllillllllllliiiiililliiiillillllllilllilllllllllhllllllilllllilllllllllllllllji

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Dzień 3 Maja jest dniem składa­

nia ofiar przez najszersze sfery społe­
czeństwa za pomocą nalepek 3-ciomajo- 
wych. Te nalepki, artystycznie wykona­
ne, o bardzo przystępnej cenie 10 gr od 
sztuki, mają T. C. L. przysporzyć środ­
ków na realizację poczynań oświatowych. 
Niech zatem nie zabraknie żadnego Urzę­
du i żadnej Instytucji, której okna nie 
ozdobiłyby w dniu 3 Maja pamiątkowe 
nalepki T. C. L. (Do nabycia bezpośre­
dnio w Biurze Centralnem T. C. L„ ui. 
Fr. Ratajczaka 16, tel. 10-50).

— * Ostatni, kwietniowy numer „Prze­
glądu Oświatowego“, miesięcznika T. C. 
L„ święcącego w roku obecnym swe 25-le­
cie zara'zem z jubileuszem 50-lecia pracy 
na niwie oświatowej T. C. L., daje razem 
wskazówki do organizowania pochodów, 
capstrzyków itd. oraz obszerne materjały 
do wieczornic: wiersze, recytacje, wykła­
dy, komedyjkę osnutą na tle walk z roku 
1920. Materjały te nadają się do urzą­
dzenia dwu oddzielnych lub połączonej 
wieczornicy 3-ciomajowej i jubileuszowej. 
Poza tem mogą oświatowcy otrzymać w 
biurze Centralnem T. C. L. „Jednodniów­
ki“ 3-majowe z lat poprzednich (Poznań, 
ul. Fr. Ratajczaka 16 za nadesłaniem 1,50 
zł i znaczka pocztowego).

KRONIKA WYPADKÓW
— * Wypadek samochodowy. Dnia 16 

bm. o godz. 15 przy ul. Dąbrowskiego 81, 
najechaną została przez samochód P Z 
47 140 — 7-letnia Jałocka Kazimiera, zam. 
przy ul. Kościelnej 57. Samochód przeje­
chał jej przez obie nogi. Jałocka odsta­
wiono do domu rodziców, (z)

KRONIKA POLICYJNA
— * Kradzieże i włamania. Z kasyna 

oficerskiego 7 p. a. c. skradziono większą 
ilość wyrobów mięsnych. — Na stacji ko­
lejowej Mieszków skradziono p. Kaźmier- 
skiej Anieli, zam. przy ul. Kwiatowej 10, 
walizkę zawierającą odzież, bieliznę i 160 
zł gotówki. — P. Kwiekowi z obozu cyga- 
nw przy Dolnej Wiidzie skradziono z o- 
bozu 2500 zł. Jako podejrzanych podaje 
cyganów Kwieka Grzegorza i Józefa i 
trzeciego nieznanego imienia, oraz dwie 
cyganki, którzy wyjechali w kierunku 
Warszawy. — Poza tem popełniono kil­
ka drobniejszych kradzieży, (z)

Z OSTATNIEJ CHWILI
— * Pijany szofer wpadl na drzewo. —

Przy mijaniu wozu w Obornikach samo­
chód, kierowany przez szofera Warminia- 
ka z Obornik, najechał na drzewo i rozbił 
się. Jadący jako pasażerowie Roman Du­
dek i Kuratkowski odnieśli pokaleczenia 
twarzy. Pryskające szkło samochodu po­
raniło również szofera, któremu przypi­
suje się winę, gdyż był w stanie nie­
trzeźwym. (k)

— * Pożary ed piorunów. Pierwsza 
wiosenna burza z grzmotem i błyskawi­
cami w d. 14 bm. spowodowała na prowin­
cji duże szkody. W Bruczkowie w pow. 
koźmińskim uderzył grom w zabudowa­
nia Wawrzyńca Twardowskiego. Spaliła 
się szopa i narzędzia rolnicze. Straty oce­
nia się na około 2 tys. zł. W tym samym 
dniu od piorunu poszły z dymem zabudo­
wania rolnika Herberta Knoppa 
Dźwiersznie Małem w pow. wyrzyskim; 
spaliła się stodoła, chlew i szopa ze zbo­
żem i narzędziami rolniczemi, a Straty 
ocenia się na około 22 tys. zl, gdy poszko­
dowany ubezpieczony jest zaledwie na 3 
tys. zł. — Trzeci pożar od pioruna po­
wstał w zabudowaniach Hermana Seide- 
la w Grzecznejpannie (pow. szubiński). — 
Spaliły się stodoła i chlew, oceniane na 
około 10 tys. zł a ubezpieczenie pokrywa 
zaledwie 1200 zł. (k)

JARMARKI
— * Rogoźno. We wtorek ,dnia 22 bm- 

odbędzie się jarmark na konie, bydło > 
świnią.
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— * Ryczywół. Jarmark ogólny odbę­
dzie się w środę, dnia 23 bm.

z WIELKOPOLSKI
— * Kamionka pow. czarnkowskL (Z

Rólka Włościanek.) W ub. miesiącu od­
było się zakończenie kursu gotowania, u- 
rządzonego staraniem Kółka Włościanek. 
Gotowanie odbywało się pod doświadczo­
nym kierunkiem instr. p. Prosowskiej z 
poznania. Z okazji ukończenia kursu od­
był się pokaz sztuki kułinarnej. Przy su­
to zastawionych stolach i wśród serdecz­
nego nastroju przemówił ks. dziekan Ro- 
zenberg z Lubasza, podnosząc w gorą­
cych słowach zasługi p. prezesowej Plew- 
kiewiczowej ze Sławna. Drugi z rzędu 
przemawiał p. Prell z Bronisławek. Pod­
kreślił doniosłość organizacyj rolniczych 
oraz ważność znajomości sztuki kulinar­
nej dla kobiety, jako przyszłej twórczyni 
ogniska domowego. Następnie w ser­
decznych słowach przemawiała imieniem 
kursistek p. Stanisława Nowakówna, dzię­
kując p. prezesce za wszelkie trudy, pod­
jęte w urządzeniu już trzeciego z rzędu 
kursu. W odpowiedzi na serdeczne prze­
mówienia prezeska p. Plewkiewiczowa 
podziękowała wszystkim za przybycie i 
zainteresowanie się Kółkiem. W czasie 
podwieczorku uprzyjemniały kursistki 
pobyt gościom przedstawieniem scenicz- 
nem i śpiewem.

— ‘ Kościan. (Z Rady miejskiej.) —
Ostatnie posiedzenie Rady miejskiej od­
było się pod przewodnictwem prezesa 
ks. prób. Bednarkiewicza. Po przyjęciu 
do wiadomości protokółów rewizyjnych 
głównej kasy miejskiej, gazowni i komu­
nalnej kasy oszczędności, zatwierdzono 
bilans tejże kasy. Jako delegata na ogól­
ne zebranie Związku miast polskich w 
Warszawie wybrano p. burm. Maćkowia­
ka. Podwyższono cenę gazu i to dla mo­
torów na 26 groszy, a za gaz świetlny 30 
groszy od metra kubicznego. W dalszym 
ciągu dokonano wyboru gminnej rady 
sierót, w skład której wchodzą opiekuno­
wie społeczni pp. burm Maćkowiak, Ro­
manowski, Jankowski, Klcmeński i Gwi­
don Szlapka. Sprawę zmiany nazw nie­
których ulic odroczono, JĄŁ

— (Z Kola Przyjaciół HareeHRa.) Na 
nadzwyczajnem walnem zebraniu Koła 
Przyjaciół Harcerstwa Uchwalono wysłać 
dwóch delegatów na zjazd walny do War­
szawy i to pp. Brzezińskiego i Urbańskie­
go. Następnie obszernie omawiano bu­
dowę harcówki. Postanowiono oddać 
harcówkę będącą na ukończeniu drużynie 
męskiej im. J. Sobieskiego, a dla druży­
ny żeńskiej rozpocznie się budowę dru­
giej. Komendanci* hufców męskiego i 
żeńskiego przyediożyli budżet na akcję 
letnią, który walne zebranie przyjęło do 
wiadomości.

— (Z Banku Ludowego.) Walne ze­
branie Banku Ludowego odbyło się przy 
licznym udziale członków. Obroty za rok 
1929 wynosiły przeszło 32 miljony złotych, 
sumy zaś bilansowe wzrosły w stosunku 
do r. 28 o przeszło 50 proc, i wynoszą prze­
szło półtora miljona złotych. Wkłady 
oszczędnościowe w roku sprawozdawczym 
wynosiły 900 000 zł. Z czystego zysku 
wydzielono 11 proc, na dywidendy. Do 
funduszu banku przydzielono 60 000 zł. — 
Pewną kwotę odstawiono na cele kultu­
ralno - społeczne. Do Rady Nadzorczej 
wybrano ponownie pp. K. Owczarczaka, 
i F. Makowskiego oraz p. A. Plewczyń- 
skiego. (bk)

— * Ostrów, (Z ruchu spółdzielczego.) 
Walne zebranie spółdzielni kredytowej 
„Kasa Pożyczkowa“ odbyło się w Domu 
Katolickim przy licznym udziale człon­
ków pod przewodnictwem prezesa p. apt. 
Mierzejewskiego. Sprawozdanie przedło­
żył dyrektor banku p. Jankowski. Obro­
tów było w ubiegłym roku przeszło 26 
Diilj. zł; udziały wynoszą przeszło 70 tys. 
zł- Czystego zysku było 38 551,60 zł. Dy- 
wydendy uchwalono 10 proc. Ustępują­
cych członków Rady Nadzorczej wybrano 
ponownie.
. — (Oratorjum.) Uczennice gimnazjum 
żeńskiego wystawiły piękne oratorjum 
«rędego „Dwunastoletni Jezus w świąty­
ni“. Kierownictwo spoczywało w ręku p. 
Prof. Kunza. Dochód przeznaczono na 
dalsze malatury w kościele, (n)

»Stella“ w roku 1929-30
Krótki rzut oka, na działalność.

„Stella“, Tow. koionij wakacyjnych 
i stacyj sanitarnych jeszcze przed wyda­
niem specjalnego sprawozdania, obejmu­
jącego rok 1929/30, pragnie chociaż w 
streszczeniu zapoznać wszystkich z wyni­
kami swej pracy.

Wymienione Towarzystwo organizuje 
w okresie wakacyjnym w różnych miejsco­
wościach kolonje wypoczynkowe, w Ino­
wrocławiu kuracje solankowe i w Gdyni 
klimatyczne, wysyłając corocznie liczne 
dzieci słabowitych, pochodzących przeważ­
nie z niezamożnych warstw ludności, za­
pewniając im dobre, obfite odżywianie, 

’^niczne warunki mieszkaniowe oraz 
roskliwą opiekę. Temu wzniosłemu za- 
anm „Stella“ nie zdołałaby sprostać, gdy- 

nLJej nie podążyły z pomocą instytucje 
ktń ?Vowe’ 8ara°rządowe i społeczne, do 

w pierwszym rzędzie zaliczyć na-
■ y ofiarne Koia Ziemianek i dwory pol­
is. Przy wydatnej pomocy w sezonie 
kacyjnym 1929 roku zorganizowani) w

Jesteście
w wielkiem mieście

macie tysiące rozrywek, teatry, odczyty 
i kina. Ale Wasi bracia i siostry, ojciec 
i matka, krewni i znajomi, którzy pozo­
stali na wsi, z pewnością tęsknią do Was. 
Dajcie im dowód pamięci: zaabonujcie dla 
nich na maj i czerwiec wznowione po pa­
roletniej przerwie najlepsze pismo dla wsi 
i miasteczek.
„Wielkopolanin*4 pisany jest tak
zrozumiale, żeby każdy jak najdokładniej 
każdą myśl zrozumieć był w stanie.
„Wielkopolanin" oprócz ważniej
szych wydarzeń, drukuje pogadanki nau­
kowe, porady rolnicze i prawne, piękne 
powieści, ciekawe obrazki, wesoie żarty.
„Wielkopolanin" począwszy od 1-go 
maja r. b., wychodzić będzie 2 razy w ty­
godniu, w każdą środę i sobotę, i będzie 
kosztował z odnoszeniem do domu przez 
listowego tylko 1 zl miesięcznie.
„Wielkopolanin" na dzień Zmar­
twychwstania Pańskiego przygotowuje 
bezpłatny numer okazowy. Przyślijcie swój 
adres i adresy znajomych, a natychmiast 
numer ten wyślemy.
„Wielkopolanin" jest wydawnic­
twem Drukarni Polskiej S. A. Adres: Po­
znań, św. Marcin 70, tel. 44-61, PKO 200 149.

28 miejscowościach 44 kolonje letnie dla 
szkolnej dziatwy i to: 3 kolonje nadmor­
skie wGdyni dla 25 chł. i 45 dziewcząt, 7 
koionij solankowych w Inowrocławiu dla 
160 chłopców i 138 dziewcząt oraz 34 ko­
lonje wypoczynkowe w różnych miejscowo­
ściach na terenie woj. pozn. dla 900 chłop­
ców i 919 dziewcząt. Razem 44 kolonje dla 
1 085 chłopców, 1102 dziewcząt.

Wśród ogólnej liczby dzieci co do wieku 
wysłanych na kolonie było od 7 do 9 1. 439 
dzieci, 9 do 11 lat 998, 11 do 14 lat 750, ra­
zem 2 187 dzieci. Co do zawodów rodzi­
ców: sierot 370, dzieci inwalidów 65, dzie­
ci bezrobotnych 103, dzieci rzemieślników 
405, dzieci robotników 561, dzieci urzędni­
ków 332, dzieci kupców 34, dzieci rodziców 
różnych zawodów 317, razem 2 187 dzieci

Od 1896 roku t. j. od :zasu tworzenia 
koionij letnich do tej chwili „Stella" opie­
kowała się i wysłała: 6 218 dzieci na ko­
lonje do Żabikowa i Kobylnicy, 2 134 dzie­
ci do solanek w Inowrocławiu, 600 dzieci 
nad morze do Gdyni, 4 859 dzieci do dwo­
rów polskich, 8127 dzieci na kolonje wy­
poczynkowe, 2 714 na stację sanitarną w 
Kobylnicy, 3 964 dzieci na pólkolonje, 5153 
dzieci obdarowane gwiazdką i 5 019 dzieci 
dożywiano mlekiem i t. d.; razem opieko­
wała się 38 788 dziećmi.

Pobyt dzieci na wszystkich kolonjach 
był równo długi i trwał po 4 tygodnie, a 
co do typów koionij, w których one prze­
bywały to dzienne koszta utrzymania jed­
nego dziecka wynosiły: w Gdyni od 4,28 
do 5,71 zł, w Inowrocławiu od 3,47 do 4,30 
i na kolonjach wypoczynkowych od 2,52 
do 3,53 zł.

Wszystkie dzieci, które w myśl orzecze­
nie lekarskiego wysiano jako wątłe i sła­
bowite, wróciły do domów na ogół czerstwe 
i wzmocnione. (to.)

RADJO
Programy radiofoniczna

Wielki Piątek, dnia 18 kwietnia 1930 r.
Poznań (335 m) godz. 13.00 sygnał czasu; 

godz. 14.00 notowania giełdy pień., zboż.- 
towar. i cen targ Rzeźni miejskiej; godzina 
14.15 komunikaty gospod., roln., PAT, spra­
wozdanie ó ruchu statków itd.; godz. 17.05 
odczyt p. L „Z terenów misyjnych“ (wygi, 
p. Kazimierz Schwarz); godz. 17.25 kurs 
elem. języka angielskiego (wykł. dr. Arend, 
lektor U. P.); godz. 17.45 koncert muzyki 
starowłoskiej. Program: 1. Orlando di Las- 
si: r. 1520 — Salve caput cruentatum, O 
popule mi — L. Vittorio 1678 r„ Gregor I.: 
r. 604 — Audi benigne condito, Palestrina. 
Improperia (odśpiewa chór), 2. Ariosti: So­
nata a) Cantahile, b) Allegro, c) Adagio, d) 
Menuet (wyk. pp. Rakowski i Sauer), 3. 
Milandre: Suita a) Adagio, b) Menuet, c) 
Allegro (wyk. p. Rakowski), 4. Haendel: r. 
1550 — Ecce quomodo moritur, Palestri­
na: Stabat Mater, Orl. di Lasso: r. 1520 — 
Libera me, B. E. Philipps: r. 1850 — O 
Crux ave, Haydn: Tenebrae factae sunt 
(odśp. chór); godz. 18.45 nadprogram; go­
dzina 18.55 odczyt p. t. „Komunikaty Kura- 
torjum Okręgu Szkolnego poznańskiego“ 
(wygł. p. Kazimierz Mezer); godz. 19.20 od­
czyt p. L „Film i kino" (wygł. red. Stefan 
Werner); godz. 19.35 odczyt p. t. „Studjum 
ekonomiczne nad detronizacją złota“ (wy­
głosi płk. Loster); godz. 20.00 audycja z 
Wilna; godz. 22.00 sygnał czasu, komuni­
katy PAT i sportowe.

RUCH W TOWARZYSTWACH
— Klub Mandolinistów »Chopin**. Ze­

branie plenarne odbędzie się w piątek, d. 
18 bm. o godz 20, w lokalu p, Bohnowej, 
ul. Marsz. Focha 85.

— Kat. Tow. Rob. PoL „Oświata** przy 
św. Marcinie. Plenarne zebranie odbę­
dzie się ' dnia 20 bm. o godzinie 17,30 na 
salce wikarjatu. Na porządku obrad 
wykład.

— Stów. Młodz. Obywatelskie] paralji 
Archikatcdralne). Zebranie plenarne od­
będzie się w piątek dnia 18 bm. o godz. 26 
na sali Domu Katolickiego na Śródce.

— Stów. Młodz. Polskie] p. wezw. św. 
Alojzego przy Farze urządza dn. 20 bm. 
zebranie rodzicielskie o godz. 19 na sali 
O. O. Jezuitów, ul. Dominikańska 8; na po­
rządku obrad sprawozdania zarządu, re­
ferat ks. prał. Prądzyńskiego p. t. „Zagro­
żone skarby Kościoła i narodu“, następ­
nie śpiewy, deklamacje i 2-aktowa kome- 
dja p. t „Nieboszczyk z urojenia“.

— Tow. Św. Władysława Foznań-Wił- 
da urządza w drugie święto wielkanoc­
ne, dnia 21 bm. o godz. 15 w lokalu „San 
Domingo" przy Drodze Dębińskiej ama­
torskie przedstawienie dla dzieci z roz­
grywkami dla starszych, a o godz. 18-tej 
„Święcone“ z amatorskiem przedstawie­
niem i rozgrywką, za pobieraniem skrom­
nego wstępnego. O grcmjalny udziai dru­
hów i druhen, za okazaniem książeczki 
członkowskiej, jak również sympatyków 
Tow., wprowadzonych przez członków, 
prosi Zarząd.

SPORT

Lekka atletyka
Ogólnopolski bieg na przeła) o pubar 

Sokola, który odbędzie się w pierwsze świę­
to Wielkanocy o godz. 12 na boisku Soko­
ła, zapowiada się jako wspaniała atrakcja 
obecnego sezonu, gromadząc na starcie z 
różnych stron Polski blisko sto doskona­
łych zawodników; przewidzianych jest 
również wiele cennych nagród. Bieg po­
przedzi o godz. 11.15 rozgrywka w hazene 
pań, pomiędzy świetnym zespołem „War­
ty“ L, a drużyną „Sokoła“. Dalej odbędzie 
się bieg pań na 800 m. przy udziale najlep­
szych biegaczek POZLA. Poza tern koncer­
tować będzie silny zespół orkiestry sokolej. 
Niewątpliwie też podąży na boisko cały in­
teresujący się sportem Poznań.

Polska — Austr]a i Wiedeń — Kraków.
Według informacyj prasy wiedeńskiej, 
istnieje plan połączenia lekkoatletycznych 
zawodów kobiecych Polska — Austrja z 
piłkarskim czwórmeczem międzypaństwo­
wym Kraków — Budapeszt Zagrzeb — 
Wiedeń. Obie te imprezy odbyłyby się w 
Wiedniu dnia 1 czerwca r. b.

Piłka nożna
S. C. „Minerva** 93 Berlin, którą gości 

„Warta“ w czasie świąt Wielkanocnych, 
posiada chlubnie zapisaną kartę. Najlepszą 
miarą tego są rezultaty, jak n. p. zwycię­
stwo 3:2 nad sławnym „Hamburger Sport- 
Verein, dalej wygrana 4:3 z „Concordią" ze 
Zgorzelic (Jugoslawja), czy też wielkie 
zwycięstwo w stosunku 8:3 nad doskona­
łym zespołem „Gymnastikforenung" w 
Aarhus (Danja). „Warta“ będzie musiala 
wytężyć wszystkie siły, aby z obu spotkań 
wyiść z honorem jak przystało na mistrza 
Polski. Początek spotkań o godz. 16.

O mistrzostwo kL A POZPN grają w 
pierwsze święto Wielkiejnocy: w Pozna­
niu: o gódz. 11: „Legja" i „Stella" na boisku 
„HCP“ przy Górnej Wildzie; w Jarocinie: 
„Wiktorja“ z „Spartą“ o godz. 16; o tej sa­
mej godzinie spotkają się w Lesznie „HCP“ 
i „Sokół“.

Pięściarstwo
Na czwórmecz w Budapeszcie pomiędzy 

Węgrami, Bawarją, Czechosłowacją i Pol­
ską reprezentacja nasza wyjedzie w nastę­
pującym składzie (według kolejności wag); 
Kazimierski, Glon, (!), Górny, Seweryniak, 
Bara, Wieczorek, Konarzewski i Stibbe. 
Wstawienie Głona uważamy za zbyt śmia­
ły eksperyment, gdyż doskonały ten w 
swoim czasie pięściarz już się obecnie nie­
odwołalnie „skończył“, a ponadto nie tre­
nował należycie i zdawaćby się mogło, że 
zrezygnował z laurów na ringu; wyznacze­
nie go zatem na tak ciężką imprezę, jak 
czwórmecz musi budzić poważne zastrzeże­
nia. Fortunniejszy od przereklamowanego 
Bary byłby wybór Wochnika, lub Anioły. 
Tak czy inaczej nie możemy się spodziewać 
żadnych sukcesów, a bodaj czy nie czeka 
nas nawet kompromitujące zajęcie ostat­
niego miejsca! Byłby to fatalny cios dla 
polskiego pięściarstwa i jego dobrej mar­
ki! A Bawarja wystawiła zespół bodaj że 
silniejszy od reprezentacji Niemiec z ostat­
niego meczu; Węgrzy wysyłają na ring 
swych najlepszych pięściarzy, Czesi rów­
nież — lny natomiast dzięki karygodnemu 
niedbalstwu PZB (nadmierne obciążenie 
programu) występujemy w bardzo osłabio­
nym składzie.

TEATRY
«— • Z Teatru Wielkiego. W niedzielę 

„Frasąuita“ z pp. Fontanówną, Grabow­
ską, Bratkiewiczem, Raczkowskim i Sen- 
dcckim, kapelmistrz p. Latoszewski. W 
poniedziałek o godz. 15 po cenach zniżo­
nych „Halka“ z pp. Bojar - Przemieniec- 
ką, Czekotowskim, Perkowiczcm i Zathey- 
em, kapelmistrz p. Tyllia. Wieczorem 
„Hrabina Marica“ ż pp. Fontanówną, 
Grabowską, Bratkiewiczem, Raczków 
skim i Sendeckim, kapelmistrz p. Lesz­
czyński. We wtorek „Krysia Leśniczan­
ka“ z pp. Fontanówną, Karską, Nocho- 
wicz, Bratkiewiczem, Folańskim i Wiś­
niewskim, kapelmistrz p. Gichstaedt. W 
środę premjera opery Donizetti‘ego „Fa­
woryta“ z pp. dr. Roesslerówną, Drabi- j 
kiem i Majem, kapelm. p. Leszczyński, re- I 
żyser p. Urbanowicz, i

— * Z Teatru Polskiego. Dziś, w pią­
tek i w sobotę teatr zamknięty. W nie­
dzielę tylko jedno przedstawienie wieczo­
rowe, które wypełni arcykomiczne wido­
wisko krotochwilne podług powieści Jaro­
sława Haseka „Przygody dobrego wojaka 
Szwejka" w inscenizacji E. Zegadłowicza. 
W drugi dzień świąt po południu po ce­
nach zniżonych stylowa komcdja Scri- 

be‘a i Legouve‘go „Walka kobiet", wieczo­
rem po raz 26 zawsze mile widziana re­
kordowa komedja Józefa Rączkowskiego 
„Nad polskiem morzem" w doskonaleni 
wykonaniu całego zespołu.

W próbach pod kierunkiem p. Wysoc­
kiej, ostatnia nowość repertuarowa Nał­
kowskiej „Dom Kobiet“- w której grają 
tylko same kobiety. Nowość ta cieszy się 
w Warszawie dużem powodzeniem.

— * Z Teatru Nowego. W Wielki 
Czwartek, Piątek i Sobotę teatr nieczyn­
ny.

W niedzielę — pierwszy dzień świąt —, 
sensacyjna sztuka amerykańska pt. „Ar­
tyści", osnuta na tle zakulisowego życia 
amerykańskich artystów rewjowych. Mo- 

. menty poważne o napięciu dramatycznem 
przeplatają sceny wesoie, urozmaicone 
piosenkami i produkcjami girlsów; w ro­
lach głównych pp. Cieszkowska i Chmur- 
kowski.

W poniedziałek o godz. 3,30 popołud­
niu świetna komedja M. Bałuckiego p. t. 
„Radcy pana radcy", ciesząca się dużem 
powodzeniem na scenie Teatru Nowego. 
Wieczorem „Artyści“..

D z 1 ś w Wiełkl Czwartek, wykonano zo­
stanie wielkie Oratorjum 
ZNALEZIENIE Św. KRZYŻA 

W ostatniej chwili przypominamy, że dziś 
wieczorem o godzinie 8, w Anli uniwersy­
teckie] wykonane zostanie wielkie Orato­
rium Feliksa Nowowiejskiego, pod osobi­
stą dyrekcją kompozytora. Wystawienie 
pięknego tego dzieła religijnego, wywołało 
żywe zainteresowanie w naszem mieście, 
to też spodziewać się należy, że aula uni­
wersytecka wypełni się po brzegi muzykal­
ną publicznością. Udział w koncercie bio- 
rą: PP. Dr. Wanda Roesslerówną, Aleksan­
der Karpacki, chóry Kola Śpiewackiego 
Polskiego 1 im. Chopina, oraz Filharmonia 
Poznańska.

Na koncercie będzie obecny J. E. ks. Kar­
dynał - Prymas wraz z ks. biskupem Dym­
kiem. — Pozostałe bilety nabyć można wie­
czorem od godziny 7 przy kasie w auli.

zw 23 004

Wielki Koncert Religijny w teatrze „Słońce** 
W Wielki Piątek, dni . 18 kwietnia r. b„

o godz. 8 wiecz., odbędzie się w teatrze 
świetlnym „Słońce“

WIELKI KONCERT RELIGIJNY 
z bardzo bogatym i pięknym programem, 
w którym udział przyjmą: znakomity nasz 
kompozytor, genialny twórca orat. „Quo 
Vadis", „Znalezienie św. Krzyża“, Opery 
„Legenda Bałtyku" i szeregu innych świet­
nych dzieł — Feliks Nowowiejski — zna­
komita śpiewaczka Konsulowa Ema Ma- 
touskowa oraz Chór Kościelny im. św. 
Grzegorza W. Papieża pod batutą Francisz­
ka Olszewskiego. W programie: Bach, Pa- 
lestrini, Gallus, Vittoria, Croce, Mailing, 
Nowowiejski. Niewątpliwie najszersze sfe­
ry naszego miasta — skorzystają z nada­
rzającej się sposobności wysłuchania tak 
pięknego koncertu — z udziałem tak świet­
nych artystów i gremjalnie podążą w Wiel­
ki Piątek do „Słońca“, by spędzić dwie go­
dziny w atmosferze najwznioślejszej sztu­
ki i piękna. Pragnąc wszystkim bez wy­
jątku — umożliwić wysłuchanie tego pięk­
nego koncertu — Dyrekcja teatru „Słońce“ 
— ustanawia niebywale niskie ceny bile­
tów. Bilety po 1, 1.50 i 2 zł są do nabycia 
wcześniej w Fmie S. Kałamajski — Plac 
Wolności 6. zw 23 010

Teatr Wielki
DZIŚ — Teatr zamknięty.
Piątek, 18. 4. Teatr zamknięty.
Sobota, 19. 4. Teatr zamknięty.
Niedziela, 20, 4. „Frasąuita“, operetka

Lehara.
Poniedziałek, 21. 4. po poł. „Halka“, ope­

ra Moniuszki. Ceny zniżone.
Poniedziałek. 21. 4. wiecz. „Hrabina Ma- 

rica“, operetka Kalmana.
Wtorek, 22. 4. „Krysia Leśniczanka“, 

operetka Jarno.
Początek o godzinie 8 wieczorem.
Po rozpoczęciu przedstawienia nikt na

salę wpuszczony nie będzie.
Teatr Polski

DZIŚ — Teatr zamknięty.
Piątek, 18. 4. Teatr zamknięty.
Sobota, 19. 4. Teatr zamknięty.
Niedziela, 20. 4. „Przygody dobrego wo­

jaka Szwejka“.
Poniedziałek, 21. 4. po poł. „Walka ko­

biet“.
Poniedziałek, 21. 4. wieczorem „Nad pol­

skiem morzem“.
Początek o godzinie 8 wieczorem.
Bilety wcześniej do nabycia w kasie

Teatru Polskiego, ul. 27 Grudnia.

-- ----•
1 łątek — Teatr nieczynny.
Sobota — Teatr nieczynny 
Niedziela, 20. 4. „Artyści".' 
Poniedziałek, 21. 4. o godz. 3,30 p

„Radcy pana radcy". (Ceny zni 
Poniedziałek, 21. 4. wiecz. „Artyści"

Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Bilety poprzednio do nabycia w

, e cygar p Zygarłowskiego, nar 
ul. Gwarnej i 27 Grudnia,
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
JĘZYK, CZŁOWIEK I ŚWIAT

Fotograf ja i czytanie — Ruchy oka — Jak uczyć słówek? — Mały Anglik i mały Ben- 
galczyk — Jaki język będzie „światowym"? — Anglja dobija się prymatu — Chiny 
stanęłyby do konkursu — Niemcy wymyśliły nowy sposób — „Języki zbliżone" — 
Blok romański — Drugi blok — Polska w bloku słowiańskim — Uprościć naszą or- 

tografję — Języki sztuczne.
Okręg wielkopolsko-pomorski Pol­

skiego Towarzystwa Neofilologiczne­
go wziął się nietylko do pracy orga­
nizacyjnej, o której była już mowa w 
Działo Kultury i Sztuki. Na swoich 
poznańskich zebraniach plenarnych 
zajął się szeregiem aktualnych zagad­
nień, przeprowadzając nad niemi dy­
skusję po dwóch odczytach, jakie wy­
głosił dr. J. Piątek z Warszawy.

Odczyt pierwszy nosił tytuł „O 
metodach naukowych w dydaktyce 
języków nowożytnych“ i wychodził z 
założenia, że dotychczasowe prace, 
zwłaszcza niemieckie, z dziedziny me­
todyczno - dydaktycznej opierają się 
na empirji tylko, bez uzasadnienia 
metodami naukowemi. W badaniu 
konieczne są cztery fazy: 1) zbieranie 
faktów, 2) klasyfikacja, 3) badanie 
materjału, 4) wnioski. Prelegent 
wskazał na potrzebę takich badań i 
podał szereg prac Anglików i Amery­
kanów.

Szczególne zainteresowanie wzbu­
dziły opisy przyrządów fotograficz­
nych przeznaczonych do badania 
sprawności w czytaniu oraz prac nad 
zagadnieniem, których słówek języka 
obcego i w jakim porządku należy u- 
czyć.

Metody naukowe w dydaktyce 
wprowadził Louis Marchand, podając 
rezultaty swych badań poraź pier­
wszy w r. 1914, a świeżo w r. 1927. Ko­
mitet kanadyjsko-amerykański wpro­
wadził laboratoryjne badania nad 
sprawnością czytania; fotografowano 
przytem ruchy oka podczas cichego i 
głośnego czytania tekstu w języku ob­
cym. Gdy ten sam nauczyciel pro­
wadził dwie równoległe klasy, jedną 
metodą pośrednią a drugą bezpośred­
nią, to fotograf je ruchu oczu po 6 i 
12 tygodniach dawały w obu grupach 
równy wynik. Gdy natomiast w dwu 
równoległych klasach uczyło dwu 
nauczycieli, to po roku nauczania 
metodą bezpośrednią było nieco wię­
cej zatrzymywań, niż w nauczaniu 
metodą pośrednią, ale w dalszym cią­
gu nauczania okazała się przewaga 
metody bezpośredniej nawet w szybko­
ści czytania i zrozumienia tekstu.

Drugie pytanie to jak uczyć słó­
wek? Język obcy nie jest kupą ka­
mieni, z której bierzymy bez wyboru, 
lecz rośliną rozwijającą się. Współ­
czynnik użycia wyrazów jest różny. 
Zasób wyrazów prostego chłopa ogra­
nicza się do 500—600 wyrazów, prze­
ciętny inteligent używa 6000—7000. W 
Anglji przeprowadzono uszeregowa­
nie wyrazów wedle częstotliwości ich 
użycia; z tego widać, w jakim porząd­
ku należy uczyć wyrazów w języku 
obcym. Ze 100 słówek można już 
tworzyć opowiadanie, z 400 historję, 
nowelę. Porównanie dzieci bengal­
skich, uczących się po angielsku, i 
małych Anglików w zasobie wyrazów 
wykazuje, że uczeń bengalski w 1 ro­
ku szkolnym ma taki zasób mniej- 
więcej (153 wyrazów) co dwuletnie 
dziecko angielskie (215); uczeń dzie­
sięcioletni bengalski (379) co 2H letni 
Anglik; 12-letni (881) co 3^-letni 
(700); 15-letni (3786) co 8^-letni Anglik 
(4000).

Należy w podręcznikach umożliwić 
uczniowi czytanie przez ograniczenie 
i wybór słówek. Jeżli jedno nowe 
słówko przypada na 50 znanych i 
powtarza się kilkakrotnie, to uczeń 
zrozumie je sam i zapamięta.

W żywej dyskusji, jaka się nad tym 
niezmiernie interesującym odczytem 
wywiązała, brali udział pp. Kleczkow- 
scki, Mikusiński, Zerbe, Nowak. O- 
mawiano szczególnie współczynnik 
częstotliwości w użyciu wyrazów, któ­
ry jest, miernikiem, jakie słówka ob­
cego języka należy wprowadzić do na- 

wcześniej, a jakie później. Posta­
nowiono zorganizować w sekcjach ko­
ła analogiczne prace badawcze nad
słownikiem.

Drugi odczyt dr. J. Piątka miał za 
przedmiot „Walkę o język światowy“. 
Mianowicie rozwój środków komuni­
kacyjnych, rad ja i filmu mówiącego 
zbliżył narody do siebie i wytworzył 
silną potrzebę jednego języka świato­
wego. Najwięcej szans na taki język 
międzynarodowy ma język angielski 
ze względu na łatwość nauczenia się 
go (poza wymową i pisownią) i na do­

tychczasowe rozpowszechnienie. Już 
Grimm to przewidywał w pracy „Ue- 
ber den Ursprung der Sprachen" w r. 
1852, lecz dopiero w 20 wieku zadoku­
mentowano zwycięstwo języka angiel­
skiego. Po wojnie światowej użyto ję­
zyka angielskiego zamiast francuskie­
go w dyplomacji w czasie układów.

Zwycięstwo jednak angielskiego 
języka nie jest bezsporne. Na tere­
nie Szkocji, Walji, Irlandji widać 
ruch wyzwoleńczy języków celtyc­
kich. A z drugiej strony język fran­
cuski nie pogodził się ze swą porażką. 
Dalej język chiński ma wielkie możli­
wości rozpowszechnienia się z chwilą 
gdy jego pisownia zostanie uproszczo­
na.

Niemcy, którzy w tej walce nie 
mają większych szans, uważają, że o- 
becnie rozstrzygnięcie ostateczne nie 
nastąpi. Starają się więc przygoto­
wać na przyszłość przez stworzenie te- 
orji o ,.językach do siebie zbliżonych" 
(Nebensprachen), których bierne zro­
zumienie jest łatwe. Takiemi języka­
mi zbliżonemi są: niemiecki, holen­
derski, fryzyjski, afrikaans (język 
Burów), yddysh (żargon żydowski) 
i Pennsylvania-Deutsch (język emi­
grantów niemieckich w Pensylwa- 
nji). Niemcy starają się wytworzyć 
poczucie wspólności wśród tych języ­
ków, aby na przyszłość pokusić się o 
zwycięstwo w walce o język świa­
towy.

Idea „języków zbliżonych“, jak je 
Niemcy określili, znalazła takie zasto­
sowanie gdzieindziej: w polityce. Tak 
we Francji A. Meillet proponuje 
„wielki blok romański“, któryby o- 
bejmował francuskie, hiszpańskie, 
włoskie. Włosi woleliby inny blok: 
włosko-prowansalsko-kataloński. bez 
francuskiego i hiszpańskiego.

Także w obrębie języków słowiań­
skich możnaby to zastosować. W blo­
ku słowiańskim mogłaby Polska ode­
grać rolę. Prelegent proponuje upro­
szczenie ortografji polskiej i upodob­
nienie pisowni wszystkich języków 
słowiańskich.. Oznaczenie każdej gło­
ski jedną literą zamiast dwiema lub 
trzema, a więc wprowadzenie s, c, r, 
d‘... zamiast sz, cz, rz, dzi... dałoby 
oszczędność na kosztach druku i pa­
pieru tylko przy książkach około 3 
miljonów rocznie. Na 16 stron dru­
ku 1 strona najmniej przypada na te 
niepotrzebne litery. O ile ortografja 
czeska przewyższa polską!

W walce tej o język światowy ję­
zyki sztuczne: esperanto, ido, odgry­
wają małą rolę. Stworzono je, by wal­
kę załagodzić, ale żaden z wielkich 
narodów nie chce zrezygnować nie­
tylko na rzecz innego narodu, lecz i 
na rzecz jakiegoś tworu neutralnego, 
jak język sztuczny lub łacina.

Gorąco podziękowano prelegento­
wi za poruszenie tak ciekawego i 
ważnego problemu. W dyskusji p. H. 
Górska zwróciła uwagę na J. Rozwa­
dowskiego artykuł w „Języku Pol­
skim“ (t. V. 1920, 1—9) „O język mię­
dzynarodowy“, dr. J. Berger^ńoruszył 
przyczyny panowania języka/ angiel­
skiego, prof. Kleczkowski rozwój li­
czebny, gospodarczy, polityczny i kul­
turalny różnych narodów a strukturę 
wewnętrzną ich języków, kwestję roz­
woju i konserwatyzmu w językach, 
precyzyjność języka polskiego zwła­
szcza w czasowniku i niewyróbienie 
leksykalne przedewszystkiem tech­
niczne, dr. Piątek długość języków 
słowiańskich a krótkość angielską, 
niepotrzebne tłumaczenie wyrazów 
kulturalnych jak teart, chemja w 
czeskiem i fińskiem.

Z tego krótkiego sprawozdania wi­
dać, że Koło Poznańskie P. T. N. zor­
ganizowało się i rozwija pomyślnie.

Poznań,
Dr. A. K.

Pisma nadesłane
„Ruch Teologiczny“. Nr. 1. Treść: X. A. 

Bogdanowicz: „Istota ofiary Mszy św.“ — 
X. M. Wyszyński: „Obowiązek pierwszej 
Komunji św.“ — X. Szydelski: „Historja 
dogmatów“. — Nowsze publikacje teolo­
giczne.

„Przegląd Oświatowy“. Nr. 4. Treść:
Numer zawiera program obchodu narodo­
wego w dniu 3 Maja oraz obchodu jubi­
leuszowego z okazji 50-letniej rocznicy 
istnienia T. G. L,

ZYCIE KULTURALNE
NAUKA

Z Polskie] Akademji Umiejętności.
Wydział filologiczny odbył posiedzenie 
naukowe, na którem prof. dr. Z. Łempicki 
wygłosił referat p. t. „Pindar w świetle 
sądu literackiego wieków XVII i XVIII“ 
i prof. dr. J. Kleiner przedstawił pracę dr. 
Z Niemojèwskiej - Gruszczyńskiej p. t. 
„Walka Boga i szatana w polskim drama­
cie romantycznym“, (nk)

Z Lwowskiego Tow. Naukowego. Wy­
dział matematyczno - przyrodniczy odbył 
posiedzenie, na którem prof. B. Fuliński 
i prof. S. Kulczyński przedstawili pracę 
śp. dr. B. Dybowskiego pt. ¿Pamiętnik 
Kamczacki“; prof. Kulczyński przedstawił 
pracę własną pt. „ Typy zatorfień pole­
skich“; prof. dr. J. Hirschler przedstawił 
pracę własną pt. „Wypadek zachowania 
się błony jądrowej w metafazie u meta- 
zaów“. prace dr. K. Sembrata pt. „Stosunek 
żółtka do wakjomu w owogenezie wypław- 
ków“ i p. Z. Grabowskiej pt. „Osobliwe zja­
wisko sekrecji w nerce raka“. )nl.)

Ze Związku Bibliotekarzy Polskich. Ko­
ło Wileńskie odbyło zebranie z referatem 
p W. Piotrowicza pt. „Polskie Bibliotekar­
stwo Wojskowe na podstawie książki ppłk. 
M Ładzyńskiego „Podręcznik dla kierow­
ników bibljotek wojskowych“ i komunika­
tem p. M. Brecsztejna pt. „Pouczenie o ob­
chodzeniu się z wypożyczonemu książka­
mi, skreślone przez bibljofila z pierwszej 
poł. XIX stulecia". (nw)

MUZYKA
„Znalezienie św. Krzyża“. We wczoraj­

szym artykule o oratorjum Feliksa Nowo­
wiejskiego, które dzisiaj będzie wykonane 
w Auli Uniwersytetu, opuszczono przez o- 
myłkę podpis autora. Jest nim nasz refe­
rent muzyczny, prof. Stanisław Wiecho- 
wicz.

Muzyka w Bydgoszczy. Miejskie kon­
serwatorium muzyczne, pozostające pod 
dyrekcją znakomitego artysty - skrzypka 
prof. Zdzisława Jahnkego, zaprodukowało, 
jak nam z Bydgoszczy donoszą, Pergolese- 
go „Stabat Mater“ w szczelnie wypełnionej 
sali teatru miejskiego. Program został wy­
konany przez uczniów poszczególnych 
klas instrumentalnych i zespołowych, a 
zainaugurowało go wykonanie Sonaty 
Szarzyńskiego (1706) na dwoje skrzypiec i 
bas cyfrowany. Nastąpił koncert d-moll 
na fortepian i orkiestrę J. S. Bacha, na za­
kończenie zaś wykonano wspomniane 
„Stabat Mater“ Pergoiesego, pod dyrekcją 
prof. Wł. Raczkowskiego, z solistami' pp. 
Czechowską i Musielewską z Poznania i z 
orkiestrą złożoną z uczniów klas instru­
mentalnych. Wynik artystyczny był też 
wysoce zadowalający (biorąc miarę abso­
lutnie artystyczną) i był dla Bydgoszczy 
rewelacją. Okazało się, że na miejscu pod- 
rasta szerokie grono muzyków, którzy bę­
dą zdolni podźwignąć w przyszłości życie 
muzyczne na właściwy poziom. — W ten 
sposób działalność miejskiego Konserwa­
torium Muzycznego (jedyregó polskiego 
na miejscu) ma znaczenie niezwykle do­
niosłe dla życia muzycznego Bydgoszczy 
i tamtejszych kresów. Docenia to społe­
czeństwo, miejmy nadzieję, że docenią tak­
że inne właściwe czynniki, (ł)

OOHRONA ZABYTKÓW
Co się dzieje z Biblioteką Załuskich?

Z Warszawy piszą nam: Polska delegacja 
do mieszanej komisji rewindykacyjnej z 
Sowietami ma trudną pracę z odebraniem 
Bibljoteki Załuskich, wywiezionej do Ro­
sji przed 130 laty przez rząd rosyjski. — 
Część zbiorów już odebrano; reszta „zginę­
ła“ i trzeba znać wypraktykowane sposo­
by bolszewickie, aby ją odszukać. Okaza­
ło się np., że Bibljoteka Załuskich utonę­
ła w wielkiej, liczącej 3 miljony tomów bi­
bliotece cesarskiej. — Trzeba będzie dużo 
pracy, aby nasze tomy wyszukać. Prawdo­
podobnie ustalony będzie ryczałt kompro­
misowy. (oz)

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
Wystawa sztuki austriackiej. Z War­

szawy piszą nam: Oglądaliśmy w łatach 
ubiegłych wystawy sztuki węgierskiej, cze­
skiej, belgijskiej i francuskiej. W począt­
ku maja r. b. otwarta zostanie w Zachęcie 
wystawa sztuki austrjackiej. Honorowy 
protektorat nad wystawą przyjął Pan Pre­
zydent Rzeczypospolitej, (pw)

VARIA
Kursy wakacyjne dla cudzoziemców we 

Włoszech. Włoski instytut „międzyuniwer- 
sytecki“ organizuje tego łata szereg spe­
cjalnych kursów, zapewniając zarazem 
uczestnikom zniżki na włoskich kolejach, 
bezpłatną wizę i wolne wstępy do muzeów 
i galeryjek. I tak kurs poświęcony/cera­
mice artystycznej odbędzie się w Faenzie 
29. VI. — 13. VII; w Rzymie (7. VII. — 30. 
VIII.) kurs archeologji, języka i literatury, 
historji i historji sztuki włoskiej; w Va­
rese (10. VII. — 30. VII.) kursa fizjologii 
i patologji; w Sienie (13. VII. — 31. VIII.) 
języka, literatury, historji i historji sztu­
ki; podobne kursa odbędą się też we Flo­
rencji (14. VII. — 28. VIII.) i Wenecji (31, 
VIII. 28. IX.). Bliższych informacyj udzie­
la: Compagnia Italiana Turismo, Via Mar- 
ghera 2, Roma 2L (I’J

1 PRACOWNI IZ WYSTAW
ORYGINAŁ, REPRODUKCJA I MY

Warszawa, 14 kwietnia.
Na wystawie reprodukcyj, urzą­

dzonej przez księgarnię J. Mortkowi- 
cza, mieliśmy możność obejrzeć około 
półtorej setki znakomitych reproduk­
cyj barwnych faksymilowych z dzieł 
malarstwa francuskiego i niemieckie­
go z okresu impresjonistycznego i czar 
sów najnowszych.

Reprodukcje te wykonane prze­
ważnie w rozmiarach odpowiadają­
cych oryginałom nasunęły mi pewne 
myśli, które jak sądzę odzwierciedla­
ją dzisiejszy stan umysłów.

Żyjemy niewątpliwie w czasach 
konsumcji artystycznej, że użyję wy­
rażenia zaczerpniętego z ekonomji. 
Niepodobna wątpić, patrząc na dosko­
nalącą się z każdym dniem, godziną 
nieomal, technikę grafiki mechanicz­
nej, że człowiek dwudziestego wieku 
zna bez porównania lepiej sztukę e- 
pok minionych, niż współcześni 
dawnych wielkich mistrzów. Foto- 
grafja i mechanografika zniweczyły 
tajemnice prywatnych kolekcyj. od­
dając bezcenne skarby do dyspozycji 
ogółu. Zdawałoby się, że celem za­
równo fotografji, jak i mechanogra- 
fji, jest jaknajwierniejsze oddanie 
walorów oryginału i niewątpliwie w 
tym kierunku zmierzają niestrudzeni 
wynalazcy.

Tymczasem niepodobna oprzeć się 
wrażeniu, iż w rzeczywistości jest 
cokolwiek inaczej. Porównajmy foto- 
grafjo zabytków sztuki z przed lat 
kilkunastu z dzisiejszemi a przekona­
my się^iż są przestarzałe. Co 
to znaJH^ Znaczy to, że każde po- 
koieni^Ufnnemi. oczyma patrzy na 
świat i inne wajpry piękna dostrzega 
nawet w uznanych arcydziełach. To 
też jestem skłonny do wypowiedzenia, 
w pojęciu krytyki naukowej, bluźnier- 
stwa. Oto zauważyłem ni© poraź pier­
wszy na tej wystawie, że dzieła sztu­
ki przemawiają z reprodukcji wy­
mowniej, niż w swej pierwotnej posta­
ci. Poprostu bardziej się podobają, 
są smaczniejsze. Drukarz tak to 
wszystko pięknie podał, że przy­
pominamy sobie z trudem, iż prze­
cież kiedyś, gdzieś, w kącie jakiejś 
galerji czy muzeum widzieliśmy ten 
sam obraz w poobijanych ramach, 
bezdusznie zwisający na gwoździu. 
Szczególnie silnie się to odczuwa 
podczas odwiedzin w galerjach fran­
cuskich.

Mechanografika zrozumiała. że 
przecież sztuka chce się podobać. I 
to nawet wtedy, gdy zacietrzewiony 
autor-futurysta głośno się tego wypie­
ra. To też uruchamia cały aparat 
inwencji technicznej, ażeby niezupeł­
nie strawne dzieła modernistów fran­
cuskich (mam na myśli żołądek szer­
szej publiczności) podać tak apetycz­
nie, że mogą, ba, muszą się podobać!

Pamiętam w czasach mego dzie­
ciństwa przyjęte było pogardzanie 
mechanografiką. Słowo oleodruk by­
ło używane jako szczyt obelgi w sfe­
rach cyganerji. Gorszem przezwi­
skiem było już tylko „mydlarz", a i 
ono miało pewne pokrewieństwo z o- 
leodrukiem. Takie ustosunkowanie 
się do mechanografiki wydało fatalne 
skutki. Każdy snob uważał, że powi­
nien posiadać „kolekcję oryginałów“. 
To też nigdy nie mnożyło się tylu 
„mydlarzy“, co właśnie wtedy, a jeże­
li i dzisiaj bezpieczniej jest nie cho­
dzić do takiej „Zachęty“, to dlatego, 
że jury jeszcze nie dość starannie 
spłukało mydliny, jakie z tamtych 
czasów pozostały.

Oglądajmy znakomite odbitki, o- 
ne dzięki wytrwałej pracy niezmordo­
wanych wynalazców epoki materia­
lizmu, potrafiły wydobyć i zsyntetyzo- 
wać na ćwiartce papieru czar wie’kiej 
sztuki zaprószony pyłem niedbalstwa 
kustoszów muzealnych i wypłowiały 
pod działaniem palącej erudycji pnY' 
sięgłej krytyki. One wprowadzają * 
orbitę naszych myśli wszelkie nowe i 
najnowsze wysiłki ducha epoki. Dzię­
ki nim w naszych szafach i tekach 
mamy cały świat, a jeżeli mamy go 
tak blisko, to już od nas samych tyl­
ko zależy, żebyśmy go mieli także i 
w sercu.

Dr. Lech Niemojewski-

Książki nadesłane
Rtm. B. Dobrzyński: „3 pułk ułanów • 

Warszawa 1929. Wojsk. Inst. N.-Wyd.
„Tematy maturalne“. Rocznik III. WaT’ 

szawa 1930. Wyd. M. Arct.



Sprawa kradzieży węgla w elektrowni I
Stwierdzono brak

W sprawie malwersacyj węglowych 
w elektrowni miejskiej w Poznaniu do­
wiadujemy się dalszych szczegółów. W 
toku prowadzenia kontroli stwierdzono, 
iż aresztowany Józef Lesik, urzędnik 
elektrowni miejskiej, sprzeniewierzył 
45 wagonów węgla z przesyłek, przezna­
czonych dla elektrowni. Lesik manipu­
lował w ten sposób, że z przeznaczonych 
dla elektrowni miejskiej ładunków wa­
gonowych węgla sprzedawał upatrzone 
wagony handlarzom Działo się to od) 
r. 1927.

Lesik był zarządcą składu węglowego 
i upatrzone do usunięcia dla siebie wa­
gony, zamiast na tor kolejowy elektro- 
wn. miejskiej, skierowywał na wolne 
tory, skąd odbierali węgiel handlarze 
Listy przewozowe załączał Lesik do akt 
elektrowni a wydawanie wagonów han­
dlarzom odbywało się na podstawie wy­
pisywanych przez niego kartek. Działał 
on z wielką pewnością siebie i dużą ru­
tyną wytrawnego oszusta. Gdy nadcho­
dziły rachunki, Lesik stwierdzał zgod­
ność listów przewozowych z zapasem 
magazynu węglowego i dawał zlecenie 
wyrównania rachunku do kasy.

Przypadek tylko zrządził, że malwer­
sacje te odkryto. Mianowicie handlarze 
kupujący węgiel od Lesika o 20 do 25 gr. 
taniej na centnarze, stwarzali na rynku 
węglowym ostrą konkurencję, która wy­
wołała interwencję innego handlarza w 
elektrowni miejskiej. Zwrócił on się pod 
adresem elektrowni z zarzutem upra­
wiania handlu węgla w sposób dla niego 
szkodliwy. Na zaprzeczenie sprzedawa-

Dzikie łabędzie
Łabędź w mitologii. — Herby miast t godła 
iirmowe. — Intelektualne zdolności łabę­
dzia. — Z obserwacji wysłańca wiosny na 

Pomorzu. — Odloty.
W mitologii łabędź wśrót. ptaków zaj­

muje jedno z najzaszczytniejszych miejsc; 
posiadał on dar przepowiedzenia przyszło­
ści i był poświęcony Apollonowi. Germa­
nom łabędź wróżył coś niedobrego; „mir 
schwant etwas" jest u Niemców dziś je­
szcze określeniem złego przeczucia, Będąc 
na usługach królewiczów i królewnych, 
ciągnie on np. łódź Lohengrina, odbywa­
jącego podróż na dwór króla Brabantu, a 
gdy Elza pyta gościa i późniejszego męża 
swego poraź trzeci o jego pochodzenie, ta­
jemniczy „rycerz łabędzi“ (Śchwanenrit- 
ter) opuszcza ją i wraca jak przybył na ło­
dzi, ciągnionej przez łabędzia, do swej da­
lekiej ojczyzny.

W bajkach i powiastkach widzimy ła­
będzia w roli powiernika; oddaje on nie­
raz wielkie usługi i ratuje sytuacje wprost 
beznadziejne. Stąd w wielkiej mierze po­
chodzą sympatje, jakie sobie ogólnie zdo­
był wśród ludzi.

Jego wspaniała postać widnieje na go­
dłach firmowych aptek: „Pod Łabędziem“, 
restauracyj i t. p. Herb miasta Zbąszynia 
przedstawia z zagiętą w tył szyją łabędzia, 
gotowego jakby do walki. Na Obrze mia­
sto to tradycyjnie utrzymuje oswojoną pa­
rę łabędzią, wyznaczając w budżecie pew­
ną kwotę na jej utrzymanie. Powstanie 
herbu łączy się niezawodnie z dzikiemi ła­
będziami, jakie niegdyś na wodach miej­
skich przebywały.

.Na Pomorzu dziś jeszcze dzikie łabę­
dzie zachodzą, zwłaszcza w powiecie gru­
dziądzkim i na pojezierzu brodnickiem. 
Ptak ten czuje się najlepiej na płytkich, 
szerokim pasem łoziny obramowanych je­
ziorach; wody wśród lasów, choćby były

- '' ■

Potop.
No, teraz możemy rządzić silną ręką!

45 wagonów
nia węgla przedsiębiorstwom prywat­
nym przez elektrownię z własnych za­
pasów, interesowany wskazał wagon, 
stojący na wolnym torze, wskutek czego 
sprawa się wykryła. Lesik mieszkał w 
Mosinie, gdzie też ma rodzinę. Głównym 
pośrednikiem miał być Józef Przymus, 
a wspólniczką jego siostra, 27-letnia 
Władysława Błaszczykowa, pochodząca 
z Mosiny, a w ostatnim czasie zamiesz­
kała przy ul. Sew. Mielżyńskiego 22. 
Prowadziła ona dawniej handel węglem 
na Górnej Wildzie.

W ostatnim czasie Błaszczykowa nie 
prowadziła już handlu, a Lesik płacił jej 
zapomogę czy pensję z niewiadomego 
tytułu w kwocie 150 zł miesięcznie. Wy­
pada dodać, że Błaszczykowa żyje w se­
paracji z mężem.

Zdaje się, że główna część pieniędzy, 
zdobytych w tak nieuczciwy sposób, roz­
trwonił Lesik lekkomyślnie i niewiele 
dał swej rodzinie. Miał on własny sa­
mochód, który się rozbił ubiegłego roku 
przy pewnej przejażdżce. Po stracie lek­
komyślnie utraconego samochodu Lesik 
kupił inny samochód marki „Praga“.

Śledztwo w tej sensacyjnej sprawie 
nie jest jeszcze zakończone i przy skru­
pulatnej kontroli okaże się zapewne, że 
malwersacje są jeszcze większe. Wdro­
żono też dochodzenia w kierunku usta­
lenia winy pracowników kolejowych, 
przesuwających wagony. W wyniku do­
chodzeń, aresztowano Lesika i Przymu- 
sa, których dziś odstawiono do więzie­
nia sądowego, (k)

najspokojniejsze, pomija umyślnie, ponie­
waż lasy zacieśniają widnokrąg jego ostoi.

Łabędź posiada wybitne zdolności inte­
lektualne; jest bardzo czuiny, ostrożny, 
i rekognoskuje pilnie wod". na których się 
ustalić zamierza; najmniejsza niepewność 
warunków bytu zniewala go do opuszcze­
nia wód, nawet tych, które zamieszkiwał 
w latach poprzednich.

Łabędź należy do ptaków wędrownych 
i wraca z dalekiego południa zwykle już 
w lutym lub w pierwszych dniach marca, 
gdy na Wiśle nieraz gęsta ;eszcze płynie 
kra. W dniach słonecznych zapada z ło­
skotem gromada łabędzi na wezbranej rze­
ce, gdzie pozostaje do chwili, aż z jezior 
nie ustąpi lód. Żyjąc w monogamji, roz­
latują się łabędzie parkami, by po wypo­
czynku na rzece osiąść na stałe na zna­
nych sobie wodach. Dalsze stada łabędzi 
wracające nieco później do krain północ­
nych, Szwecji, Łotwy itd., przelatują nad 
Pomorzem bez wypoczynku, śląc z wyso­
kości lotu braci pomorskiej podobne do 
dźwięku dzwonu wołania: y-kong-klong-y 
kong — na powitanie.

W pierwszych tygodniach poprzestaje 
para łabędzi na badaniu terenu, przepły­
wając jezioro wspólnie wzdłuż i wszerz, 
przyczem poznać samca po tern, że pływa­
jąc z godnością swej postawy, nigdy nie 
wysuwa się naprzód. Podczas pływania 
łabędzie napuszają pierze na grzbiecie i 
nastawiają je jak żagle w kierunku wia­
tru. Samiec nie znosi w swoim rejonie 
żadnego większego ptactwa, stacza zacięty 
bój z bocianem i czaplą, przepędza różno 
rodny proletarjat, jak dzikie kaczki i per- 
kozy, pozwalając najwyżej krzykliwemu 
trzcininkowi hałasować w swoim sąsiedz­
twie.

Gniazdo ściele łabędź w bezpiecznem 
miejscu ostępu na słupkach suchej trzci­
ny, przyciętej ostrym dziobem nad powło­
ką wody; podrastająca dookoła gniazda 
łozina staje się jego naturalną zasłoną; po

Telefony w Polsce
Długość linij telefonicznych, czynnych 

na terytorjum Polski, wynosi w sumie 
25 134 kilometry; długość drutów działają­
cych na tych linjach — 674 510 kilometrów. 
Z tego przewody międzymiastowe zajmu­
ją: łinji 48986 kilometrów, drutów 263 942 
kim. Central telefonicznych w Polsce 
2 466, publicznych rozmównic 3 767, abo­
nentów 125 603, aparatów 162 079. Najwię­
cej abonentów posiada dyrekcja warszaw­
ska: 57462, następnie lwowska: 14 140, po­
znańska: 13 669, krakowska: 11 464 i t. d.

Ogóle., liczba rozmów przeprowadzo­
nych w ostatnim roku wynosi 672 285 000, 
w czem miejscowych 646 132 000, między­
miastowych 23 933 000, rozmów międzyna­
rodowych 2 220, w tern z Polski 1 038, do 
Polski 1182. Okazuje się więc, że zagra­
nica telefonuje do nas więcej, aniżeli my 
zagranicę. Rozmów tranzytowych' (via 
Polska) nie było w ostatnim roku ani 
jednej.

Ruch telefoniczny w ważniejszych mia­
stach Polski przedstawia się w następują­
cy sposób. Najwięcej rozmów na jednego 
mieszkańca wypada w Toruniu; 434 miej-

Spółdzielnia Budowlana Polskich Urzędników Państwowych w Poznaniu ob­
chodzi w bieżącym roku 10-lecie swego istnienia. Na fotografji członkowie za­
rządu pp.: (od lewej) Bolesław Rudolf (zastępca prezesa), Jan Alejski (prezes) 

i skarbnik Maciej Jutrzenka.

złożeniu 5—8 jaj (są to największe jajka 
ptactwa żyjącego w Europie), samica za­
krywa kołyszące się na wodzie gniazdo 
śnieżnobiałym płaszczem swego ciała. W 
czasie lęgu samiec, ukryty v trzcinie, wy­
siaduje na czatach; biada intruzom, któ­
rzy niebacznie znaleźliby się w promieniu 
władzy niezwykle wojowniczego w tym 
czasie potentata. Potomstwo łabędzie opu­
szcza, jak wszystkie zagniazdowce, zaraz 
po wylężeniu się swe gniazdo; rodzice, 
płochliwsi teraz niż zwykle, otaczają je 
wielką pieczołowitością. Gdy samica ćwi­
czy je w szukaniu żeru, samiec w silnych 
podrygach okrąża rodzinę, bacząc pilnie 
na możliwość grożącego jej niebezpieczeń­
stwa.

Młódź łabędzia jest barwy ciemnej, któ­
ra jest barwą ochronną ptaków niedo­
świadczonych jeszcze i mało przewidują­
cych. Dopiero przy następnem pierzeniu 
się zamieniają ubogą swą siermięgę na 
biały płaszcz królewski.

Łabędź nie ma właściwie żadnego nie­
przyjaciela; człowieka zauważa już zdale- 
ka i zanurza się, gdy ten go chce podejść, 
a zlatuje jedynie w ostateczności. Chcąc 
wznieść się w górę, łabędź odwraca się w 
stronę wiatru, biega, by nabrać powietrza 
pod skrzydła, niezwykle szybko na po­
wierzchni, smaga wodę z całej siły lotami, 
wytwarzając kipiącą za sobą smugę. Naj­
wspanialej wygiąda podczas lotu; widok 
to przepiękny, gdy śnieżno-biały potężny 
ptak w refleksach promieni słonecznych 
szybuje w przestworzach, przyczem dla 
zrównoważenia c ała wyciąga swą długą 
szyję naprzód; będąc blisko celu, zwalnia 
lot, kładzie na grzbiecie szyję, formując ją 
na pięknie zagięte „S“ i opada zadnią czę­
ścią ciężkiego ciała na wodzie.

Pożywieniem łabędzia są owady, śli­
niaczki i delikatna roślinność, którą znaj­
duje na dnie wody; mając długą szyję, 
zdobycz wyławia z łatwością. Na wodach 
pomorskich zatrzymują się łabędzie do 
późnej jesieni, tak długo aż nie podrośnie 
potomstwo.

Nastał niękny poranek jesienny; na 
stawie obok zacisznego dworku wiruje 
spokojnie gromada oswojonych łąbędzi, 
białych i czarnych (ostatnich ojczyzną jest 
Australja); dookoła stawu zalega uroczy­
sta cisza, którą przeżywają tu i owdzie 
opadając z potężnych dębów żołędzie. W 
tern wysoko nad stawem jasne jak dzwon 
rozlegają się wołania - y kong - klong y 
- kong; na stawie nastaie poruszenie, o- 
swojone łąbędzie instynktownie usiłują 
wznieść się do lotu, lecz daremnie. Cięż­
kie ich ciała opadają bezsilnie na po­
wierzchni stawu. W tej chwili ktoś ze 
służby dworskiej, zbliżywszy się do stawu, 
podrzuca żer swoim pupilom, które, za­
pominając jut o żaglującej w przestwo­
rzach braci i słonecznych krainach po­
łudnia, chciwie rzucają się na podaną pa­
szę.

Y - kong - klong - y kong raz poraź 
jeszcze jak echo dochodzi z odległości głos 
szybujących łabędzi; pozostała brać na 
stawie już nie słyszy ich, zajęta jest zbyt 
ważną funkcją codziennego życia ...

K. Ossowski.

scowych i 6,2 zamiejscowych. Dalej idzie 
Poznań, gdzie na jednego mieszkańca 
przypada 372,2 rozmów (zamiejscowych 3,3) 
następnie Wilno: 358,1 (zamiejsc. 3,5), 
Warszawa: 223,5 (1,4), Bydgoszcz 198,3 (3,7), 
Kraków 188,3 (3,2), Lwów 159,4 (4,9), Kielce 
144,3 (2,2), Katowice 109,6 (12,4), Łódź 99,5 
(1), Białystok 89,4 (1,4), Sosnowiec 81,6 (2,1), 
Lublin 73,7 (2,6).

Okazuje się więc, że z większych miast 
polskich najwięcej telefonuje Toruń, a naj­
mniej Lublin. Rozmów zamiejscowych 
najwięcej prowadzą Katowice, najmniej 
Łódź. Ro.

Dwie minuty milczenia 
dla uczczenia pamięci 

ofiar wojny
Dorocznym zwyczajem uczci Praga dnia 

19 kwietnia rb. poległych w wojnie świato­
wej dwuminutowem milczeniem. Na od­
głos fanfarów, które o jednej i tej samej 
porze zagrają we wszystkich miastach, 
miasteczkach i wsiach republiki czecho­
słowackiej, ustanie na dwie minuty wszel­
ka praca, a lud cały w skupieniu odda 
hołd pamięci tych, którzy w wielkiej woj­
nie postradali swe życie. Równocześnie 
we wszystkich kościołach uderzy się w 
dzwony. Dziatwa szkolna „minuty mil­
czenia“ spędzi pod pomnikami ofiar woj­
ny, które v/ Czechosłowacji ma już prawie 
każde większe miasteczko.

Podatek od starości
Angielski minister finansów, p. Snow- 

den, przygotowuje rodakom swoim nielada 
niespodziankę: podatek od starości. Obe­
cnie Anglicy płacą podatek majątkowy, a 
po śmierci zamożnego obywatela, spadko- 

! biercy jego płacą podatek spadkowy. Ale 
bogaci ludzie nie chcą dość prędko umie­
rać, wskutek czego skarb państwa ma zbyt 
szczupłe dochody. Temu właśnie ma zara­
dzić podatek od starości, który będzie o- 
bowiązywał każdego obywatela (obywatel­
kę) ponad 70 lat życia. Podatek ten będzie 
progresywny, tak że człowiek 71-letni bę­
dzie płacił 1 proc., w następnym roku 2 
proc. itd. Aby zapobiec, by obywatele 
nie rozdarowywali swego majątku przed 
70-tym rokiem życia, ma być ustanowiony 
równocześnie dodatkowy podatek od daro­
wizn, w wysokości 25 proc, od wartości ma­
jątku, obowiązujący od 60 roku życia wła­
ściciela. Pesymiści twierdzą, że dzięki te­
mu podatkowi wzrośnie ... liczba samo­
bójstw łudzi między 55 a 60 rokiem życia.

_____ (R- c.)

Zawiele kobiet 
uczy w angielskich szkołach 

męskich
Związek nauczycieli angielskich na o- 

statnim swym dorocznym walnym zjeźdzłe 
uchwalił 38 rezolucyj, których większość 
zwrócona jest przeciw mianowaniu kobiet 
nauczycielkami w szkołach męskich. Nau­
czyciele uważają, że dzięki supremacji ko­
biet w szkołach społeczeństwo angielskie 
znajduje się na drodze do matrjarchatu i 
że kobiety za pośrednictwem szkoły zdoby­
wają sobie wpływy polityczne. Rezolucje 
stwierdzają ponadto, że wpływ, jaki kobie-¡ 
ty nauczycielki wywierają na chłopców w 
szkołach, prowadzi do zniewieściałości i 
poniżenia męskiej połowy społeczeństwa 
angielskiego. (r, q.)

Lawina kinematografów w Pradze 
czeskiej.

Miastem kinematografów nazwać moż­
na stolicę Czechosłowacji. Od szeregu już 
lat powstają w Pradze w niezwykle szyb- 
kiern tempie coraz to nowe kina. Według 

’T'ai,n,0?AS/‘^ch obliczeń ma dzisiaf Praga 
już 130 kinematografów, ale liczba ta, jak 
się zdaje, me odpowiada jeszcze wymaga­
niom praskiej publiczności, gdyż kina w 
Pradze są stale przepełnione i często bar- 
uzo na wieczorowe seanse bilety wyprze­
dane są już na parę godzin przed począt- 
. Podstawienia. Jak prasa podaje, 
í¡® pow®]ać ma w Prąd e 7 dalszych 
kinematografów, z których jeden będzie 
prawdziwem „monstra - kinem“, obliczow 
nem na 2 000 osó'
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S. p. matka
Mieczysława Wyczyńska
Biały cichy klasztor Karmelitanek Bo­

sych w Poznaniu okrył się żałobą: odeszła 
do wieczności założycielka jego ś. p. Matka 
Mieczysława Wyczyńska, ze łzami żegnana 
przez wszystkich, którzy mieli szczęście ją 
znać — czcić — i kochać, z gorącą, rzewną 
wdzięcznością przez tych licznych, którzy 
jej modlitwom zawdzięczają wysłuchanie 
próśb swoich i tyle łask Bożych otrzyma­
nych.

Cicho za kratą klasztorną minęło Jej 
życie. Dla niejednego oka ludzkiego napo- 
zór bezbarwne, lecz dla tych co chcą i u- 
mieją wniknąć głębiej, tak niepomiernie 
bogate w skarby „których rdza ani mól nie 
psuje“ i które gromadziła przez 80 lat ży­
cia swojego a 55 powołania zakonnego, 
szafując niemi tak hojnie.

Ś. p. Matka Mieczysława wstąpiła do 
Karmelu poznańskiego przy ulicy Wieżo­
wej w maju 1875 r. Habit klasztorny 
otrzymała z rąk ks. Koźmiana a imię za­
konne Mieczysławy nadane jej było dla 
pamięci ks. kardynała Ledóchowskiego, 
który sprowadził Karmel do Poznania 
i był najtroskliwszym jego opiekunem. Już 
poprzedniego roku wszystkie siostry, nie 
będące pruskiemi poddanemi, musiały 
opuścić Poznań. W październiku 1875 de­
kret banicji dotknął reszty Karmelitanek 
poznańskich, wyjechały więc i one do Kra­
kowa, by z poprzednio wygnanemi zało­
żyć nowy klasztor przy ulicy Łobzowskiej.

Życie zakonne Matki Mieczysławy, w 
ciężkich czasach prześladowania religijne­
go zaczęte, prowadzić ją miało za wolą 
Przełożonych, na fundacje Karmelu w 
Przemyślu w 1884 r. we Lwowie w 1889 r., 
wśród niezliczonych trudów, niewygód, 
przykrości nieodłącznych zakładaniu no­
wych klasztorów, trzy razy piastując w 
tym czasie odpowiedzialność przeoryszy.

Gdy z martwychwstaniem Polski wybi­
ła godzina powrotu do Poznania, wraca 
Matka Mieczysława jako pierwsza przeło­
żona odnawiającego się Karmelu w 1920 r., 
witana słowami ówczesnego Prymasa ś. 
p. ks. kardynała Dalbora „że najszczęśliw­
szym dniem jego życia jest ten, w którym 
Karmelitanki Bose przestąpiły próg Pozna­
nia“. Z malutkiego, ubogiego domku prże- 
noszą się Karmelitanki wkrótce, do ofiar­
nie odstąpionej przez X. Ogińską willi, a 
następnie do nowo powstającego gmachu 
klasztornego. Po raz czwarty w życiu 
Matka Mieczysława bierze na niestrudzo­
ne barki ciężar nowej fundacji i swą nie­
zachwianą wiarą w Opatrzność cud ten 
wyprasza, że bez żadnych funduszy, li 
tylko ze składek, doprowadza do końca 
nietylko mury klasztorne, ale i przybytek 
nowy tworzy Chrystusowi na ziemi w 
ślicznym kościółku. I dopiero gdy dzieło 
to wspaniałe jest już na ukończeniu, Pan 
Bóg odwołuje tę niestrudzoną pracownicę.

W dniu 20 marca rb. Matka Mieczysła­
wa zakończyła swe doczesne życie. Ode­
szła cicho, spokojnie, wpatrzona w obraz 
Serca Jezusowego, otoczona najtroskliw­
szą opieką przez swoją zakonną rodzinę, 
oddając w akcie miłości i ufności swą du­
szę Zbawicielowi, któremu całe swe życie 
poświęciła, bez zastrzeżeń, bez ograniczeń, 
całkowicie i bezpowrotnie. Nie można pi­
sać nekrologu o cichej, skromnej Karmeli­
tance Bosej, bo to nie byłoby w jej duchu. 
Ale można i trzeba w dzisiejszych cza­
sach wiedzieć, że są i egzystują te dusze 
mocne, wielkie, hartowne, które „lepszą 
cząstkę“ obrały i które wyniszczając swe 
ciało, do coraz wspanialszego rozkwitu 
doprowadzają ducha — że jest w tych cza­
sach gorączkowej walki o byt, zmagania 
się wpływów i namiętności, wydzierania 
sobie wszędzie palmy pierwszeństwa, ta 
oaza Prawdy Ewangelicznej za murami 
Karmelu, gdzie inne walory występują, te 
zapoznane nadprzyrodzone, tutaj do istot­
nej swej wartości przychodzące i które 
miłosierdzie Boże upraszają, równoważąc 
przelewające się nieraz morze nieprawości.

Bo mylnem jest przekonanie, że wiel­
kie czyny i dzieła rozgłosu potrzebują. 
Rodzą się one często w tych najgłębszych 
tajnikach duszy, drgają tam mocą Bożą 
zaklęte, aż do chwili gdy Opatrzność do 
życia je powoła. Taką cichą, bez rozgłosu, 
lecz stokrotne owoce przynoszącą była 
działalność Matki Mieczysławy. Dziś, prze­
nosząc się myślą nad świeżą mogiłę tej, 
która w służbie Bożej przez długie swoje 
życie ziemskiego wypoczynku nie dopuści­
ła do siebie, gorąco prośmy Boga

„Wieczne Odpoczywanie -racz jej dać 
Panie, a światłość wiekuista niechaj jej 
świeci na wieki“.

Bezwładna władza
Uwagi na temat egzekucji sądowej, 

zamieszczone w piśmie naszem przed 
kilkoma dniami wywołały bardzo ży­
we echo w kołach czytelników. Wśród 
innych, p. J. M. nadsyła nam akta 
egzekucji, prowadzonej z weksla, cha­
rakterystyczne szczególnie z tego 
względu, że wykazują na jednym przy­
kładzie wszystkie wady egzekucji 
sądowej, o których wspominaliśmy w 
naszych uwagach.

Z acytuj emy naj charakterystyczniej- 
sze szczegóły.

Nakaz wykonawczy, wydany dnia 
31. 7. 1928 na kwotę 115,23 zł doręczo­
no dłużnikowi 12 września 1928 (6 ty­
godni). Kiedy nastąpiło zajęcie, nie 

■wiemy, natomiast przetarg zajętych

przedmiotów odbył się dnia 18. 12. 
1929 — tak jest, wyraźnie 1929, po sie­
demnastu miesiącach. Ponieważ zaję­
cie 4o było zajęciem przyłącznem, t. 
zn. na tych samych przedmiotach wy­
konywano egzekucję dla kilku wierzy­
cieli, więc kwota uzyskana z przetargu 
nie została wręczona wierzycielom, 
lecz oddana do depozytu sądowego, 
tak, że sąd musi jeszcze przeprowadzić 
postępowanie działowe. Obliczmy te­
raz: tytuł wykonawczy uzyskany 31. 
7. 1928, sprzeciwu nie było, więc stał 
się prawomocny 8 sierpnia 1928. A 
mimo to wierzyciel niema jeszcze pie­
niędzy w ręku, mimo upływu dwu­
dziestu miesięcy do dnia dzisiejszego.

Przetarg przymusowy przyniósł 
wszystkiego 817 zł, Natomiast koszta 
samej egzekucji wynosiły 677,19 zł, 
czyli 83 proc, całej sumy. W tem fi­
guruje pozycja za magazynowa- 
n i e w kwocie 360 zł i „pomoc“ w kwo­
cie 35 zł. Najlepszy interes zrobił 
więc na egzekucji tertius gaudens, t. 
j. spedytor.

Przejrzyjmy jeszcze listę przetargo­
wą. Sprzedano: aparat radiowy 8- 
lampowy za 185 zł (sama wartość ma- 
terjału wynosi przeszło 500 zł), apa­
rat sześcioiampowy za 85 zł, aparat 
dwulampowy 10 zł, cztery aparaty 
trzylampowe za 19, 21, 26 i 43 zł oraz 
maszynę do pisania za 18 zł — tak 
jest, za osiemnaście Złotych. Ponie­
waż dłużnikiem było przedsiębiorstwo 
z branży radjowej, więc przedmioty 
te były oczywiście nowe. Aparat ,,E- 
lektroiux“ sprzedano za 195 zł, a nowy 
kosztuje około 500. Tu więc stosunko­
wo cena dobra, wszystko inne nato­
miast pozbyto za jedną piątą warto­
ści materjałowej..

W ten sposób więc dla uzyskania 
817 zł sprzedano dłużnikowi przed­
miotów wartości kilku tysięcy Z chu­
dego rezultatu 83 proc, poszło na ko­
szta. Wierzyciel pieniędzy nie otrzy­
mał do dziś dnia.

Oto rezultaty, któremu doprawdy 
nie możemy się pochwalić. (adr)

Zebranie zarządu
Związku Obrony Przemysłu Polskiego
odbyte w środę 16 bm. w lokalu po­
siedzeń Koła Towarzyskiego, obfito­
wało w bardzo szeroki i treściwy po­
rządek obrad. Między innemi prezes 
p. Samulski zdał obszernie sprawę z 
pobytu na zebraniu Ligi Samowystar­
czalności Gospodarczej w Warszawie 
(13. 3. 1930).

By zapobiec dalszemu zalewowi 
rynku polskiego towarem zagranicz­
nym, zarząd Związku Obrony Przemy­
słu Polskiego uchwalił częstsze zwoły­
wanie zebrań zarządu, na które zapra­
szać będzie kolejno przedstawicieli 
poszczególnych gałęzi przemysłu.

W końcu Zarząd z wielkim żalem 
zmuszony był przyjąć do wiadomości 
ustąpienie prezesa Z. O. P. P. p. Se­
weryna Samulskiego, który z powodu 
przyjęcia w ostatnich dniach prezesu­
ry rady nadzorczej w Banku Związku 
Spółek Zarobkowych oraz prezesury w 
Izbie Przemysłowo - Handlowej jak 1 
innych poważnych czynności, nie mo­
że nadal piastować urzędu prezesa Z. 
O. P. P. Po obszernej dyskusji Za­
rząd w serdecznych słowach podzię­
kował p. prezesowi za dotychczasową 
tak wydatną działalność na stanowi­
sku prezesa, na którem przebywał od 
czasu utworzenia Z. O. P. P.

Następnie prezesem Z. O. P. P. wy­
brano jednogłośnie p. Leona Szczepa- 
nowskiego, dyrektora firmy „Inven- 
tia“ w Poznaniu, jako dzielnego i e- 
nergicznego propagatora idei obrony 
przemysłu polskiego.

Kwiatki z łąki podatkowej
„Orędownik Wielkopolski“ pisze:
Pewien majster szewski z Poznania 

mieszka przy ul. Mostowej a „warsztat“ 
posiada przy Wielkich Garbarach. Pra­
cuje staruszek (przeszło 60 lat) z dwo­
ma uczniami, ażeby jakoś na życie za­
robić.

Lecz niestety mamy w Polsce bardzo 
gorliwe urzędy skarbowe, które o nim 
•nie zapomniały. Ul. Mostowa należy do 
obwodu jednego urzędu skarbowego, 
Wielkie Garbary natomiast do drugiego. 
I dziwna rzecz! obydwa urzędy dobrze 
pamiętały o — majstrze - biedaku.

Jeden oto urząd szacuje jego obrót 
na 10.000 zł (!), drugi natomiast na 5.500 
złotych i — każdy urząd) nakłada oczy­
wiście na niego podatek przemysłowy. 
Czyli że jeden obrót zostaje równocześ­
nie przez dwa urzędy opodatkowanyl 
Nadmienić osobno jeszcze należy, że od­
nośny rzemieślnik posiada wyciągi Od 
swych dostawców na ogólną sumę ca 
2.100 zL Poza tem wpłacił on na poda­

tek przemysłowy, który wynosi z jedne­
go urzędu 137,50 zł, już do tegoż urzędu 
zaliczki w wysokości zł 60,26 i to zapom­
niał dany urząd odliczyć.

Komentarze do powyższego są już 
zupełnie zbyteczne. Tad.

Przymusowe ubezpieczenie matek 
w Hiszpanji.

W Hiszpanji wprowadzono przymusowe 
ubezpieczenie matek. Każda kobieta, która 
urodziła dziecko i uprzednio przez 18 mie­
sięcy płaciła składkę ubezpieczeniową, ma 
prawo do pomocy lekarskiej, otrzymywa­
nia lekarstw i zasiłków popologowych.

„Morze“
Ukazał się Nr. 2—3 (luty-marzec) mie­

sięcznika „Morze", organu oficjalnego Ligi 
Morskiej i Rzecznej. Numer ten, poświę­
cony dziesięcioleciu odzyskania przez Pol­
skę wybrzeża morskiego, zawiera szereg 
pierwszorzędnych artykułów z różnych 
dziedzin pracy na trtopzu i jest bogato ilu­
strowany 62 fotografiami i rysunkami.

Z pośród prac, zamieszczonych w jubi­
leuszowym numerze „Morza“, wymienić 
należy następujące artykuły: Dziesięć lat 
władania morzem — inż. St. Łęgowski, 
Rozwój polskiej floty handlowej — S. Ko­
sko, Dziesięciolecie rybołówstwa morskie­
go — Piotr Salmonowicz, Luty 1920 roku — 
Mieczysław Jarosławski, Port gdański w 
latach 1920—-1930 — A. Rudzki inn.

W dziale „Pionier Kolonjalny“, poświę­
conym omawianiu i oświetlaniu polskich 
problemów emigracyjno - kolonizacyjnych, 
znajdujemy następujące prace: Z planem 
dla jutra — Kazimierz Głuchowski, Za­
gadnienie emigracji w Polsce — B. Nako- 
niecznikoff, Siły notencjonalne naszej emi­
gracji, jako źródła rozwoju polskiej poli­
tyki morskiej — Dr. Feliks Hilchen, czło­
nek Rady Portu i Dróg Wodnych w Gdań­
sku, Emigracja i jej kontynentalne tereny 
przejściowe — Hubert Sukiennicki, oraz 
interesujący Przegląd Kolonjalny, zesta­
wiony przez D-ra Jana Rozwadowskiego.

Z życia Towarzystw
Towarzystwo Przemysłowców na Wil­

dzie odbyło swe zebranie w lokalu p. Za- 
wadkowej. Obradom przewodniczył prezes 
A. Kruger. Po przeczytaniu przez p. Vogta 
protokółu, poruszono kwestję kasy po­
śmiertnej. Uchwalono 2 złote wstępnego do 
tej kasy. Pozą tem powzięto pod obrady 
kilka ważnych wniosków wniesionych 
przez p. Szitke. Po wolnych głosach, zam­
knięto obrady odśpiewaniem „Roty“, (z)

Tow. Powst. i Wojaków im. ks. Skorup­
ki na Wildzie odbyło pod przewodnictwem 
prezesa p. Deji swe plenarńe żebranie. Pó 
powitaniu członków zarządu Związku w 
osobach pp. dr. Celichowskiego, Kismanow- 
skiego i Szwedzińskiego, oraz dalszych 
druhów odczytał sekretarz p. Handschuh 
protokół. Wiceprez. por. rez. Otworowski, 
przedłożył obszerne sprawozdanie z odby­
tego 30 ub. mieś, zjazdu.

Po wygłoszeniu przemowy przez preze­
sa dr. Celichowskiego, wybrano trzech plu­
tonowych na kierowników młodzieży 
przedpoborowej. . Z wielkiem uznaniem 
przyjęli zgromadzeni do wiadomości, że 
prezes dr. Celichowski złożył na umundu­
rowanie tych 3 kierowników 100 zł. W koń­
cu wspólnie odśpiewano „Rotę“. (z)

Stowarzyszenie urzędników poznań­
skiego samorządu wojewódzkiego odbyło
zebranie plenarne.

Zebranie zagaił p. prezes Bederski. Na 
wstępie p. prof. dr. Gantkowski wygłosił 
interesujący referat na temat, szkodliwości 
alkoholizmu. Następnie sekretarz II, p. B. 
Kubiak odczytał protokół z ostatniego ze­
brania, a sekretarz I, p. Zgórecki, podał 
wynik starań zarządu w sprawach zawo­
dowych i* inne komunikaty oraz omówił 
ważniejsze uchwały, powzięte na roeznem 
walnem zebraniu delegatów Stowarzysze­
nia w dniu 12. I. rb., Z komunikatów wy­
nikało, że p. starosta krajowy przyznał 
Stowarzyszeniu z własnych funduszów 
dalszych 2 000 zł na cele komisji funduszu 
pożyczkowego. Obecna liczba członków 
wynosi ponad 900 osób.

W dalszym ciągu prezes omówił uchwa­
ły Sejmiku wojewódzkiego z dnia 12. III. 
rb., dotyczące spraw urzędniczych. Po zło­
żeniu sprawozdań przez poszczególne ko­
misje, oraz załatwieniu szeregu spraw 
wewnętrznych, prezes zamknął zebranie 
po 3-godzinnych obradach.

Koło Pań przy Chorągwi Wlkp. Zw. 
Hallerczyków odbyto w salce kawiarni Te­
atru Wielkiego roczne walne zebranie. Ob­
radom przewodniczyła ks. Czartoryska. Se­
kretarka p. Rolewska złożyła sprawozdanie 
Ponadto wysłuchano referatu o stanie kasy 
przedłożonego przez p. Ołdziejewską. Do­
chodu w roku sprawozdawczym było 
503,46 zł., rozchodu 133,50 zł. Saldo wynosi 
369.96 zł. Przystąpiono do wyboru wiceprze­
wodniczącej i zast. sekretarki. Na pierwszą 
wiceprzewodniczącą wybrano p. Bandelo- 
wą, na drugą wiceprzewodniczącą p. Fili­
powską, a na zast. sekretarki p. Z. Przybyl­
ską. Obecny zarząd jest więc następujący: 
ks. p. Czartoryska — przewodn., Ii. Brande- 
lowa —-1 zast. przewodn., J. Filipowska — 
II. zast. przewodn., p. Rolewska — sekre­
tarka, Z. Przybylska — zastępczyni, M. OI- 
dziejewska — skarbniczka. Jako delegowa­
ne na zjazd wybrano panie: Filipowską, 
Bandelową i Rolewską. Poruszono sprawę 
opłaty składek, a zebrania ustalono na 
każdy, pięrwszy czwartek po pierwszym.

Zebrania w roku bież, urozmaicone będą 
wykładami, odczytami oraz innemi impre­
zami. (z)

Kat. Zw. Abstynentów, Okr. gnieź­
nieńsko - poznański odbył doroczny zjazd 
delegatów oraz kurs dla zarządów. 
Zarząd główny związku reprezentował 
prezes pan profesor dr. Gantkowski, 
Z szczególną wdzięcznością i radością 
widzieli uczestnicy specjalnego delegata J. 
E. Ks. Prymasa w osobie ks. kanonika Ru- 
cińskiego, który też przemówi! do obradu­
jących nader życzliwie. Obradami kierował 
umiejętnie p. Jezierski, prezes koła ple- 
szewskiego. Ze sprawozdania warto podać 
nieco szczegółów. Kół jest obecnie 12, któ­
re liczą 534 członków, mężczyzn i kobiet 
jest prawie równa ilość. Według zawodu 
na pierwsze miejsce wysuwają się rze­
mieślnicy (160), potem robotnicy (74), biu- 
raliści i urzędnicy (60), kupcy (55); wzra­
sta liczba nauczycieli (16), księży czynnych 
w kołach (9), lekarzy (4). 9 bibljotek liczy 
ogółem 1055 tomów. Po raz pierwszy urzą­
dzono zlot okręgowy w Kościanie, a w Po­
znaniu odbyły się pierwsze rekolekcje dla 
członków Komitetów zjednoczonych 24 or­
ganizacyj przeciwalkoholowych, sku­
piających 3761 członków. Po krótkiej dy­
skusji udzielono absolutorjum i wybrano 
nowy zarząd w następującym składzie: pp. 
Jezierski (Pleszew), Bernaciak (Gniezno), 
Hejnowicz (Gostyń), Haremza, Lapawczyk 
i Skrzypek (Poznań), ks. Bober (Bydgoszcz), 
Lang (Ostrów), Posłuszny (Inowrocław), 
do komisji rewizyjnej weszli pp.: Adam­
czak, Lapawczyk i Jurkiewiczówna z Po­
znania.

Uchwalono rezolucje w obronie ustawy 
przeciwalkoholowej. Po południu odbył się 
kurs dla zarządów, na którem wygłosili 
treściwe wykłady pp. Woziwodzki i Ha­
remza, księża Michałowicz Krajewski i 
Gałdyński.

Kurkowa Bractwo Strzeleckie w Ostro-
wie buduje przy drodze Kaliskiej w pobli­
żu fabryki maszyn Czarlińskiego nową 
strzelnicę, która będzie urządzona na 14 
stanowisk, z obszernym budynkiem do 
strzelania. Przy strzelnicy założono obszer­
ny ogród, sadzony bogato drzewkami i 
ozdobnemi krzewami, który będzie dla 
mieszkańców Ostrowa i Krępy pięknem 
miejscem wypoczynkowem. Dla wygody i 
ochrony przed autobusami i samochodami 
na drodze, został zasypany na koszt Brac­
twa rów szosowy, tak iż powstała ładna 
aleja. Zachęca się mieszkańców Ostrowa 
do przechadzki w tę stronę, by zobaczyć 
wyniki dotychczasowej pracy i wysiłków 
Bractwa. W lipcu tego roku odbędzie się 
w nowej strzelnicy obchód 200-letniego ju­
bileuszu, poświęcenie strelnicy i poświęce­
nie nowego sztandaru.

Na początku bm. odbył się doroczny 
„bal królewski“ Bractwa w Ostrowie Wlkp. 
W wielkiej sali strzelnicy zebrało się licz­
ne grono gości, wśród których zauważyć 
było można również przedstawicieli brat­
nich organizacyj zamiejscowych. Po pół­
nocy około 150 par stanęło do tradycyjnego 
poloneza, który udatnie prowadził prezes 
brat Kołodziejczak z tegoroczną królową, 
p. Woszkową. Zabawa w sympatycznym, 
serdecznym nastroju i w największej har- 
monji trwała do rana.

W uzupełnieniu sprawozdania z roczne­
go walnego zebrania dodać należy, że na 
wniosek zarządu zapadły następujące waż­
ne uchwały: 1) w roku jubileuszowem 1930 
nowo wstępujący członkowie wolni są od 
opłaty wstępnegow kwocie 25 zł.; 2) skład­
ki miesięczne obniża się z 5 zł. na 3 zł.; 3) 
dotychczasowe składki miesięczne specjal­
ne na budowę nowej Strzelnicy upadają. 
Uchwałę powyższą zgromadzenie powzięło 
aby jaknajszerszemu gronu obywateli u- 
łatwić wstępowanie w szeregi Bractwa.

— W sprawozdaniu zaszła pomyłka dru­
karska: przewodniczył nie radca Sarota, 
jak mylnie wydrukowano, lecz radca La­
sota. (jm)

Tow. Powstańców ł Wojaków w Oborni­
kach. Nadzwyczajne walne zebranie Tow. 
Powstańców i Wojaków im. śp. Wawrzyń­
ca Kasprzaka w Obornikach odbyło się 
13 bm. w Strzelnicy. Obrady zagaił II. wi­
ceprezes dr. Łukanowski Mieczysław ha­
słem: „Za wolność“!. Protokół z ostatniego 
walnego zebrania odczytał sekretarz tow. 
dh. Sylwester Lewandowski.

W komunikatach zarządu przewodniczą­
cy podał, że dotychczasowy prez. i wicepre­
zes urzędy swoje złożyli, wobec czego trze­
ba przystąpić do wyboru nowych członków 
zarządu. Znalazł się jeden druh, który 
chciał wziąć w obronę ustępującego preze­
sa, lecz przemówienie jego nie znalazło 
posłuchu. Prezesem wybrano dh. Cyran- 
kowskiego, I. wiceprezesem dh. Łukanow- 
skiego, II. dh. Wierzbiczaka, zast. sekreta­
rza dh. Marjana Siwka, ponadto kooptowa­
no do zarządu kuratora orkiestry dh. 
Ludwika Kolińskiego. Poza tem zebranie 
jednogłośnie wybrało członkiem honoro­
wym por. rez. Czesława Rosochowicza.

Prezes Okr. II. por. rez Ulatowski złożył 
obszerne sprawozdanie z odbytego w dniu 
30 marca br. walnego zjazdu delegatów Zw. 
Tow. Pow. i Wojaków. Druh Henryk Tabat 
odczytał regulamin strzelań, który zebra­
nie przyjęło z małemi poprawkami. W wol­
nych głosach nowoobrany prezes zachęcał 
do gorliwej pracy w towarzystwie. Rów­
nież zabrał głos dh. por. Rosochowicz, 
członek honorowy tow., podnosząc waż­
ność szeregowania się w tow. Powstańców 
i Wojaków. Na zakończenie odśpiewano 
„Rotę“.

Po wyczerpaniu porządku obrad sołwo- 
wał druh wiceprezes Łukanowski zebranie 
hasłem: „Za wolność“.
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Składki i pokwitowania
Na pomnik Serca Jezusowego: K. M.

10 zł; — St. K. z Pęcka 15 zł; — Wojciech 
Skowroński 10 zł; — Namysłowska 10 zł; 
Mar ja Jaskólska, Inowrocław 5 zł; — J. 
W. z prośbą o zdrowie, błogosławieństwo 
i opiekę Bożą 10 zł; — A. B. 10 zł; — N. N. 
5 zł; — Zofja Stachowska 10 zł; — Pluciń­
ski z podziękowaniem za uratowanie od 
niechybnej śmierci i o zachowanie przy 
dalszem życiu 25 zł; — N. N., Międzychód 
3 zł; — Z. R., Żnin z prośbą o zdrowie, 10 
zł; — Franciszek Sobociński 10 zł; — Ste- 
fanja Koehlerówna 5 zł; — Leokadja 
Osiecka 5 zł; — Albin Szwarc 5 zł; — Jó­
zef Pokładecki 20 zł; — Franciszek Ryb­
ko wski 5 zł; — Jan Koehler 5 zł; — Fran­
ciszek TarnaS 1,50 zł; — Franciszek Wal- 
kowiak 5 zł; — razem z poprzednio pokwi- 
towanemi 1 987,80 zł.

Na chleb św. Antoniego: J. W. z prośbą 
o zdrowie, błogóławieństwo i opiekę Bożą 
10 zł; — N. W. z podziękowaniem za wy­
zdrowienie matki 5 zł; — A. B. z podzię­
kowaniem za uproszone łaski z prośbą o 
dalszą opiekę 50 zł; — razem z poprzednio 
pokwitowanemi 246,86 zł.

Na kaplicę S. S. Karmelitanek: A. B. 
z podziękowaniem za opiekę z prośbą o 
modlitwę 10 zł; — razem z poprzednio 
pokwitowanemi 267,00 zł.

Na ubogich miasta Poznania: A. Fan- 
grat zamiast wieńca na trumnę śp. Stefa­
na Woyniewicza 50 zł.

Na ołtarz św. Antoniego w Jerozolimie: 
Pluciński z podziękowaniem za uratowa­
nie od niechybnej śmierci i o zachowanie 
przy dalszem życiu 25 zł; — razem z po­
przednio pokwitowanemi 103 zł.

Na powodzian we Francji: Dybizbań-
ski, Buk 3 zł; — razem z poprzednio po­
kwitowanemi 13 zł.

SKRZYNKA DO LISTÓW
— Z. Gnat. Wypowiedzenie 3-miesięcz- 

ne; w d. 3 lutego więc może być ważne na 
31 maja, nie zaś na 30 kwietnia. Wypowie­
dzenie przez pracodawcę nie może nastąpić 
w czasie choroby pracownika. Z tych powo­
dów więc wypowiedzenie nie jest ważne. 
Niezwłocznie rozwiązać umowę pracodaw­
ca może m. i., jeżeli pracownik nie stawił 
się do pracy wskutek choroby przez więcej 
niż 3 miesiące. — Należy się Pani miesiąc 
wakacyj. (K)

— Abonent Śródka. Równowartość 
12,30 zł. Zatem 15 zł powinny zupełnie 
wystarczyć. (K)

— P. B. Buchowska. Radzimy zwrócić 
się do składu firmy Skóra i Sp., Al. Mar­
cinkowskiego 23 lub Przygodzki i Hampel, 
ul. Sew. Mielżyńskiego 23. (K)

— W. D. Banknoty polskie markowe 
nie mają dziś żadnej wartości. Odpo­
wiedź dotyczyła nie banknotów, lecz wie­
rzytelności wyrażonej w mkp. (K)

— J. J. IŁ Bank jest pod dozorem są­
dowym, dlatego nie może dotrzymać ter­
minów; jak dotąd, należność Pańska jest 
jeszcze pewna. (K)

— K. R. Gdynia. Takiego rozporządze­
nia nie było. (K)

— Abonent Wierzbięcice 39 a. Mie­
sięcznik „Rzeczy Piękne", Kraków, ulica 
Smoleńska 9. — Dwutygodnik „Sztuka i 
Praca", Warszawa, ul. Czerw. Krzyża 20. 
Są to jednak pisma artystyczne i nie spe­

cjalnie rzeźbiarskie. Pism polskich rzeź­
biarskich w zakresie rzemieślniczym nie 
znajdujemy w katalogu prasy. (K)

— M. P. 112. Bank prywatny (lub tow. 
akc.) wypłaci 125 zł; bank spółdzielczy 
przeliczy wkład w takim stosunku, w ja­
kim przeliczył udziały członków. Nie 
spodziewamy się, aby pod tym względem 
nastąpiła jeszcze zmiana. (K)

— P. W. Formanek, Opatówek Kaliski. 
Radzimy wystąpić z reklamacją do urzę­
du pocztowego. Księgarnia nie zawi­
niła (K)

— Studentka fik Kwartalnik Klasycz­
ny (prof. dr. Ryszard Ganszyniec), Lwów, 
uh św. Zofji 22. (K)

— P. WL Kabat. Kontrakt nie daje 
Panu praw urzędnika stałego, radzimy 
więc, zanim Pan zdecyduje się opuścić 
Warszawę, zapewnić sobie wpierw stano­
wisko w Poznaniu. (K)

Orzeźwiająca
90%

woda kolonska

sportowych.
Tw 1159

Na święta!!
Modne Perfumy — Kremy 
Pudry — Wody kolońskie

po cenach zniżonych poleca

Perfumerio M. Cegielski.
POZNAŃ, nl. 27 Grudnia 12.

Baczność! Na kryształy i por­
celanę udzielam aż do świąt 

15% rabatu. ¡»<»8

Na dyngus!
imimiiinimiiiiiniuiiiiiiłiiiininiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiłi»

Wody kolońskie 
Perfumy

Rozpylacze
Podarki świąteczne g

wybór olbrzymi — ceny niskie s

Perfumerja J. DOMICZ, |
Poznań, pL Wolności 7. £

p.

Henryk Lipkowski
właściciel Honorówki na Podolu

opatrzony Sakramentami św., zasnął w Panu, 17 kwietnia r. b., przeżywszy lat 63. 
Pogrzeb odbędzie się 21. b. m., w Piecewie na Pomorza, o czem uwiadamiają

pogrążeni w głębokim smutku
żona i dzieci.zw 23013

BEZPŁATNIE!
Red. Szyller- 
Szkolnik (au­
tor prac na­
ukowych), o- 
kreSla cha­
rakter, zdol­
ności i prze­
znaczenie bez 
interesownie.
Napisz imię, 
nazw.. mie­
siąc urodze­
nia, — otrzy­
masz analizę darmo. Poznasz kim 
jesteś, kim być możesz. Warsza­
wa Psycho Grafolog Szyller- 
Szkolnik, Nowowiejska 32. m. 6. 
Znaczkami pocztowemi 75 gr. na 
przesyłkę załączyć. nw 9157 

Przyjęcia osobiste płatne 
godz. 11—7 wiecz.

RESTAURACJA PALAIS ROYAL
W Wielki Piątek

Tradycyjna Ryba
iw 18011 Specjalny postny bufet.

Piwo Okocimskie jasne i Salwator z beczki.

Czas to
pieniądz!

Ci wszyscy, którzy płszy 
piórem ParkerDssofotd nigdy
nie zmarnują najmniejszej 
części sekundy!

Natychmiast po dotknięciu 
stalówką papieru pir 

zbyt
... i o r o

Parkera pisze bez zbytecz­
nego potrząsania, bez 
czekania “az atrament znowu

Fabryka środków do zwal­
czania szkodników

n *1183«

POZnAN, Dl. Fr. RatajnaRa 38.
Bezpłatny nasz katalog 
informuje o wszystkich 
pasorzytach ogrodów 
owocowych i warzyw­
nych oraz wskazuje naj­
skuteczniejsze środki do 

ich tępienia.
Pw 10215-13.95

Paczka zawartości 100 cyn 
tej wyśmienitej

MIESZANKA | 
CEJL0Ń5KA'

pełnej aromatu i wydajności A śZś%
* kosztuje tytko V V V

Spróbuj raz, a state bodziesz tylko 
tą łjERB-A TĘ pija/1

cJmport Herbaty
łfURT.-OETAL?

naraerstn ut ¿r* uruarua i.

j toi)#1 
mw

dojdzie do stalówki.”
Przepyszne barwy bit 

Parker Duofola. 
Błyszczące obsadki Parker* 

z permanitu istnieją w 5 
wspaniałych kolorach: 
łąkowo « czerwonym, z i e- 
1 o n y m, lazurowo-niebie. 
skim, mandarynowo-zółtytn, 
czarnym i złotym.

Duże stalówki z bitego 
złota posiadają końce 
wykonane precyzyjnie z iri. 
dium, dzięki czemu wytrzy- 
mają.przy najcięższym nawet 
sposobie pisania przynejm- 
niej 25 lat.

Nie trać czasu. Idź do 
jakiegokolwiek sklepu 
materjatów _ piśmiennych 
lub jubilerskiego i kaź sobie 
pokazać kolekcję piór 
Parkera. Możesz byc pewny, 
te dobierzesz sobie 
stalówkę, odpowiadający 
Twojemu charakterowi pis­
ma oraz piękny obsadkę, 
której wielkość i barwa 
zadowoli niewątpliwie 
Twój wybredny gust.
PiSra ; Senior ZZ 80. Spetia! 
ZZ -jo. Junior ZZ 60, Ludy 
ZłC yj. . OTowki automatyczne 
odpowiednio dobrane do piór 
od ZZ" ¡o.—do ZZ40.—'Postu­
menty z prtedfuzaczami do 
pidir od ZZ ąa do ZZ a ja-“

•tor

larl;er
Duofold

Noże i widelce 
Łyżki i łyżeczki,
Młynki do kawy, 
Maszynki do mięsa, 
Żelazka do prasowania, 
Garnki emaljowane i ielazne, 
Puszki do chleba,
Wagi kuchenne, 
Karnisze do okien, 

poleca korzystnie
JAN DEIERLING,
skład żelaza, Poznań, Szkolna 3.

Pw 10 887-16,130

F w 10 918-16,185

znająca się na dobrej ku­
chni, chowie drobiu na 
wieś potrzeona od 1.5. br 
Zgłoszenia z dołączeniem 
świadectw majętność 
Bronisławki, pociła 
Kruszewo, pow. Czarn­
ków. Pw 10 916/7-16,168/9

Chemigrafa
trawiacza przyjmie zaraz i uprasza 

o piśmienne zgłoszenia

DraRoraia $w. Wojciecha, Poznań.

Generalne prztditawMehtwe ta 
Petites Webie Miatl» Gdańsk

A, J. OSTROWSKI,
Łodz, Piotrkowska 55. tek 203-541215-40

KÜJP2JEC

Pw 10 911-16,162

.ooo

Ssa

energiczny, ustosunkowany w handlu i przemyśle Górnego 
Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego, zwłaszcza w ciężkim prze­
myśle, przyjmie przedstawicielstwo pokupnych artykułów. 
Biuro z telefonem i własny samochód do dyspozycji. Zgło­
szenia „PAR“, Katowice, Dyrekcyjna 10, pod „zapewniony

Pw 10 903-71,107
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Fabryka Czekolady „GOPLANA“ w Poznaniu

:n*ÍkAA
KOUAdV

URODONAL
CHATELAINA____

czgiclnerkl 
DCJSŁ H9M; I stawi

Do nabycia we wszystk. aptekach i Skł. apt. 
Przedstawicielstwo: ni. Fredry 4 Warszawa

Magnolje, rododendrony, srebrne świer­
ki (prawdziwe), tuje (żywotniki) wschod­
nie i zachodnie, cyprysy, bukszpany 

kuliste, róże pnące i krzaczaste
polecają dw 4813

A. 1 J* JeslcCłj Szkółki drzew w Jelonku
poczta i stacja kolejowa Złotnik! koło Poznania tel. nr. 3.

Kupię

szprychów drzewnych
podług modelu (Langko- 

pierinaschine). 
Nakulski, Gniezno, Rynek.

n * »O -»dl__________

branży żelaza, którzy 
nadaia się do podróży 

mogą się zgłosić. 
Ofeity Kurier Pozn. pod

zw 23005

Poleca
„Mascotte” ...... Nr. 15*
Śmietankowa 10-
Kawowa ze śmietanką. „ 10! 
Wyborowa ...... „10’
Mleczna ....... „ lf
Deserowa ....... „11
Śmietankowa z orzechami „ 6!
Mignon ........ „121
Czekolada z marcepanem „ 1*
Grylażowa ...... „ T
Pastylki śmiet. w pudełk. „ 20' 
Pastylki wybór, w pudełk. „ 20' 
Pastylki deser, w pudełk. „ 2 li 
Batony mieszane . . . „ 55(
Wiśnie w koniaku ... „53
Truskawki w koniaku . „62
Mieszanka kinowa w pudełkach „ 62( 
Kocie języczki. .... „,66(
Bombonierki. . od Nr. 601-6 li 
Dropsy owocowe . . . Nr. 65' 
Dropsy lecznicze ... „ 656
Irysy ...... Nr. 573-5751
Toffee w torebkach . . Nr. 63$ 
Proszek kakaowy ... „ 2c
Proszek czekoladowy . „ 41
Najrozmaitsze gatunki wyboro 
wych cukrów deserowych

Wielkanoc
modne perfumy i podarki 

świąteczne.

Na dyngus
najlepsze wody kolońskie 
i kwiatowe. Specjalność 
Perfumerji Paryskiej luź­
ne perfumy na wagę. Roz­
pylacze iszmigusówki jak- 

najtaniej zw 22994

Perfumerja.
Paryska

Gwarna JO.

Poważna oferta!
Jestem kier, handl., buch.-bil. i sam. koresp. poważnej 

zacli. - polskiej chem. pralni i farbiarni. Dosko­
nały organizator.

Posiadam duże doświadczenie w sprawach handl., finan­
sowych, podatk. i prawniczych, nabyte pracą 
w przedsiębiorstwach bankowych, handl. - przem. 
francuskich, niemieckich i polskich. Znam ję­
zyki polski, franc., niem. Pierwszorzędne refe­
rencje.

Sznkam stanowiska odpowiedniego samodzieln., w kraju 
lub za granicą. Wyczerpujące dane osobiście. 
Poważne zgłoszenia proszę kierować pod zp 22 789 
do ekspedycji Kurjera Poznańskiego.

»•| Sanatorium
B Dresden-Radebeul

A A «J 2 lekarzy -Broszury bezpłatnie
Choroby kobiece, nerwów, serca i pnemiany materji.

Wszystkie wyroby wydoskonalone do najwyższego 
poziomu.

GOPLANA
Fabryka Czekolady, Spółka Akcyjna w Poznaniu. Z

na I. hipotekę poszu­
kuję. Łask, zgłosz. do 
Kurjera Poznańskiego

pod zw 22954

DTTIff Familijne - Towa- KwU£u.JL rzygkie i Kupieckie
dostarcza solidnie 
gustownie i tanio

DRUKARNIA OGNISKA 
wielkie Gn.bary 11. Tel. «-«

możliwie w dobrym etanie. Zgłoszenia przyjmuje:
Jan Domagalski — Kruszwica

(Odcinek drogowy) Wlkp. avíos»

w śródmieściu, mniejwięcej 5X7 mtr. obszernego, 
poszukuje się celem dzierżawy, wprost od gospoda­
rza. Zgłoszenia do eksp. Kurjera pod zw 22 710

Jąko likwidator firmy „Astra“ G. 1 J. Jaworskie, Sp. 
z ogr. odp. Poznań, wzywam wierzycieli i dłużników do 
zgłoszenia swych pretensyj wzgl. zobowiązań do dnia 25 ma* 
ja 1930 r.

Poznań, dnia, 16 kwietnia 1930 r.
A. Kłęb ba, likwidator.

zw 22 975 Matejki 05a.

■/,
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marka
Do nabycia we wszystkich lepszych magazynach obuwia

Pw 10

Nowość podnieca
nietylko umysły
lecz i podniebienia. Znakomi­
to śledzie norweskie (Kippered 
Herrings) są pożądanem uroz­
maiceniem codziennych po­
traw. Podane do śniadania, 
obiadu lub kolacji podniecają 
apetyt, zaspakajają wybredne 
wymagania a nie nadwerężają 
domowego budżetu. Wystar­
czy raz skosztować, by zasma­
kować w tym przysmaku pół­
nocy niedoścignionym w ja­
kości i sposobie przyprawie­
nia. Nadzwyczajnie po­
żywne wskutek wiel­
kiej zawartości

Na Święta
Wielkanocne

polecamy specjalności nasze:
„Rejtan14, „Złota Nalewka 
Wiśniowa 1883“, „Gwar­
dian*, „Litwinka“, »Konia­
ki“, „Winiaki“ i „Żytniaki“ 
oraz Wina kraj, i zagraniczne 
po bardzo przystępnych ce­

nach

Józef Kujawa
Poznań, św. Marcin 63 

Fabryka wódek i likierów. 
Hurtownia Win.

zw 2POi2

Toma sprzeda2!
10000 zł
DrnI wsPÓlnik, współ- 
!t*Unh k do przedsiębior 
nia ńi b„ln,eresu- Zgłoszę- 
maco .Pa,«, 27 Grudnia 18,

Pod nr. 58,128.
10 915-58,128

Przedświąteczny wielki wybór
biel zny damskiej i męskiej, 
krawaty, kołnerzyki, skarpetki 
Pończochy damskie jedwabne 
i dtiecęce Rękawiczki, biżn 
terja i kompletne wyprawki dla 
niemowląt korzystnie poleca
„Tanisklep“, Radosiowej

Kraszewskiego S. 
sw sas«

Z powodu zmiany przed 
uiębiorstwa sprzedam

BOM
narożnikowy z 2 składami, 
jeden 5 pokoi z 2 balkonami, 
drugi 3 pokoje i kuchnia, 
l mieszkanie 2 pokoie i kuchnia 
znajdujący się w Strzelnie, 
Rynek 6, miasto pow. Cena 
45 0i 0 zł, wpłata 25 0l0 zł. reszta 
podług ugody. Zgłoszenia 
przyjmuge St. Steszewski, 
Poznań, Łazarz Rynek lOa

8W 229r0

&

Niniejszem podajenay do łaskawej wiado­
mości, że biura nasze przenieśliśmy z dniem 
15. bm. z ul. Jasnej nr. 11 do własnej nieru­
chomości przy Niskiej 32 (przedłużenie ulicy 
Jasnej). Nowy nr. telefonu 2080.

§®J@SRi I SfflOlBtói
Przedsiębiorstwo budowlane i fabryka 

obróbki drzewa. «»23007

Duże przedsiębiorstwo w Katowicach, poszukuje 
pierwszorzędnej

stenotypistki
posiadającej gruntowną znajomość języka pol­
skiego i niemieckiego w słowie i piśmie, popraw­
nej tłómaczki, z długoletnią praktyką biurową 
w samodzieiniejszym zakresie w wielkich przed­
siębiorstwach przemysłowych lub handlowych. 
Pierwszeństwo mają osoby z gruntownem ogól- 
nem wykształceniem handiowem. Własnoręczne 
zgłoszenia z odpisami świadectw i życiorysem 
pod zw 22 852 do eksped. Kurjera Poznańskiego.

T

Pw 10 911/2-16,170/7

Zapasowe części do samochodów

. Chevrolet - Ford
••

poleca najtaniej

WTMTTTF T 17^ Pierwszy Poznański
• JŁvwb B J H J Zakład Wulkanizacyjny

Tel. 69-76 JPoznaJÓ, lii. DĄblOwsiąietfO 34. Tb1- 69-7C

n* io2(tó

Witajcie
i przybywajcie!

Wszystko jest dla WAS 
przygotowane!

Wszystko 
najt a niej

Dla PAŃ:
pończoszki w najmodniej­
szych kolorach, mocne dobre 
w praniu, tanie! Rękawiczki...

Dla PANÓW:
kapelusze w ogromnym wy­
borze, najmodniejsze koszule, 
krawaty, rękawiczki, skar­
petki, trudne do zdarcia, 
laski

DLA naszych DZIATEK:
Kapelusiki, czapeczki i be­
reciki poleca

gOŁESŁAW HAHN, St. Rynek 71172. 
(przy Nowej)» Pr K805-6t,£<M

KUPNO OKAZYJNE!
Z powodu zmiany stosunków, sprzedam

la limuzynę Studebaker
G-cylindrową, 4-drzwiową o 4—5 siedzeniach, w luksusowem 
wykonaniu, wewnątrz wyściełaną bronzowym pluszem ze- 
wnątrz koloru orzechowego, mało używaną w bardzo’ do­
brym stanie, pod gwarancją, bez defektów za zł 11500 (Cena 
maszynorji 20 000) ewentl. wezmę starszy, lecz dobrze utrzy­
many samochód jako wpłatę. Zapytania proszę kierować 
do ekspedycji Kurjera Poznańskiego pod zw 22 991

W Zakopanem
kilkupokojowe mieszkanie,
z wszelkiem! wygodami, stanowiące osobny 
dworek, w „Jadwiniówce” zaraz do wynaję-

cia rocznie, ul. Zamoyskiego 142.
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‘TiJy^tcJ^ uri/uz, otffoc.
^ddgfüca^illhzvzawddg

nie. ■u^ipufOf iv smaku. s
winomaronowym. •

nw 10050

I otworzgłem || Bilans końcowy
| Kancelarię adwokacką 1 W®® Sptijmfw Dnęiników IliiezpH Krajowej
| w Poznaniu |
| przy Al. Marcinkowskiego 2, parter. |
= zw 28009 telefon 16-41. B

s Stanisław Janowic z, adwokat. j|
^IliiiiiiiniiiiiiiHiiiniiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiininiiiiiHiiiiiiHniniiniiiniiiiilll^

Ekspedienta

do kontroli wysyłek poszukuje hurtownia 
żelaza. Pierwszorzędny fachowiec, który 
już podobne stanowisko zajmował, może się 
zgłosić do „PAR“, Al. Marcinkowskiego 11 

pod nr. 16,186 Pw 10919-16,186

Sp. z o. o.
za czas od 1 stycznia 1929 do 31 grudnia 1929.

STAN CZYNNY STAN BIERNY

Oznaczenie rachunku Kwot« zi
Kasa . . s 
Banki . , , 
Dłużnicy . . 
Ruchomości

4 558,56 
512,— 

25 634,92 
159,90

30 865,38
RACHUNEK STRAT

Rach. kosztów adm. 
Przelano do rach. 

udziałów . . .

348,13 

8 884,77

9 232,90

Oznaczen e rachunku Kwota zł

Udziały................... 16 589,95
Wierzyciele . . . 12 000, 
Fundusz zasobowy . 1 003,87 
Udziały do zwrotu . 1271,56

30 865,38
RACHUNEK ZYSKÓW

Skonto od komisowej 
sprzedaży .... 7 844,81

Nadwyż. przy sprze­
daży towarów . . 1039,96

Odsetki od lokaty w 
banku ..... 148,96

Z fun. zap. na pokry­
cie wyd. administr. 199,17

Szczacie
Stsii. Janlnvskl

Kol. Loterii Państwowej
Bydgoszcz, 

ul. Długa nr. 1 
P. K. O. 209 580.

Pw

uśmiecha się tomu, feto kupi los 
Loterji Państwowej w me i kolek­
turze, jednej z najszczęśliwszych 
w Wiełkopoisce i na Pomorzu.

Stale wysokie wygrane!
7< losu tylko 10, zł. »/2 losu 20,—zł,

cały los 40,— zł.
Główna wygrana 750.000 zł. 

Co drugi los wygrywa. Ciągnie­
nie 1. ki. już 17 i 19 maja r. b. 
Zamówienia uskuteczniam od­
wrotnie dołączając do losu blan­

kiet wpłaty na P. K. O.
Jt 0^731 63,217

Rada Nadzorcza:
(—) K u b i c z 

prezes.

9 232,90
Zarząd:

(—) K ę c i ń s k i (—) Krause
prezes. skarbnik.

zw 23 006

Ssloptanj wta
niiiiiiiiiiiiiuiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiHiiiniiiiiiiiiijHiiiiiiiiijiijiiimin 

z branży samochodowej lub pokrewnej po­
szukiwany. Oferty szczegółowe do „PAR“, 

27 Grudnia 18, pod nr. 16,155

KONKURS
Magistrat miasta Rybnika rozpisuje niniejszem kon­

kurs

na wygotowanie planu 
regulacyjnego miasta Rybnika

Odpowiednio wykwalifikowani geometrzy - urbaniści, 
zechcą podać do dnia 30 kwietnia 1930 r. warunki, na któ­
rych podjęliby się wykonania planu. dw 4826

Plan obecny przeglądnąć można w Magistracie, Miejski 
Urząd Budowlany, pokój 29, w godzinach urzędowych 8—15.

Na wniosek firmy Franciszek Janiszczak, Fabryka Me 
bli w Swarzędzu, udziela się powyższej firmie odroczenia 
wypłat na przeciąg 3 miesięcy i to od 12 kwietnia 1930, do 
12 lipca 1930. Nadzorcą sądowym mianuje się p. Zygmunta 
Gizellę, zam. w Poznaniu, ul. Spokojna 11. Poznań, dnia 
12 kwietnia 1930. Sąd Grodzki 2a. nw 9992

Pw 1OT7B-IS.17S

KONKURS
W mieście Śremie wakuje zaraz posada

Kasjera-kslażkowio
Kasy Miejskiej oraz Komunalnej Kasy Oszczędności.

Od kandydata wymaga się dokładnej znajomości ogól­
nych wiadomości z dziedziny kasowości i księgowości ko­
munalnej. — Pobory według ugody. dw 4825

Reflektanci zechcą zgłoszenia swe z życiorysem i uwie- 
rzytelnionemi odpisami świadectw przesłać do Magistratu.

Magistrat

UCHWAŁA
W sprawie odroczenia wypłat, udzielonego kupcowi Sta­

nisławowi Brendlowi, właścicielowi przedsiębiorstwa hote 
lowego i restauracyjnego „Hotel Polski“ w Ostrowie (Pozn.), 
nr. akt. 4. c. N. 3a/30., z powodu rezygnacji Wacława Wro- 
binskiego ze stanowiska nadzorcy mianuje się nadzorcą są­
dowym kupca Maksymiljana Wańka z Ostrowa, Rynek 31

Ostrów, dnia 14 kwietnia 1930 r. 
nw 9993 Sąd Powiatowy.

Na wniosek jawnej spółki handlowej Dom Mody Józef 
Wagowski i S-ka w Poznaniu, Wrocławska 37, o udzielenie 
odroczenia wypłat, wyznacza się termin na 10 maja 1930 r, 
godz. 11, w Sądzie tutejszym, pokój 23 do rozpoznania spra­
wy. Wierzycieli wzywa się, by przybyli na powyższy termin 
celem udzielenia Sądowi wyjaśnień. Poznań, dnia 12 kwiet­
nia 1930. Sąd Powiatowy 2a, nw 9991

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 liczb = jedno słowo 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Narzeczonym
zaręczynowe pierścionki, ślubne 
obrączki, zegareczki ręczne, ceny 
od 16 do 100 zł. Dla napraw 
wasna pracownia. Chwil ko wski, 
św. Marcin 40._______ zdw 44 905

Zugmnnt Morawski 
ul. Półwiejska 7, tel. 52-57
poleca obrazy i lustra po najniż­
szych cenach. zdw 44 972

Wózek
dziecięcy Breannabo-r niklowane 
podwozie w bardzo dobrym stanie 
sprzedam Poplińskich 1, parter, 

zdw 44 973

OBJEKTYW TO OKO
aparatu fotograficznego. Podobnie 
jak człowiek w każdym swym ru­
chu i czynie od czasu jest zależ­
nym, tak i fotografia od sprawno­
ści objektywu. Im on lepszy, tem 
piękniejszy obraz, tem większa ra­
dość Wasza! Dlatego też najwięk­
sze fabryki aparatów fotograficz­
nych zaopatrują je tylko w ZEIS­
SA TESSARY, najlepsze i wypró­

bowane objektywy świata. . 
Kupujcie aparaty fotograficzne

tylko z obiektywami,

Siła światła 1:2,7, 1:3,5, 1:4,5, 1:6,5.
Jedyny obiektyw do wszystkich 

celów fotografjL
Składy przyborów fotograficznych 
dostarczają aparaty fotograficzne 
światowych fabryk tylko z Zeissa 

objektywami.
Obszerne katalogi F 101 bezpłatnie 
z fabryki Carl Zeiss, Jena lub u jej 

zastępców.

Na wniosek firmy Dom Towarowy Jan Okopiński w Po­
znaniu, ul. Pocztowa 1, zast przez adwokatów Janiaka i 
Wierusza w Poznaniu, o udzielenie odroczenia wypłat, wy­
znacza się termin na 8 maja 1930 r., godz. 1130, w Sądzie 
tutejszym, pokój 23 do rozpoznania sprawy. Wierzycieli 
wzywa się, by przybyli na powyższy termin celem udzielenia 
Sądowi wyjaśnień. Poznań, dnia 12 kwietnia 1930 r. 
nw 9990 - - _Sąd Powiatowy 2a.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 23 kwietnia r. b., o godz. 11 przed południem, sprze­

dam we Wronkach, przy ul. Poznańskiej 81, publicznie naj­
więcej dającemu za gotówkę: zw 23014

samochód używany marki O. M.
Jul Bronikowski, Wronki.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-iamowy milimetr 60 groszy

Sprzedam
¡restauracje połączoną z składem 
kolonialnym i piekarnią, do tego 
duży ogród owocowy, warzywny, 
stacja kolejowa, szkoła i kościół 
w miejscu. Cena 30.000 wpłaty 
20.000, reszta na długie łata hi­
poteki. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański rw 9568

Dom handlowy
ze składem przy najlepszem poło­
żeniu zaraz sprzedam, nadaje się 
do każdej branży. Zgłoszenia: — 
Rebeka Wajskopf, Wronki.

n w 10 383

Majątek
! 1.000 mórg ziemi buraczanej przy 
cukrowni, przy szosie, pięknym 

¡dworem, całkowicie obsiany otka 
zyjna sprzedaż lub zamiana na 
dom oraz wielki wybór majątków 
różnych wielkości, małą wpłatą, 
dogodne warunki. Włocławek. — 
Starodębska 12, m. 2. telefon 232

nw 10 386

Znak oferty (na przykład: z 18924, n 2735, d 1 790 
i t. d. = 1 słowa

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10

Skład
z przyległem mieszkaniem (pow. 
miasto) na sprzedaż zaraz. Ofer­
ty do „Par“. Aleje Marcinkow­
skiego 11. pod 54.200.

Pw 10 910 54.200

Większą ilość 
banknotów

niemieckich 1000 mk. z czerwo­
nym stemplem prawdziwe z r. 
1910 fi złotych 2,95 do oddania. 
Zgfoszenia skrzynka pocztowa 51, 
" ' ’ 5f

Mały
domek murowany na sprzedaż. 
UL Garbarska 32, Mosina.

nw 10 373

Pianino
czarne, krzyżowe spiesznie sprze­
dam 1150 zi. Ul. Zwierzyniecka 
18, Zielonacki. zdw 44 943

Pianino
tanio sprzedam.
III. prawo.

Marcin 47, 
»dw 44 986

Dwoje
drzwi normalnych zdrowych — 
sprzedam. Marszałka Focha 41, 
Adaszewaki. id w 44 9871

Samochód limuzyna
Fiat 509 w dobrym stanie oka­
zyjnie do nabycia. Inform. Po­
znań, Patrona Jackowskiego 27, 
III. p„ lewo. jw 3 725

Skład kapeluszy
z towarem, przyległe 3 pokojowe 
mieszkanie, w mieście powiato­
wem na Pomorzu, sprzedam za­
raz. Oferty upraszam pod „Ko­
rzystny“ do „Par“, Bydgoszcz. 

Pw 10 907-63,230
Pianino

koncertowe czarne krzyżowe nie 
drogo sprzedam. Aleje Marcin­
kowskiego 28 w podwórzu, kino 
Casino. II. wejście, prawe skrzy, 
dlo, Jarmuszkiewicz. zdw 44 985

Toruń zdw 44 957

Wytworne
silne, wyrób polskiego robotnika 
całe skórzane pod gwarancja! 
Przyjdź i zobacz okna wystawo­
we Fabrycznego składu obuwia 
„Waza“, ul. Wrocławska 15.

Pw 10 914-16,177

Młyn
w powiatowem mieście, zapęd, 
motor ropowy (Diesla) 25 kon„ 2 
pary walców, 1 kamień, dom 
mieszk. 5 pokoi, stodoła, 2 roli 
itd. zaraz do sprzedania. Zgłó- 
szenia do Kurjera zdw 44 952

Rab ar ber
w większych i mniejszych ilo­
ściach po cenie targowej ma do 
oddania Fr. Matysiak. Wolsztyn.

zdw 44 948

Restauracja
zaraz do objęcia, miasto powia­
towe, potrzeba 4 000 zł. Kurjer 
Poznański zdw 44 947

Bielizna
krawaty, laski, parasole, czapki, 
biżuterie, galanterie kupisz naj­
taniej w Warszawskim Składzie 
Fabrycznym. Jadwiga Podbieł- 
ska. Poznań Wielkie Garbary 40, 
narożnik Wodnej. adw 44 830/1

Parcele
śródmieście, Łazarzu. Jeżycach. 
Ratajach, Wildzie, Debcu Ławi' 
cy Solaczu, Winiarach pod de* 
wolną budowę, dogodnych wa­
runkach sprzedam. Zgłoszenia1 
Hodowaniak, „Biuro Pracy“. Po­
wolności i), III. piętro, dom o- 
grodowy. zdw 44 aw

Bufet
ciemny dąb, 6 krzeseł. 2 fotele 
kryte skórą sprzedam, MickaeW- 
cza 28, parter. zdw 44 jg.

Telefon
mój przy Starym Rynku oćida 
korzystnie. Oferty do 
Poznańskiego, filja Stary Ry®“1

rw 9579 ____ *

Kamienicę
sprzedam wolne mieszkanie BU 
pokojowe, wplata 27.000 
4.500. Oferty Kurier Stary 
nek rw 9583
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Fortepian Porcelana Willęikra/d?.u dW»i,wnT. î^»300 raechoetowacka nadkompletu® na’ ub dom kupie 7-10 pokoi « <Jo- 
Goścmiąk. Warownia reforma-' sprzedaż. ul. Mickiewóczs 28. ihc-m ™¿íY’Y?L*. ?

»d w 44 994 parter.

Mieszkania Poszukuję
ii,w. śródka ul. Mickiewicza 28.1 brym. wygodnym rozkładem mo- zdw 44 962 " •

Za 25 zl
.przedam płyty na umywalnio I 
«loliki. Wierzbięcice 55. II. pr.ad w 44 995

Meble
p,°. cenac h poleca Pluciń-8ki. Wodna 7. Odstawiam wła­
snym samochodem. zdw 43 972

zlewie z ogródkiem Zapłacę go­
tówka. Warunek: cała wotat. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdw 44 853

ośinioppkojowe, komfortowe, oko- zaraz pokoju czystego, śródmie- 
lica Matejki, .częściowo uineblo- śeiti. parter. I. piętro, solidny, 
wane, dzierżawa niska. Cztero- starszy pan Oferty Kurjer
Ti/“» Lr lr\łc n r-»zl „ r»»»»!.,» — 1. .. F — - , , , n apokojowe, odnowione, komfurto- 
we, centrum miasta, lekarzowi, 
adwokatowi, przemysłowcowi

Szafkę
ł, segara sprzeda stolarnia tri. 
Kwiatowa 10.________ zdw 44 918

Gramofon
tanio sprzeda Stolarnia Kwiato- 
wa 10,_______________ zdw 44 920

Parcela
budowlana za wplata 100 złotych 
do sprzedania. Białkowski. Wro- 
niecka 18. rw #591-2

Rower
używany kupie. „Motor". Da 
browskiego 7. zd w 44 816

Fotoaparat
kupię. Oferty Kurjer zdw 44 876

Pończochy
piękne, dobre, tanie — 
A Szymański. Poznań 

św Marcin 1 
specjalny skład poń­

czoch.
Pw 10 39-4/5-14.186

Poszukuję
stajni na 8 do 10 koni. Czecho- 
ski, W. Garbary 8. zdw 44 932

Parcelę
na Łazarzu kupie. Oferty Kurjer 

zdw 44 960

Kolarze
Na otwarcie sezonu cyngle Wol- 
Nerg rowery wyścigowe najleip- 
wych fabryk światowych poleca 
tanio Kr. Sarnowski. Pozuań- 
jeżyce. Staszica 1, zdw 44 959

Wózek Meble
dziecięcy na sprzedaż. Lakowa na r®ty i aa gotówkę po najniż- 
17. podwórze. II. lewo, alw 44 827! iiZ0" cenach poleca Szpryugacz. 
——“ " Wielka 13. Klienteli zamiejsco-

SpOrtOWy wej odstawiamy własnym samo-
mafo używany sprzedam. Mo- cn°°ep‘- Pw 9757
atowa 31, II.. prawo, zdw 44 922

Fotograficzny
aparat i walizę kupie. Zgłoszę 
nia Kurjer zdw 44 929

Biurko 
używane kupimy zaraz. Oferty 
Kurjer zdw 44 609

Wózek
jnortowy aprzeda^^ Knapik, ul.

Mam
do sprzedania prasę do drenów, 

a»™., . »,. cozmaitej wielkości, śldma-
¿wierzyniecka 20, tv. zdw 44 908 , 1 wentylatory do młyna 1 _---- ------------------------------------ krajankę do buraków, ziemnia­

ków i t. p. 2 strugarki do ziem-Salony
mahoniowe komody orzechowe, 
mahoniowe. brzozowo. toaletę, 
witryny, biblioteki- stoły krzesła, 
fotele, świeczniki żydowskie, we­
neckie srebrne tace półmiski, 
cukierniczki zastawy do owoców 
porcelanę dekoracyjna, kryszta­
ły bronzy obrazy tanio Bracia 
Pióro. Aleje Marcinkowskiego 28

Pw 10 345 13.200

maków i marchwi. 2 magnety 
marki Dęutscha. kolejkę polna 
500 mm. i 2 łamacze do kuchu. 
Krotoszyn, skrzynka pocztowa 7 

d w 4823

Poszukujemy
większej ilości wspólnych szaf 
używanych ale dobrze utrzyma­
nych do garderoby dla personelu 
biurowego i fabrycznego i prosi 
my o złożenie oferty do ..Par", 
Aleje Marcinkowskiego 11, pod 
nr. C. 24.46 Pw 10 877-C. 24.46

E KAMIENICE

Potrzebni
sprzedawcy — sprzedawczynie. 
Zgłaszać się L. O. P P., Kania 
fea 4, Tu,nól Europejski. dw 4773

Parcele
pod budowę w Puszczykowie po 
2 500 zl sprzedam. Metzler ul. 
Młyńska 2, III. p. zdw 44 770

Gramofony 
płyty, przybory

najtaniej. Aleje Marcinkowskie­
go 8, piętro._________zdw 44 497

Skład
papieru i introligatornie z maszy­
nami sprzedam korzy»tn¡ie za go 
tówkę. Zgłoszenia Kurier

. zd w 44 892

Dom
z ogrodem 1 wolnem mieszkaniem 
w mieście powiatowem spiesznie 
sprzedam lub wydzierżawię. — 
Oferty Kurjer zdw 44 873

Dom Czerwonej
Apteki na St. Rynku 37 otrzymał 
olbrzymi transport wiosennych 
kapeluszy! Sprzedaje najtaniej, 
bo chce najwięcej kapeluszy 
sprzedać w Poznaniu!

Pw 10 840-14,137
Samochód

kryty „Essex' 4 osobowy prawie 
nowy okazyjnie sprzedam. Zgło­
szenia do ..Par' Aleje ¿Marcin­
kowskiego 11. pod nr. 16,113.

Pw 10 885-16.113
Gramofony
Gramofony

gprzsdaje najtaniej Feliks Bafoń, 
Woźna 12, zdw 43 754

Suknię
»przedam. Młyńska 3. III., lewo, 

zdw 44 376
Wielki dom

k składem bławatów i konfekcji 
sprzedam lub wydzierżawię Naj­
lepsze miejsce, gimnazjum, semi­
narium. wydziałowa, fabryczki, 
sad. Zgłoszenia Kurjer

zdw 44 806
Futra

lisy, skóry na płaszcze letnie, 
najświeższe nowości mody, nig­
dzie ni® kupisz tak tanio jak u 
Dobrowolskiego. Marcina i.

zdw 43 622

Używany Shaping
w dobrym stanie. 360 mim skok 
1 tokarnią 1 mtr. toku korzystnie 
do sprzedania. W. Gierczyflski 
I S-ka, Poznań, Sw. Marcin 13.

Zdw 44 688
Płyty, sramoîonyï

ostatnie nowości w wielkim wy- 
najkorzystniej ..Taniokład . Poznań. Woźna. 10 

 zdw 44 419
Śpichrz

« bocznica kolejowa bardzo ta- 
Wo na sprzedaż, ł askaw» zgło­
szenia uprasza sie do Kur jera 
— zdw 44 590

55 złotych
¡EJ? obiadowy kompl. 12 osób, 
wircęlana. noże, widelce, alpaka 
Ü2A serwis do kawy 8% zł, 
ceK^a'l?irty11?0 Hurtownia Por- 

łauy, Wromecka 24, podwórze.
_ zdw 44 903

Rękawiczki
hrrmr®' rueskie. dziecięce, w ol- rjraum wyborze, bogaty asorty- 

ua-ifaniej w War- 
Jadzri»'nID ÿ ?o?ie Fabrycznym, 
wÆfa n-P^łuelsfka Poznań. 
Wodni®- Barbary 40. narożnik 

zdw 44 825'6

Pianino
krzyżowe zagraniczne. Skryta 8, 
III. zdw 44 899

3 motory
stacyjne 2 do 20 k. m. Deimler 
i Deutz na naftę i benzol korzy­
stnie sprzedam. Czerniak, Kór­
nik. zdw 44 955

25
mórg blisko Poznania sprzedam 
tanio łub zamienię na samochód. 
Poznań, Wrocławska 22, Cy ra­
nią k. zdw 44 901

Piekarnia
w pełnym biegu, bardzo dobrze 
prosperująca z mieszkaniem z po­
wodu wyjazdu do sprzedania — 
Adres wskaże Kurjer zdw 44 882

Gospodarstwo
w mieście, powiat Chodzież, trzy 
morgi dobrej ziemi, nadajace sie 
do ogrodnictwa, dla dobrego rze­
mieślnika, instalatora i t. p.. ce­
na 12 000 zł. Również jest do na­
bycia maszyna do wytłoczenia 
oleju, cała z metalu, używać 
można ją ręcznie lub w konie. 
Oferty do Kur jera zdw 44 872

Fortepian
skrzypce i mandolina w bardzo 
dobrym stanie na sprzedaż lub 
poszukuje się pożyczki do 2 500 
cirka 14 roku z poWyższenri przed­
miotami, jako zastaw. Zgłoszenia 
do Kuriera Poznańskiego

nw 10 371
6 osetbowy

samochód lanolet „Chenard Wal- 
cker‘‘. mało używany i motocykl 
„Puch" do sprzedania. Krotoszyn 
skrzynka pocztowa 7. dw4822

Piekarnia
w najłepszem położeniu, koło Po­
znania z powodu choroby. 4 500 
zł objecie. Zgłoszenia Kuirjer

zd w 44 821
Wózek

dziedęcy sprzedam. Dzłamska. 
Górna Wilda 102. zdw 44 813

Skład
rzeźnioki z mieszkaniem, zapędem 
elektrycznym siprzedam 10 060 go­
tówka. Adres Kurjer zdw 44 811

Dom Wolsztynie
z składem komisowym, ogrodem, 
blisko rynku tanio do sprzedania 
łub wydzierżawienia. Zgłoszenia 
Wolsztyn. Poznańska 19

zdw 44 013/4
Największy

wybór w kaipe- 
haszach męskich

szych A. Pie- 
trzykow^U. ul.

Pw 10 768-12,331 Wielka 8.

Parcele — Parcele
Łazarzu. Jeżycach. Winiarach, 
Sołaczu, Wildzie, Ratajach oraz 
centrum najtaniej, najdogodniej­
szych warunkach sprzedaje Biu­
ro Tecbniczmo-Agrame. PI. Wol­
ności 9. zdiw 44 529

Kamienicę
przy wpłacie 130.000 klepię. Mie­
szkanie dla nabywcy trzypoko­
jowe. Oferty Kurjer zdw 44 974 
Pośrednicy wykluczeni.

PIEi IĄDZ

25.000 zł
list liipoteczn reszta ceny kup­
na na folwarku płatne za 2 lata 
sprzedam za 20 000. Zgłoszenia 
, I’ar" Aleje Marcinkowskiego 
11, pod nr. 16,58. Pw 10 868-16,58

Pożyczki
od 5—10 000 złotych gwatanejfi 
hipoteczna na 50 mórg gospodar 
sfwie. poszukuję na wysoki pro­
cent. Zgłoszenia Jan Borowiak, 
Jerka p. Kościan, zdw 44 501

Majątek
rycerski z ładnym parkiem ni® 
daleko Poznania, da zupełnie 
wolne utrzymanie na przeciąg 
maj-Lipiec lub czerwiec—sier­
pień za wypożyczeniem na 3 mie­
siące 6 060 zł które zostaną cał­
kowicie zabezpieczone. Oferty 
Kurjer zdw 44 865

70 zl
pożyczki na 2 miesiące poszuku­
ją osoby inteligentne (sieroty). 
Procent wysoki. Spieszne ofer­
ty Kurjer zdw 44 912

Pożyczki
6—8.000 na I. hipotekę poszukuję 
zaraz, procent podług ugody. — 
Zgłoszenia Kurjer rw 9581

.. - ..izniPBBcmnnBngencnBi i
8 DO WYNAJĘCIA

Mieszkanie
4 pokojowe, kuchnia, duże, ładne 
słoneczne, czynszem 120 xi. 1—2 
lata zgófy. Adres Kurjer

zdw 44 8?4
Mieszkanie 

w Inowrocławiu
6-c.io pokojowe z wszelkim kom­
fortem, w pobliżu Solanek, Aleje 
Sienkiewicza nr 17, teifon nr. 
470 do wynajęcia. Łaskawe zgło­
szenia do Kur jera Poznańskiego 
pod zdw 44 814

Mieszkanie
6 pokojowe z komfortem we willi 
przy ulicy Gnieźnieńskiej 7 we 
Wrześni zaraz do wynajęcia. — 
Wincenty Waszak, Września, ul. 
Gnieźnieńska 7, zdw 44 555

Mieszkanie
1 i 2 pokoje kuchnia za czynszem 
zgóry wynajraie ..Pawilon“. Mar­
szalka Kocha 15. zdw 44 908/9

Mieszkanie
pokój, kuchnię wydzierżawię — 
Brydki, Junkiowo. zdw 44 843,

Mieszkanie
jednopokojowe, parter, z mebla- 
ntt z powodu wyjazdu oddam za 
750 zł. w tem rok d-aiorżawa. za 
zgodą właściciela Suchylas przy 
Poznaniu, poczta Złotniki, Zyg­
munt Stypę rok. zdw 44 822

Pani
brunetka Solacza odpowiedź ode­
brałem za późno. Wobec tego 
proszę uprzejmie dziś czwartek 
lub piątek eodz. 7. Płac Nowo- 
miejsfca u B zdw 44 980

id w 44 969
Eleganckiego 

nlefcrapującego pokoju poszukuje 
inteligentny ziemianin u osoby 
samotnej. Oferty Kurjer 

zd w 44 848
Młody

inteligentny pan poszukuje poko 
ju z pościelą Warunek: zupełnie 
njekrępujacy i czysty. Zgłoszenia 
z cena do Kurjera zdw 44 859

Krawcowa
poszukuje pokoiku wzamian za 
szycie. Oferty Kurjer zdw 44 888

LOKALE

Lokal
biurowy, 2 pokoje, elegancko u- 
rządzony. plac Wolności oddam. 
Oferty Kurjer zdwr 44 528

Skład paszy
elektrycznym zapędem, dobrze 
prosperujący sprzedam. Zgłosze­
nia Kurjer zdw 44 623

Składu
ewentualnie suterenowego z mie 
szkaniem poszukuję, czynsz z^ó- 
ry Zgłoszenia Kurjer zdw 43 082

Poszukuję
ubikacji na warsztat mechanicz­
ny w śródmieściu. Zgłoszenia do 
Kurjera zdw 44 975

DZIERŻAWY 7^

Skład
4 pokoje, kuchnia, nadaje sie -na 
każda branże szczególnie na bła­
waty. konfekcje, wydzierżawi — 
właściciel. Adres Kurjer

zdw 44 823
Wydzierżawię

willę w Puszczykowie Zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego

zd w 44 852
Piekarnia

w powiatowem mieście zaraz do 
wydzierżnwienia. Zgłoszenia pi­
śmienne Kurjer zdw 44 956

21 ZGUBY

Unieważniam 
moje zaginione papiery wojskowe 
Aleksander Leszner, Grunwaldz­
ka 18. zdw 44 961

na dzierżawa,objecie natych­
miast. Zgłoszenia: Hodowaniak, 
„Biuro Pracy“, plac Wolności 9, 
III. piętro, dom ogrodowy.

zdw 44 931
Czteropokojowe

komfortowe mieszkanie wolne. — 
Czarnecki. Ratajczaka 13.

zdw 44 989
Mieszkanie

1. 2, 3. 4. 5. 6 pokojowe ża dzier­
żawę lub meblami zaraz wołne. 
Zgłoszenia Szczepański Kantaka 
5, I. zdw 44 988

Pokój
za dzierżawę Gospodarz. Żydow­
ska 5. rw 9584

i
Pokoje 2.000 objęcie zaraz. Go­
spodarz. Żydowska 5. rw 9585

Przeróbka
dwupokojowego mieszkania 500 
złotych. Zgłoszenia .Fragut", ul. 
Pólwiejska 81. I zdw 44 992

SZUKA MIESZK.

Poszukuję
1—2 pokoi, kuchni, czynsz 2 lata 
zgóry Zgłoszenia Kurjer

zdw 40 893
Mieszkania

przyjemnego, słonecznego, z kom­
fortem i wygodami poszukuję. 
7—9 pokoi. Dzierżawa na dwa 
lata zgóry Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 44 854

Mieszkania
8—4 pokojowego wygodami nie 
wyżej drugiego piętra poszukuję 
zaraz, ewentualnie pożyczka. — 
Oferty Kurjer zdw 44 847

Poszukuję
1—2 pokoi z kuchnią parter, front 
lub I. p. wprost od gospodarza. 
Dzierżawa zgóry. Oferty Kurjer 
zdw 44 964

POKOJE UMEBL.

Pokój
niekrępujący willa Dębiec. Adres 
Kurjer zdw 44 651

Pokój
duży słoneczny próżny do wyna­
jęcia od gospodarza Obejrzeć 
można od 5—6 godż. Ekes. Dę­
biec, ul. Szczepana. zdw 44 833

Pokój
umeblowany balkonowy, elektry­
ka, łazienka w nowym domu. — 
Śniadeckich 32 a, III. prawo, wej­
ście Parkowa. zdw 44 82C

Pokój
umeblowany, słoneczny, niekrę- 
pujący. wszelkie wygody, wolny 
od 1. V. dia samotnego oficera. 
Zgłoszenia pisemne do Kurjera

zd w 44 815
Pokój

utrzymanie 2 inteligentnych pań. 
Pocztowa 28. Drowa Korbińska. 

zdw 44 867

Eleganckie
2 frontowe gabinet, sypialnia 
wynajmę. Pocztowa 21, I„ prawo, 

zd w 44 875
Pokój

elegancko umeblowany « niekre- 
pującem wejściem dla pana z 
wyższej sfery do wynajęcia zaraz 
Oferty Kurjer zdw 44 893

Pokój
wspólny dla panów zaraz tfo wy­
najęcia. Pawłowska, ul. Mosto­
wa 4, parter, prawo. zdw 44 981

Duży
pokój dwom, trzem lepszym pa­
nom, panienkom, małżeństwu wy- 
najmę. Dąbrowskiego 82. II., 
prawo. iw 3 727

Pokoik
pościelą, kawa 35 zl zaraz skrom­
nemu pann, początek Jeżyc. — 
Adres wskaże Kurjer zdw 44 966

Pokój
z obiadami 2 osoby wynajmę. 
Fredry 4. HI. sdw 44 967

Pokój
umeblowany wynajmę. Wolnica 8 
parter, lewo. rw 9588

śródmieście
pokój dobrze umeblowany, ele­
ktryczność zaraz wynajmą. Mar­
cinkowskiego 16. II. prawo.

zdw 44 998
Pokój

czysty oddzielny. Kopernika 3. 
IV. prawe schody. zdw 44 671

Pokój
I hib 2 panom wynajmą od 1. 5. 
Kopernika 5. HI., lewo, 

zdw 44 919

Klucze
zgubione na ul, Szamarzewskiego 
proszę oddać. Wsltaże Kurjęr 

zdw 44 927

22 ROZMAITE

Fotografje
portrety artystyczne wykonuj* 
Bracie Pęcherscy Aleje Marcin­
kowskiego 8. telefon 39-55,

dw 3S35

1 rok
gwarantuję za zegarki u mnie re­
parowane. żychliński, W. Garba­
ry 36, parter. r 9533
Grafoloęjja chiromantka
przepowiada przeszłość i przy1* 
szlość z liliij pisma i kart i cały 
stan życia. Wielkie Garbary 20,. 
I. piętro, lewo. zdw 44 940-1

Witold Leworski 
Wrocławska 3S

Najpiękniejsze Obfazy, najniższe 
ceny. Pw HI.'! 87/88-14,74/75

Tysiące chorych 
na katar żołądka, wzdęcia, kur­
cze. bóle, niestrawność zgagę, 
nudność, wy-iwoty, brak apetytu,, 
ogólne osłabienie etc,, odzyskało 
zdrowie, używając ziółka sławne­
go na cały świat Doktora Dietlai. 
Profesora Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego żądajcie bezpłatnej 
broszury pouczającej! Adre«; 
Liszki, Apteka, nw 10 341

Modelki
zgrabnej szuki artysta maianz, 
Oferty Kurjer zdw 44 752

Kuchnię, restaurację,
ogrodem Puszczykowie

85 pokojowej willi, położonej uro­
czo nad Warta, najruchiiwszem

Osoba
starsza wyjeżdża Paryż, połud­
nie Francji może towarzyszyć 
osobie chorej lub towarzystwa. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 44 842

miejscu wycieczkowym, z kompljniem. Ofert! 
urządzeniem restauracyjnem. 2 Poznańskiego 
pokojami umeblowanemu odstą­
pię na sezon letni, osobie facho­
wej na Własny rachunek. Do 
przejęcia potrzeba z kaucja 3 000 
zl. Zgłoszenia Pawlak. Poznań,
Łąkowa 18, telefon 1777. 

zdw 44 935

Wezmę
mieszkanie stróżowskie, surzatat- 

Oferty Agencja Kurjer* 
'o Gniezno 150. 
nw 10 380
Tanio

stroję fortepiany. Oferty Kurjer 
zdw 44 997

Kiosk
restauracyjny w Puszczykowie 
nad Warta naprzeciw plaży 
tychmiast odstąpię na sezon. 
Pawlak, Lakowa 18. tel. 1777

zdw 44 936

25 % upustu
sezon wiosenny Letnisko Mormi- 
nówty). stacja, poczta Ostroróg, 
telefon 5. rodziny udogodnienia. 
Prospekty. zdw 44 645

Zaleszczyki
nad Dniestrem Słońce, cienie po­
wietrze, kąpiele. Plaża, obfitość 
jarzyn i owoców. Pierwszorzędny 
pensjonat, „świt." A. Psarskiej 
poleca pokoje z wykwintnem u- 
trzymaniem wyłącznie dla chrze­
ścijan. Ceny niskie. Zgłoszenia: 
Warszawa, Poznańska 17, m. 47 

nw 16 315
Krynica

wfHa ..Stefanja“, położona w ofcu- 
trum w dużym ogrodzie. Pokoje 
bez utrzymania. Wiadomość do 
30 kwietnia. Zawiercie Inż. Szy 
manowuka, od maja Krynica
 zdw 44 849

Miody pan
powukwj© pobytu na wsi względ­
ni© leśniczówce na 3—4 tygodnie 
zaraz. Oferty z warunkami kioro 
wać Kurjer zdw 44 855

Poszukuję
8 pokuś używaniem kuchni w o- 

Poznania na 4 miesiące.Hildebrandt Pocztowa S3, 
zdw 44 878

18 OSOBISTE

Członek towarzystwa 
Inwalidów i Wojaków

Janeczku! dlaczego nie przystą- 
piłeś, ute przywitałeś swej nie­
szczęśliwej matki Narożnik Nie- 
gniewskich i Focha, sobota wie­
czór 5. IV., Odpowiedź Kurjer 

zdw 43 075

Ożenić
się lub wyjść za mąż najłatwiej 
mając gotówkę, którą osiągnąć 
możesz Icupując los I. klasy Lo- 
terjj Państwowej za 10 zt w ko­
lekturze Józefa Hławskiego. So­
snowiec, 3-go Maja 23. Zamów — 
zapłacisz po otrzymaniu,

nw 10 295

Nowy zawód dla kobiet
Doradczyń dietetycznych ze zna» 
jomością wykwintnej kuchni na 
posady do szpitali, sanatorjów. 
pensjonatów, zakładów wycho­
wawczych. Nowy kurs 6 tygod­
niowy rozpoczyna się w krótce, 
Zapisy Biuro Kursów Gosywdar» 
czo Zawodowych w Poznaniu, św. 
Marcin 69. nw 10 329

Nowy zawód
zdobędziesz w ciągu 6—8 tygodni 
za zł 150 zapisując sie na kurs 
szoferski do najstarszych Kursów 
Kierowców Samochodowych JT. 
Piątkowskiego w Poznaniu ulica 
i lotta Wawrzyniaka 28 30 tele- 
fon 78-80. zd w 43 893

Korepetycyj
tanio udzielam. Oferty Kurier 

zdw 44 869

Perkusista
jazzband rutyn, tangoguitarrą, 
ksylofon. kotły, śpiew refr. wol­
ny od maja. Toruń, Kopernika 21 
Matysiak. Uzarewicz zdp44 06S

Pianista
pierwszorzędny, koncertowo-dan. 
rangowy, jazz solista, poszukuj* 
posady. Oferty Kurjer zdw 44 874

Duet
dobrze zgrany zaraz potrzebny 
Grand Café, Jarocin. dw 4825

Na święta
najlepet® wina, likiery, koniaki, 
wódki monopolowe i spirytus po- 
lecą P. Wichrzycki. Górna Wil- 
da 44. telefon 3106. zdw 43 632

Ogłoszenia do 30 stów dla poszw 
kujących posady w tej rubryra 
obliczamy po jednej trzeciej cenh 

drobnych
Oddam

2 mieszkania po 1 pokoju j kuch­
ni, nowo pobudowane na parte- 

Gnieźmieńeka 74.

Magazyn obawia
położony w najflepszym punkcie

'■ miasta Grudziądza. natychmias‘ 
do sprzedania. Zgłoszenia przyj 
muje W. Rcder, Hotel Central­
ny, Grudziądz. zdw 44 837

» Pończochy
4 4zl5wZ'wieî’ki^ nÍRyS^

bor?? n?nG,a^ zł w wielkim wy- Skład?ŁajtSiniK^ w Warszawskim 
Pedb eltk/n>rycz?yS/ 3 a<1 wi»a 
bary 40 ni P9®"a<l,-Wielkie Gar- 

w narożnik Wodnej, 
zd w 44 828/9 KUPT’A

rze. Główna, ul. __ _
zd w 44 870

wyrób*' wvkby' rPa^ace własny 
ne. naitTn-k”nanie Pierwszorzęd-

zdw 44 937-8

Brylanty
złoto, srebro itd kupuje F 
kowska. Poznań 
11.

K______ Tar
Plac Wolności 
Pw 9656-10,111

Mieszkanie
pokój kuchnia, z meblami do od­
stąpienia od gospodarza. Mar­
szalka Focha 67, IV., m. Rzad- kiewicz. zdw 44 gig

po samochód
Pełnie nowv/h“ rernoncie na zu- 
dfl jazdy i-Li1. PPonach, gotowy 
^enią s,P™dnin. Zgło-Potnaft Jw2?„Y8k,'1 restauracja, 

Wrocławska 30.
Mw 44 933-4

Kapię
używany piec kuchenny. Oferty 
z cena Kurjer rw 9580

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią do wynajęcia 
wprost od gospodarza. Sokołow­
ska, Chwaliszewo 58/59.

zdw 44 971

Pokoju
próżnego względnie umeblowane­
go. używaniem kuchni poszukuję 
bezdzietne młode małżeństwo na 
stałej posadzie od 1 maja. Oferty 
upraszam Kor jer zdw 44 885

Świadków
najechania samochodem dnia 15. 
IV. o godzinie 9 wieczorem ul. 
Fredry męża mojego. Leona 
Grzechowiaka z wózkiem /sprze­
daż parówek), grosze bardzo o 
złożenie adresu do komisariatu 4 
przy ulicy Krętej. zdw 44 857

Ekspedient
6 letnią praktyka, z branży delS 
katesów wyszynku, zmieni posa 
uę najchętniej w Poznaniu. Zgto 
szema Kurjer nw 10 269

Dom
lub wille w Poznaniu kupię przy 
wpłacie 15—20 000. Adres Kurjer 

rów 44 812

Mieszkanie
4 pokojowe z wygodami na TJ. 
piętrze w śródmieściu oddam z 
meblami. Poważni reflektanci 
zechca się zgłosić do Kurjer* 

zdw 44 921

Poszukuję
pokoju umeblowanego w eifcoM- 
each Placu Wolności « możności* 
korzystania pianina lub fortepia-

Tylko
przedsiębiorstwo cukiernicze mo­
że sobie pozwolić na takie wyro­
by świąteczne bez względu na 
zapotrzebowanie. Aleksy Golisz 
mistrz cukierniczy. Wrocławska 

_________ zdw 44 913

Szofer
ślusarz żonaty. lat 24, z długołet 
mą praktyka poszukuje stałej po 
sady, miejscowość obojętna. Ste 
{an Ratajczak. Sieraków, pow 
riięazychód. zdw 44 55-

Panię
J. lĄwtowaką proszę o adre* do 
Kurjera *dw44 9G5. M L.

Inżynier mechanik
wybitny, energiczny fachowiee 
dzielny organizator handlowiec 
długoletni kierownik wamtatóy 
ł rzemieślniczej poszukuj«
od Lipca rb. odpowiedniej posady 

I Oferty do Kurjer a zdw 44 817
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gospodarczy
który ostatnie lata pracował w 
biurach wojskowych, prosi o po­
sadę pisarza gospodarczego. — 
Oferty Kurjer Poznański 
_________ zd w 44 634

Rutynowany
żeleźniak do składu detalicznego 
*?“ “ągazyniera poszukuje posa­
dy- Oferty Kurjer zdw 44 635

Kasjer
książkowy, z praktyka bankowa 
oraz w większych majątkach 
ziemskich, obeznany dokładnie z 
wszelkiemi pracami biurowemi, 
poszukuje posady na wsi lub w 
mieście. Kaucja do dyspozycji. 
Łaskawe zgłoszenia upraszam do 
Kurjera Pozn. zdw 44 950

Żyrardowskie pończochy i skarpety
prowadzi stale hurtownia p» iosst-)4,s5

KAZIMIERZ TWAROWSKI, Poznań,
St. Rynek 76,1. p. obok apteki Pod Lwem. Tel. 10-21.

Pomocnik
fryzjerski potrzebny na 
móżkę. Rybaki 10. zdw

Kierownik
krochmalni i gorzelni, wykształ­
cenie średnie, lat 45. kilkonasto- 
letnia praktyka, zrnteni posadę 
od i lipcą r. b. Przyjraie oddziel- 
n*e krochmalnie — gorzelnie z 
oddziałem rektyfikacyjnym — 
płatkarnię. - Zgłoszenia Kurjer 
Poznański pod zdw 34 654

Prośba
ogrodnik starszy, żonaty z mata 
rodzina, będący dłuższy czas bez 
pracy, posiadający dobre Swia 
dectwa. znający się na central 
nem ogrzewaniu przyjmie jaka 
ko! wiek posadę najchętniej por 
tjerstwo w willi lub stróżostwo 
Łaskawe oferty Kurjer

zd w 43 599

Ekspedjentka
z branży materiałów piśmiennych 
biegła w jeżyku polskim i nie­
mieckim, piszaea także na ma­
szynie. szuka posady najchętniej 
z utrzymaniem. Adres wskaże 
Kurjer zdw 44 946

Praktykanta
gospodarskiego z szkoła rolnicza 
oraz 1 do 2-letnia praktyka, z ro­
dziny włościańskiej poszukuje 
majętność bez wzajemnego wy­
nagrodzenia Oferty Kurjer

zdw 44 864

Apteka
w Poznaniu poszukuje siły tech­
nicznej żeńskiej zaraz lub 1. V. 
i uczennicy z matura. Zgłoszenia 
do Kurjera zdw 44 840

Poszukujemy
gospodyni na wieś, dobre wa­
runki. Wymagane: pierwszo­
rzędne gotowanie, pieczenie, za­
prawy, chów drobiu. Zgłoszenia 
pod zdw 44 954

Wspólnika
na taksówkę samochodowa, naj­
chętniej szofera. Oferty Kurjer 

zdw 44 887

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz ukoi, 
czyć kursy fachowe korespondent 
cyjne profesora Sekułowiczj _ 
Warszawa Żórawia 42 n Kun, 
wyuczają listownie: buchalterii 
rachunkowości kupieckiej koral 
spondencji handlowej stenogra 
fji. nauki handlu prawa kali­
grafii. pisania na maszynach to. 
waroznawstwa — angielskiego, francuskiego niemieckiego. ¡J 
sowni oraz gramatyki polskiej" 
Po ukończeniu świadectwo g,' 
dajcie prospektów nw 10 074

Dziewczyna
lat 20. umiejącą gotować poszu­
kuje posady. Oferty Kurjer

zdw 44 990

Za
pożyczenie 700 zł dam prace ro­
botnikowi Godersfei. Dąbrowskie­
go 79. zdw 44 958

Bona
inteligentna także do pomocy w 
lekcjach potrzebna zaraz do 
Ostrowa. Zgłoszenia Kurjer

zdw 44 844

Dziewczyna
« dobremń Świadectwami, z wła­
sna pościelą, z gotowaniem rpra 
niem potrzebna od 1 maja. Zgł<y 
szenia Skarbowa 13. III.. 6—8 
godziny. zdw 44 868

Nowy zawód
zdobędziesz w ciągu 6—8 tygod. 
ni za zl 150,— zapisując się tt- 
kurs szoferski do najstarszy,.), 
kursów kierowców samochód,? 
wych J. Piątkowskiego w Pozna, 
niu, ul. Piotra Wawrzyn;»),, 
28-30, tel. 78-80. »A-żdw 43jąj

NA ŚWIĘTA
Technik budowl.

z równoczesna praktyka w książ- 
kowości ostatnio na kierowni- 
czem stanowisku, poszukuje po 
sady; miejscowość obojętna. Ła 
skawe zgłoszenia pod zdp 44 011

Emerytowany
urzędnik poszukuje kierowniczej 
posady w sk adzie kolonialnym, 
ewentualnie biurowej w urzędzie 
państwowym lub samorządowym 
Oferty Kurjer zdw 44 336

Oliwę prowancką, Opłatki do mazurków, Farbki do jaj
i wszelkie artykuły świąteczne poleca po znanych tanich cenach

CENTRALNA DROGERJA J. CZEPCZYŃSKI,
POZNAN, STARY RYNEK 8. Telefony: 33-24, 33-15, 32-38, 31-15.

 Pw 10 789-16,183  ■

Posady
zaraz do objęcia magazynier 
fabryki, szofer do przedsiebior- 
stwa samochodowego, bufeto», 
do kiosku z wyszynkiem kaueiś 
1.000-1.500 złotych. ZglotnenS
..Pawilon", Poznań. Marszaik.
Focha 15,__________zdw 44 91(jąi

Pomocnik
fryzjereśti potrzebny zaraz. D,, 
browskiego 52._______ zdw 44 jjj

Pomocnik
fryzjerski może się zgłosić. 
ścielna 11.__________ zdw 44 925

Książkowy
frila kierownicza zmieni posadę. 
Łaskawe zgłoszenia Kurjer

zdw 44 423

500 zł
kaucji dam za otrzyamnie posa­
dy szofera względnie montera sa­
modzielnego. z dobremi świade 
ctwarni miejscowość obojętna. — 
Oferty Kurjer Stary Rynek

rw 9577

Dentysta
uprawniony do samodzielnego 
prowadzenia praktyki dentystycz­
nej tylko w operatywie, potrzeb­
ny od 1. 5. 30 r. lub 1. 6. 30 r. 
Zgłoszenia do Kurjera

zdw 44 951

Służąca
uczciwa, zdrowa, czysta, z do 
brem gotowaniem potrzebna. — 
Zgłoszenia od 4—6 Duchowska. 
Pocztowa 21 zdw 44 838

Fryzjerka
na wypomóżkę może się zgłosić.

14. ’ "św. Marcin zdw 44 915

Pomocnik
fryzjerski potrzebny na stała bo. 
sadę. Górna Wiida 100.

zdw 44 926

Chłopiec
dobrze wychowany pragnie wy 
uczyć się fryzjerstwa na prowin 
cji. Łaskawe zgłoszenia do Ku­
rjera rw 9575

Były szofer
inkasent i podróżujący z dobremi 
świadectwami. lat 30, żonaty 
ewentl. z wlasnem autem szuka 
posady. Oferty Kurjer zdw 44 979

Fryzjer
męski może się zaraz zgłosić. S 
Ratajczak, Aleje Marcinkowskie 
go 20. zdw 44 923

Służący - szofer
1 maja potrzebny na małą Tatrę 
kawaler 25—35. dobre świadec­
twa ziemiańskie * prawo jazdy. 
Skarżyński, świeciny Ostrowy 
W a rs«a wsk ie. zd w 44 862

Fryzjerski
pomocnik na wypomóżkę potrzeb­
ny. Strzelecka 33. zdw 44 902

Panienka
inteligentna młodsza potrzebna 
do składu. Zgłoszenia św. Mar­
cia 43, «kład fortepianów.

zdw 44 889

Podróżujący
« branży maszyn poszukuje po­
sady także w innej branży. Ła­
skawe oferty Kurjer zdw 44 845

Biuralistka
znajomość wszelkich prac biuro­
wych, ładny charakter pisma, 
poszukuje posady. Oferty Kurjer 
zdw 44 939

Dla fabryki Lin Stalowych na 
Górnym Śląskn poszukiwani
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na okręg pomorski i poznań­
ski. Zgłoszenia do general­

nego przedstawicielstwa
„Silesiana“ Sp. 2 O. O.
Katowice, ul. Szkolna 8.

Tw 139«

Kolporterów
do sprzedaży nowego wydania 
Księgi Adresowej miasta Pozna­
nia. za wysoka prowizją poszu 
kuje się Oferty Kurjer

zd w 44 333
Panienki

inteligentnej poszukuję od 1 maja 
do trzech dziewczynek 4—8 lat. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw 
Doktorowa Zainbrzycka. Gru­
dziądz. Ogrodowa 35. d w 4821

Asystentka
tiech. dem. szuka posady. Kurjer 

zdw 44 832

Służąca
młodsza do wszystkiego potrzeb­
na zaraz, Musiał, Grobla 27a. 1. 

zdw 44 701
Posady

inkasenta lub tern podobnej po­
szukuję, mogę dać gwarancje na 
nieruchomość wartości 30 090 zł. 
Zgłoszenia Kur jer zdw 44 818

Pomocnik
gospodarczy sumienny, pracowi­
ty, poszukuje posady, chętnie 
przyjmie jakakolwiek inna pra­
cę. Łaskawe oferty do Kurjera 

zdw 44 610

Książkowy (a)
obznajmiony z prowadzeniem żur- 
naia ameryk. potrzebny. Zgło­
szenia z podaniem pensji i odpi­
sami świadectw do Kurjera

zdw 44 723
Dziewczyna

zdrowa i czysta, potrzebna do 
domu lekarza na prowincji dó 
wszelkiej pracy domowej. Zgło 
szenia Kurjer dw 4819

Bona
inteligentna, kochająca dzieci po- 
szukuje posady. Zgłoszeni* Ku­
rjer zd w 44 858

2 czeladników
szewckich na nowe i reparację, 
przyjmę na stałe zaraz. Jędra- 
siak, Piaskowa 1. rw 9 586-7

Młoda dzielna książkowa
obeznana z ksjążkowością amery­
kańską, wekslami, kasą i pisa- 
niem na maszynach poszukuje 
posady zaraz lub później. Oferty 
Kurjer zdw 44 880

Pokojowa
z dobremi świadectwami poszu­
kuje posady na wyjazd tob let­
nisko. Oferty Kurjer zdw 44 877

Służąca
poszukuje posady zaraz. Ofer­
ty Kurjer zdw 44 907

Panienka
« roczna praktyka poszukuje po­
sady do biura od 1. 5. lub 15. 5. 
30. Oferty Kurjer Poznański

zdw 44 970
Biurowy

samodzielny w średnim wieku, o- 
beznany w sprawach sądowych 
i egzykucyjnych, szuka posady 
jako inkasent, magazynier, pla­
cowy. Zgłoszenia Kurjer rw 9582

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Upiory Stepu“. 
Casino: „Miłość bez grosza“. 
Collosseum Włóczęgi Morza. 
Dom Rzemieślniczy, ul. Fr.

Ratajczaka 21: „Chrystus 
Zwyciężył“.

Edison: „Spelunka". 
Metropolis: „Przybłęda“. 
Odeon: „Dzwonnik z Notre

Damę“.
Reinassance: „Naszyjnik za 

1 000 000 dolarów i karjera 
Cowboya“.

Słońce: „Parada wiosenna“. 
Wilsona: „Upadek Babilonu“,

Odznaczenie
Fortepianów
A. Drygas

Poznań, ulica Kantaka nr. 5

jest najwyższe i gwarantuje pierwszo- 
rzędną jakość naszych fabrykatów.

Pianina okazyjne za 1.900 zł 
z pełną gwarancją.

Pw 10 906-16,174

Służąca
samołraetaa dobrem gotowaniem 
potrzebna zaraz. Władysław Tra- 
wiński. skład koJomjalny. Wro- 
niecka 12. rw 9589

Podręczne
kwalifikowane do konfekcji dam­
skiej potrzebne. Papier, ul. Ży­
dowska 4. zdw 44 846

Pomocnika
fryzjerskiego possuku 
Działowy 11.

Plac 
zdw 44 993

Bona
inteligentna z dobremi świadec­
twami potrzebna. Zgłoszenia Ku­
rjer zdw 44 866

Monterzy
specjaliści na rury drzewo® przy 
budowie młyna potrzebni. Inż. 
Sobański i Szafarkiewicz Poznań 
ul. Wenccjańska 6. zdw 44 891

Stenotypistka
znająca steoografję polsko-nie­
miecką, język francuski w słowie 
i piśmie, biegła oraz 2 uczni han 
diowych z ukończona Szkoła Han­
dlową przyjmie poważna instytu­
cja handlowa. Zgłosaeoi* piśmien­
ne wyczerpujące z podaniem re­
ferencji do Kurjera zdw 44 894

Pomocnik
fryzjerski na stałą posadę po­
trzebny. J. Gnacy. Marsz. Focha 
83. zdw 44 896

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. 3 Maja 6. 

¿dw 44 89Î
Dziewczę

czyste, zdrowe do dzieci potrzeb 
ne zaraz. Cristal. Gwarna 20.

' zd w 44 976

Posznknję
zaraz dobrego szofera na auto­
bus. Kaucja 500 si pożądana. 
Osmański, Strzelno. zdw 44 871

Dochodzącą
przyjmie starszy pan. Staszica 
20. lewo. zdw 44 851

Potrzebny
młodszy pomocnik cufeternźezy. 
dobry fachowiec od 1. 5. .1930. 
Kawiarnia Wł. Dobrowolski, 
środa. Rynkowa 5. zdw 44 856

HA DYNGUS oraz wszelkie artykuły kosmetyczne i toaletowe 
poleca po znanych tanich cenach

Centralna Drogerja J. Czepczyński
Poznań, Stary Rynek 8.

Służąca
wiejska z gotowaniem do wszyst­
kiego potrzebna od 1 maja mie­
sięcznie 60 zł. Podanie dotychcza­
sowych miejsc zajęć. Zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego

zdw 44 736
Apteka

małomiejska Wikp. szuka stałego 
aptekarza zastępcy. Oferty Ku­
rjer dw 4812 

Od 1 maja
poszukuję panny z lepszej rodzi­
ny, dobrze wychowanej, uczciwej 
skromnej, czystej, lubiącej dzieci 
do 20 miesięcznej dziewczynki i 
niemowlęcia. (Adwokatowa w po- 
wiatowem mieście.) Warunek: 
musi mówić poprawnie po polsku 
Oferty z podaniem warunków, 
dokładnym życiorysem o ile moż­
liwie z fotografia, którą się zwra­
ca do Kurjera Poznańskiego pod 

dw 4814
Stenotypistkl

poMko-niemieckiej. biegłej, poszu­
kuje kancelaria adwokacka w 
większem mieście powiatowem 
zaraz. Zgłoszenia Kurjer

zd w 44 879

Telef. 33-24, 33-15, 32-38, 31-15. g i

Dziewczyna
do wszystkiego z gotowaniem. 27. 
Grudnia 10, w podwórzu, U. ptr. 
lewo. zdw 44 886

Akwizytorzy
do zbierania ogłoszeń, poważne 
wydawnictwo, dam przedstawi­
cielstwo na województwo. Wa­
runki dobre. Zgłoszenia pisemne 
Warszawa, Stalowa 12—2 a. Szy­
perski._______________zdw 44 366

Dentystka asyst.
lub technik dent. potrzebny od 
1. 5. na prowincję. Ke flek tuje 
się tylko na dobre siły fachowe. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 44 012

Poszukujemy
zdolnych zastępców!

Do sprzedaży losów na raty. Na 
si zastępcy zarabiają miesięcznie 
ponad zł 4 POC nie ponosząc ża­
dnego ryzyka, ponieważ wszelkie 
na raty sprzedane premjówki i 
dolarówki przechowujemy we 
własnym skarbcu. Niskie ceny i 
najlepsze prowizje, patent P. K. 
P. Piszcie natychmiast: „Naj­
wyższa prowizja" ..Par", Lwów. 
Akademicka 14. Pw 10 380 72.61

Samodzielne
marszantki zaraz. Magazyn ka­
peluszy Matuszewska. Aleje Mar­
cinkowskiego 13. zdw 44 982

NAJLEPSZE WINA WUJOWE

MNICH-CHÂTEAUÜVINPOZ

Pr”z#»rłrUaŁo 51 mai 1930 r- za ®ba wydania razem włącznie tygodniowego do- 
1 ¡¿Cupiała daiku ilustr. „Jlustracja Poznańska" i ..Nowiny Sportowe" w Po-

"" ' 1 znaniu w cksped zl 4.00 w agencjach w mieście zl 4 60. z odnoszeniem
do domu w Poznaniu zl 4.70 z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 4.94 
kwartalnie zł 14.80 pod opaską w Polsce zł 9.00. pod opaską w innych krajach zł 11.00.
W razie wypadków spowodowanych silą wyższą, nrzeszkód w zakładzie, strajków i t. p. 
wydawn. nie odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci nie mają prawa domagania sie 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

reiefony do Redakcji i Administracji: 4481, 1476, 3307, 3524, 4072, 2305, w

Dzielna
fryzjerka potrzebna. Dąbrowskie­
go 41 a. zdw 44 836

Fryzjerskiego
pomocnika na dobrą i stałą posa- 
de potrzebuję zaraz. Składowa 
5-7._________________zdw44 917
Gospodyni - kucharka

potrzebna ód 1 maja rb. na ina. 
jątek do samotnego pana. Wy. 
maga się znajomości bardzo do­
brej kuchni. Zgioszenia z odpi­
sami świadectw i referencyj a po. 
daniem wieku, do Kurjera

zdw 44 949

I008H-I4.2M

Fryzjerka
na stałe i wypomóżkę potrzebna. 
Kanałowa 3. zdw 44 944

Polowy
samotny, b. energiczny i silny, 
najchętniej były podoficer lub 
policjant potrzebny od 1 maja. 
Wolny stół, pensja i tantiemy. 
Zgłoszenia s podaniem żądanej 
pensji, życiorysem, odpisem świa­
dectw i ewentl. referencyj skiero­
wać do Maj. Seroczki, poczta 
Aleksandrów Kujawski.

zdw 44 945
Fryzjerka

ewentl. kursistka potrzebna — 
Górna Wilda 119. zdw 44 942

Poszukuje
się kilka zdolnych pań i panów 
jako handlarzy domokrążców do 
zbierania zamówień na artykuły 
dziennej potrzeby. Na odpowiedz 
załączyć znaczek. Zgłoszenia do 
Dr. Kwaśnik. Nowy Bieruń, Gór- 
ny Śląsk._________ Pw 9673-71,89

Fryzjer
n& jriatek a sobotę, św. Marcin W 

zdw 44 983
Pomocnik

fryzjerski na wypomóżkę potr®*; 
ny. Wodna 14. ®dw44M?

Kucharka
znająca dobrze swój zawód, de­
brze polecona potrzebna na stare 
zatrudnienie zaraz lub n&jdaieł 
od 1 maja Zgłoszenia z wyszcze­
gólnieniem dotychczasowego za­
trudnienia. wieku, stosunków ro­
dzinnych etc. nadesłać do(Restau­
racji Kolejowej Ostrów WltoP.

dw 4830 -

Humor zagraniczny

Pierwsze wrażenia i objawy kolejowego konduktora 
który sobie zakupił samochód. (London Opinion) S. w

i/CrłfięTPnlił na stronie 6-tamowej 80 gr. na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
luoiciiia redakcyjnego 75 gr. na stronie czwartej 120 rr. na stronie drugiej

1 , .1 1 ' * 150 gr. przed wiadomościami potocznemi 240 gr od 1-łamowego miłim
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz.i 18,30 w nagłych wypadkach do godz 22 u stróża do wy­
dania wieczornego do godz. 10 w dni przedświat. do godz. 9 przedpoludn. Drobne ogłosze­
nia słowo napisowe (tłuste) 30 gr. każde dalsze słowo 20 gr. Za różnicę między zestawem 
a wysokością ogłoszenia powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada

niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. KO. Potnań, nr. 200 149.
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